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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południa 

z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 centów, 

pocztą 8 centów. — Biuro Redakeyi i Administiaeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefon redakeyi nr. 88.

P re n u m e ra ta  z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m ie  s i ę c z n  ie  1 zł. 35 ot. W miejscu ro  e z n  i e 12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 et. mie­
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie.

„P rzew odnik  naukow y i l i t e r a tk i11, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymają 
cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięezni za dopłatą pierwsi 75 et., drudzy 
30 et. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

„T ygodnik Ilu s tro w a n y ,, dla prenumeratorów „Gazety Lwowskiej" kosztuje we L w o w i e  ro­
cznie 10 zł., półrocznie 5 zł., kwartalnie 2 zł. 50 ot., miesięcznie 84 ot. N a p r o w i n c y i :  rocznie 12 zł. 
60 ot., półrocznie 6 zł. 30 et., kwartalnie 8 zł. 16 et., miesięcznie 1 zł. 5 et.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana A d a m a ,  Bonlevard Raspail 
N r. 105 bis.

CZEŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 7 
czerwca b. r. zamianować najmiłościwiej 
dotychczasowego kierownika rządu krajowe­
go w Krainie, radcę Dworu Wiktora barona 
He i na ,  prezydentem krajowym w księstwie 
Krainy

/  Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 2 
czerwca b. r. nadać najmiłościwiej właścicielo­
wi firmy Edward Zipser i Syn w Mikuszo- 
wicacb, Aleksandrowi Z i p s e r o w i ,  w uzna­
niu jego zasłużonej działalności na polu 
przemysłowem, krzyż kawalerski orderu 
Franciszka Józefa.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 6 
czerwca b. r. nadać najmiłościwiej inspe­
ktorowi austryackicb kolei państwowych, Wła­
dysławowi B o r e c k i e m u ,  przy sposobności 
przeniesieni? gro w stan et-ahogo spoczyn­
ku, tytuł i charakter radcy cesarskiego z u- 
wolnieniem od taksy.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najw. postanowieniem z dnia 2 b. m. 
nadać najmiłościwiej buchalterowi i proku- 
rzyście firmy Edward Zipser i Syn w Miku- 
szowicach, Adolfowi Bi i s s l e r owi ,  w uzna­
niu wieloletniej poświęconej jednemu i temu

samemu przedsiębiorstwu fabrycznemu wiernej 
i godnej pochwały służby, złoty krzyż za­
sługi, a zatrudnionemu przy tej firmie robo­
tnikowi fabrycznemu, Janowi F o l t y ’emu,  
srebrny krzyż zasługi.

Pan Namiestnik przeniósł c. k. komi­
sarza powiatowego Wilhelma K r e u t z a ,  
z Sambora do Lwowa.

Prezydyum c. k. krajowej Dyrekcyi 
skarbu zamianowało koncepistę skarbowego, 
Jana Z a e b a r y a s i e w i c z a ,  inspektorem 
podatkowym w IX klasie rang i, zaś prakty­
kanta konceptowego, dr. Jana G o t t f r i e d a ,  
koncepistą skarbowym w X klasie rangi.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów , 14 czerwca.

Skład nowo wybranej skupczyny serb­
skiej, która zebrała się wczoraj a zostanie 
otwartą uroczyście dnia 16 b. m., powinien 
być rękojmią spokojnego i obfitego w rezuU 
taty przoWiągu prao. p^awodawAzytfh Na ogólną 
bowiem liczbę 184 deputowanych, należy aż 
123 do stronnictwa radykalnego, czyli rnim- 
steryalnego, a i pozostałych posłów z wyją­
tkiem jednego liberalnego, nie można zali­
czyć do zasadniczych przeciwników rządu, i 
to tem mniej, że ich przewódca Garaszanin 
oświadczył kilkakrotnie, że chętnie będzie 
popierał stan rzeczy, wytworzony zamachem 
z dnia 13 kwietnia. Pierwszym ważniejszym 
przedmiotem, którym ma zająć się skupezyna, 
będzie traktat handlowy z Austro-Węgrami.

Eząd, jak zapewniają z Belgradu, pragnie 
szybkiego załatwienia traktatu, uważając 
go za jeden z głównych warunków eko­
nomicznego i finansowego skonsolidowania 
kraju, przeto za spełnienie zadania, jakie prezes 
gabinetu Dokiez postawił przy objęciu urzędu, 
na czele swojego programu. Nie ma wątpli­
wości, ie p. Dokiczowi pozostawioną będzie 
i nadal możność przeprowadzenia owego pro­
gramu, bo chociaż w myśl konstytucyi wnie­
sie bezpośrednio po złożeniu przez króla przy­
sięgi w skupczynie, prośbę o dymisyę, król 
bezwątpienia poruczy jemu napowrót złożenie 
nowego ministerstwa.

Równocześnie z zebraniem się nowej 
Izby usuwa się w Serbii z widowni publi- 
cznej osobistość, która niejednokrotnie wy­
wierała decydujący wpływ na rozwój nowo­
czesnych wypadków w tym kraju, a to wpływ 
w ujemnem tego słowa znaczeniu. Mamy tu 
na myśli metropolitę Michała, który zrezy­
gnował ze swojego wysokiego stanowiska, 
zasłaniając się starością i nadwątlonem zdro­
wiem. Dostojnik ten był zawsze nie tylko 
naczelnikiem duchownym, lecz wybitnym po­
litykiem, zagorzałym zwolennikiem Rossyi, 
coś w rodzaju generalnego agenta „słowiań­
skiego Towarzystwa dobroczynności" i zacię­
tym przeciwnikiem Milana. On to wywołał 
i kierował długoletnim sporem kościelnym, 
który utrzymywał przez lat kilka w wzbu­
rzeniu umysły ludności serbskiej i ukończył 
się r; październiku roku 1881 pozbawieniem 
m etropo lity  Michała jego godności. L nim 
podzielili później los biskupi Niszu, Szabaczu 
i Negocina. Ex-metropolita udał się do Ros­
syi, gdzie zawiązał stosunki z wieloma tam- 
tejszerai wpływowemi osobistościami i był 
uważany powszechnie za głowę stronnictwa, 
które wzięło sobie za cel życia, jak największe 
zbliżenie Serbii do caratu. Podczas małżeń­
skiego sporu w domu królewskim, exmetropolita 
Michałstanął gorąco po stronie królowej Natalii, 
popierał jej protest przeciw ogłoszonemu przez 
metropolitę Teodozyusza rozwodowi i intry­

gami swemi nie mało przyczynił się do pod­
kopania powagi króla Milana. W trzy mie­
siące po abdykacyi Milana, podpisali regenci 
ukaz, mocą którego metropolita Teodozyusz 
został spensyonowany a Michał powołany po­
nownie na metropolię w Serbii. Sądzono, że 
pierwszą jego czynnością po powrocie do Bel­
gradu będzie unieważnienie dekretu rozwo­
dowego. Stało się jednak inaczej. Michał 
zdobywszy napowrót metropolię, nie troszczył 
się już więcej o sprawę królowej, co więcej, 
zwołał synod, który uznał rozwód rodziców 
młodego króla za zupełnie legalny. Michał 
był mistrzem w umiejętności zastosowania 
swych przekonań do danych okoliczności, 
gdy tego okazała się potrzeba. Zrozumiawszy 
inteneye regentów, którzy wówczas już chcieli 
pozbyć się jak najrychlej Natalii, nie miał 
bynajmniej ani ochoty ani interesu być rze­
cznikiem nieszczęśliwej kobiety.

Że metropolita uznał za stosowne zre­
zygnować właśnie teraz ze swojego stanowi­
ska, przypisać należy z wielkiem prawdopo­
dobieństwem doznanym ostatnimi czasy roz­
czarowaniom. Przyjąwszy na siebie rolę apo­
stoła panslawizmu, pracował całe życie nad 
krzewieniem wśród Serbów tej myśli, że tylko 
w uścisku Rossyi mogą znaleść zbawienie. 
Tymczasem po upadku rządu liberalnego , z 
pomocą którego Michał spodziewał się prze­
prowadzić swe ideały i do którego miał je­
dynie pełne zaufanie, zaszły w kraju zmiany 
obniżające znacznie widoki osiągnięcia tych 
celów, do jakich zdążał konsekwentnie po- 
inieniony dostojnik kościelny.

D e l e g a c y e ,
W iedeń , 13 czerwca.

(IIplenarne posiedzenie Delegacyi węgierskiej).
Na dzisiejszem pełnem posiedzeniu De­

legacyi węgierskiej złożył referent Falk spra-
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(Ciąg dalszy).

I znowu podniósł rękę na żonę, lecz 
nim ją spuścił, potężna dłoń starca oparła się 
na jego ramieniu i rzuciła na kolana... Sta­
ry Jan Zurkowski był w tej chwili piękny, 
wspaniały.... Postać zgarbionego przed chwilą 
starca wyprostowała się w tej chwili, twarz 
zarumieniła się obfitszym krwi przypływem, 
rozwiany biały włos niby aureola otaczał su­
chą, Ostrą lecz rasowo piękną twarz.... Usta 
starca drżały gniewem, który na próżno stłu­
mić pragnął; ręką cisnął kark klęczącego 
zięcia ku ziemi.

— Nogi jej całuj żebraku! — wołał, 
zapalając się coraz bardziej. — Nogi całuj 
i proś niech ci przebaczy słowa, któreś jej 
śmiał powiedzieć.... Nogi całuj!

Hanka stała ciągle na tem samem miej­
scu, jeszcze pochylona; oczy jej patrzyły na 
ojca i męża, lecz nic nie widziała, słów nie 
słyszała, organizm jej zmartwiał, zdrewniał 
pod wrażeniem wyrządzonej j e j , a tak nie­
słusznej obelgi.

— Dziadem, żebrakiem cig z gościńca 
wziąłem — krzyczał, uniesiony gniewem sta­
rzec. — Zrobiłem cię gospodarzem, na czło­
wieka cię wykierowałem , a ty mnie hańbę 
będziesz na nasz dom naprowadzał.... Sły­

szałem coś mówił.... Dam ja ci „słuszny 
czas," dam ja ci złodziejskie nauki.

Ambroży, gnieciony silną ręką zginał 
się zwolna, lecz nagle spróbował wydobyć 
się z tego żelaznego uścisku, szarpnął on i 
oswobodził kark z dłoni groźnego starca; za­
nim jednak zdołał powstać na nogi dłoń ta 
znowu spoczęła mu na ramieniu i tak ści­
snęła , że aż jęknął z bolu strasznego; w 
mgnieniu oka klęczał powtórnie u stóp wy­
straszonej kobiety.

— Nogi całuj! — krzyknął teraz sta­
rzec, dając folgę tłumionemu dotychczas gnie­
wowi; krzyknął tak, że głos jego zagrzmiał 
niby buk gromu i echem rozbrzmiewał po­
między ścianami budynków i zadrgał w po­
wietrzu po nad jarem całym, głusząc śpiew 
ptaków leśnych ; krzyknął tak, że aż ogromny 
bury pies Ambrożego się przeląkł i już nie 
warczał, tylko skuliwszy ogon pod siebie 
umknął za wrota i tam zawył żałośnie.

— Nogi jej całuj! — grzmiał stra­
szliwy w swym gniewie starzec. — Głowę 
posyp popiołem! Życie odmień, bo ja się do 
ciebie wezmę! Ja ci dam konszachty! Ja ci 
dam narady w karczmie na „taborzysku!" 
Wszystko wiem, ale milczałem do czasu. . 
Teraz dopiero twój „słuszny czas" przyszedł! 
Ukorz się! Ukorz się!... Nogi całuj!

Ambroży wił się z bolu, twarz jego mieniła 
się z upokorzenia i fizycznego cierpienia, opie­
rał się jednak i głowy zgiąć nie chciał dość 
długo. Jednak nadludzka siła starca zwycię­
żyła opór, głowa Ambrożego coraz niżej chy­
liła się, coraz była bliższą drobnych, bosych 
stóp oniemiałej ze zgrozy i oburzenia ko­
biety; wreszcie poznał, że nie zdoła oprzeć 
się woli starca błysnął ku niemu złowrogo 
małemi oczami i szepnął, zgnębionym, po­
kornym głosem:

— Puśćże stary! Ukorzę się, ukorzę!...
Tymczasem gniew starca, jak groza bu­

rzy letniej, minął rychło; spokojny już i pa­

nujący znowu nad sobą, puścił zięcia i skrzy­
żowawszy ręce na piersiach, rzekł spokojnie 
i dobitnie:

— Niech tego więcej nie będzie!
Ambroży tymczasem powstał i usu­

nąwszy się o kilka kroków wlepił oczy w zie­
mię i słuchał.

— To, coś ty tu rozpowiadał, to 
wszystko nieprawda! Wszystko oszukaństwo ! 
Wszystko wymysł złych ludzi, próżniaków! — 
mówił starzec , a twarz jego przybierała ja­
kiś dziwny, natchniony wyraz. — Ozy ty 
wiesz — zapytał nagle, spoglądając na zię­
cia — wiele my tu lat siedzimy?.... Tu 
w tej chacie, na tyra czynszowym gruncie?.... 
Ty tego nie wiesz, ja ci powiem!.... Tyle co 
nasi panowie w zamku.... Pierwszy dziedzic 
Woydałowski, po wygnaniu z tej ziemi Tur­
ków, zamek na tych gruntach pobudował, 
wsie i słobody założył, a swego kozaka 
wiernego, Szymona, Zurkowskiego, tu na 
czynszu osadził.... Osmy już dziedzic siedzi 
teraz na zamku, a ósmym ja czynszowriikiem 
na zurkowskim jarze.... Syna ‘mi Bóg nie 
dał, ciebiem za syna sobie przysposobił, 
pam iętaj, żebyś mnio nie pohańbił, żebyś 
wiary panom dawnym nie złamał, ho, 
bo.... —. tu starzec przybrał znowu groźny 
wyraz — bo Bóg cig pokarze! Pokarze i 
mnie, żem niegodnego zięcia wziął...- Myśla­
łem, że będziesz dobry.... pracowałeś jak 
mrówka, o moje dobro dbałeś.... Górkę ci 
dałem.... córkę!

Głos starca przechodził w szept pra­
wie, wreszcie urwał się zupełnie, i stary 
Jan milcząc, odwrócił się i odszedł ku cha­
cie, szepcząc coś sam do siebie, ale tak ci­
cho, że nikt tego nie mógł dosłyszeć; szedł, 
chwiejąc się prawie, znać gniew srogi i wy­
siłek zmogły go bardzo.

Mąż z żoną pozostali znowu sami; 
spojrzeli na siebie; w ponurych oczach mę­
ża tlał gniew tłumiony i wstyd fałszywy i

zapowiedź zemsty; ona patrzyła nań z — po­
gardą.

— Popamiętasz! — mruknął mąż.
— Złodziej! — szepnęła Hanka, — i 

zabrawszy wiadro z wodą, skierowała się do 
chaty.

Gniew i upokorzenie żarło duszę ambi­
tnego czynszownika; nie mógł już spokojnie 
oddawać się robocie. Ociosał kilka jeszcze 
sprych, zaczął je wbijać, lecz nie udawało 
mu się to jakoś , jedna się rozkłuła , druga 
krzywo szła w głownię; zniecierpliwiło go 
to; rzucił młot, wziął za pas siekierę i wy­
szedł za wrota.

— Widzi tato , znowu idzie kraski do 
lasu! — szepnęła do ojca Hanka, która do­
tychczas, milcząc, krzątała się po izbie.

— Nie drażnij psa! — odparł stary — 
mężem ci jest, Bóg przykazał, by mąż z żo­
ną żyli w zgodzie.

Młoda kobieta, przy tych słowach 
starca , skłaniała się powoli, i usiadłszy na 
ław ie  pod oknem , wybuch nęła nagle bole­
snym, rozdzierającym uszy płaczem.

— Lepiej mnie było utopić, niż za 
mego dawać! — zawołała, szlochając.

Samaś chciała! Pytałem.
... . CzJr ia wiedziała, jaki on? C hw ali­
liście, ie on pracowity, że dobytku przyspa­
rza, te naszych majątków nie straci, tom i 
poszła za dla waszej przyjemności.... A dziś 
co? Jaki z niego mąż,  drzewo pańskie kra­
dnie, jeszcze bije!.... bije!.... bije! — woła­
ła przez łzy , i znowu zaniosła się spazrna- 
tycznem , chorobliwem łkaniem. — Mnie, 
Hankę, Janową córkę bije!.... bije!.... bije!....— 
wołała znowu , leez już nie płakała , tylko 
śmiała się sucho, kurczowo.

(C iąg dalszy nastąp i).
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wozdanie o budżecie Ministerstwa spraw za­
granicznych. Sprawozdanie podnosi harmo­
nijną zgodę, jaka zachodzi między Najw. 
Mową tronową, wywodem hr. Kalnoky’ego i 
poglądami członków Delegacyi. Jestto wyni­
kiem rozwijającej się prawidłowo polityki, w 
której nie ma absolutnie nic sztucznego.

W ciągu dyskusji oświadczył del. Ugron, 
że godząc się na ogólne zasady polityki za­
granicznej, życzyłby sobie jednak rozwinię­
cia większej energii w tym mianowicie kie­
runku, aby wpoić w ludy bałkańskie poczu­
cie potężnej opieki Austro-Węgier nad ich 
politycznym i narodowym rozwojem. Ugron 
odmawia P. Ministrowi votura zaufania i 
żąda przedkładania corocznie, prócz ministe- 
ryalnego expos6, aktów dyplomatycznych i 
handlowo-politycznych.

Dep. Keglewicz przemawiał za udziele­
niem yotum zaufania i zażądał w tym przed­
miocie głosowania. Następnie zaznaczył hr. 
Apponyi, iż uważa również za pożądane rozwi­
nięcie większej siły czynnej. Mówca zajmu­
jąc opozycyjne stanowisko i z tego powodu 
nie mając sposobności ściślejszego zbadania 
polityki zagranicznej, nie może się przyłą­
czyć do yotum zaufania.

Del. August Pulszky zwalczał wniosek 
Ugrona, co do żądania przedkładania doku­
mentów pozostających w związku z polityką 
handlową. Zdaniem mówcy dokuraenta takie 
nie należą przed forum Delegacyi, lecz do 
kompetencyi parlamentu.

Hr. Ferdynand Zichy przyłączył się do 
yotum zaufania, jakkolwiek nie należy do 
większości.

Del. Koloman Tisza uzasadniał wniesione 
przez komisyę votum zaufania, które się Rzą­
dowi należy za jego obstawanie przy trój- 
przymierzu i konsekwentne popieranie świa­
domej celu polityki na Wschodzie. Rozważna 
polityka Rządu doprowadziła do polepszenia 
stosunków z Rossyą, a przez to powiększyła 
widoki pokojowe.

Po polemicznych uwagach del. Ugrona, 
Apponyi’ego, Pulszky’ego i Zichy’ego, za­
mknięto dyskusyę. Po końcowein przemówie­
niu referenta Falka, oświadczył szef sekcyi 
w Ministerstwie spraw zagranicznycłi, hr. 
Cziraky, że obecnie przedłożenie księgi czer­
wonej jest pozbawione wszelkiego interesu, 
mimo to nie jest wykluczone i nadal przed­
kładanie aktów na specyalne zapytania lub 
życzenia Delegacyi.

Następnie uchwaliła Delegacya znaczną 
większością votum zaufania, poczem rozpo­
częła się dyskusya szczegółowa.

W dalszym ciągu odrzucono rezolucyę 
Ugrona, który zresztą sam cofnął ustęp,

odnoszący się do przedkładania aktów han­
dlowo-politycznych. Odrzucono dalej rezolu­
cyę Ugrona, wedle której na gmachach za­
granicznych dyplomatów, obok chorągwi i 
herbów austryackich , miałyby być pomie­
szczone chorągwie i herby węgierskie, tu­
dzież wedle której reprezentacje Monarchii 
za granicą miałyby przyjmować podania, pi­
sane w języku węgierskim.

Szef sekcyi hr. Oziraky przemawiał prze­
ciw obu rezolaeyom.

Po przyjęciu sprawozdania z budżetu 
wspólnego Ministerstwa skarbu i najwyższej 
Izby obrachunkowej, posiedzenie przerwano.

Po podjęciu napowrót obrad, uchwalo­
no budżet marynarki w ogólnej i szczegóło­
wej dyskusyi.

(Z  Jcomisyi petycyjnej Delegacyi austryachiej).
W komisyi petycyjnej referował przed­

wczoraj del. Stanisław Klucky o petycji 
związków studenckich w sprawie należenia 
oficerów rezerwy do tychże związków i wniósł 
rezolucyę, oświadczającą się za przeprowa­
dzeniem rewizyi przepisów' o stanowisku ofi­
cerów rezerwowych.

Del. Konigswarter poruszył pytanie, czy 
w sprawozdaniu nie należy wyrazie zapatry­
wania, że rezerwowi oficerowie w ogóle nie 
powinni należeć do studenckich stowarzy­
szeń.

Del. Schorn podniósł, że byłoby rzeczą 
pożądaną, aby studenci, dopóki podlegają 
przepisowi o karności akademickiej, nie byli 
w ogóle mianowani oficerami rezerwowymi.

Del. Helfert i Oppenheimer oświad­
czyli, że o tego rodzaju postanowieniach nie 
może wyrokować komisya, a załatwienie tej 
kwestyi należałoby pozostawić zarządowi woj­
skowemu.

Następnie komisya przyjęła jednogło­
śnie wzmiankowaną rezolucyę.

KOKESPOIfiMCYE
P ra g a  czeska, 12 czerwca.

(Wiec w Werszowicach).
(xx) Znana iinprowizacya wiedeńskiego 

Yaterlandu, o ile się odnosi do wprowadze­
nia stanu wyjątkowego w Czechach, wywo­
łała wprawdzie w prasie powszechne prote- 
stacye. Tymczasem agitatorzy młodoc/“ ey 
systematyczneni nadużywaniem swobód pu­

blicznych, sprowadzają konieczność ich ogra­
niczenia. Po pewnej pauzie , wczoraj znowu 
odbyło się na tutejszem przedmieściu Wer­
szowicach zebranie ludowe, na którem prze­
mawiali p. Juliusz Gregr i niektórzy mniej 
wybitni trybuni młodoezescy. Komisarz rzą­
dowy widział się zmuszonym rozwiązać to 
zebranie. Czyż można się potem dziwić, że 
władze stają się i stawać się muszą coraz to 
ostrożniejszemi w dopuszczaniu zgromadzeń 
ludowych ?

Wczorajsza mowa p. Juliusza Gregra i 
tak już rozgorączkowane umysły słuchaczy, 
po większej części rzemieślników i robotni­
ków, musiała jeszcze więcej roznamiętnić. 
Pochwalając znaną awanturę sejmową p. J. 
Gregr oświadczył, że na przyszłość posłowie 
młodoezescy użyją jeszcze dosadniejszych 
środków, na co z zebrania odezwały się gło­
sy, że nazwiska tych posłów młodoezeskich 
powinny być uwiecznione — złotemi litera­
mi! Jeżeli mówca dalej zawołał, że posło­
wie młodoezescy nie poskąpią „mienia i 
krwi1' (!) przesada taka na ludzi wytrawnych 
może tylko oddziałać rozweselająco, ale oczy­
wiście całkiem inaczej działa na słuchaczy, 
mniej dokładnie obeznanych z politycznemi 
sprawami. Dalej mówca przypominał, że w 
Sejmie czeskim r. 1307 pewien poseł szty­
letem zadał śmierć koledze. Gzyż do tych 
przykładów mamy powracać na schyłku XIX 
stulecia ?

Pomyślnego rozkwitu p. Gregr dopa­
truje się w tem, że cały naród czeski stanął 
znowu na podstawie demokratycznej, a więc 
tam, gdzie stał przed bitwą pod Lipanami. 
W ostatniej korespondeneyi objaśniliśmy zna­
czenie tej bitwTy. Przed nią nie tylko naród 
czeski nie był potężnym, ale w skutek war- 
cholstwa i rozboju demokracyi taborytów za­
grażał mu zupełny upadek, od którego oca­
liło go zwycięstwo, odniesione pod Lipanami 
przez szlachtę i mieszczan praskich. Dość 
przypomnieć ten historyczny i niewątpliwy 
fakt, aby zrozumieć całą tendencyjność kra­
somówczych popisów p. Gregra.

W gwałtowny sposób mówca uderzał 
także na szlachtę, którą nazwał „lokajami 
gabinetu". Już od dawna radykalizm tnłodo- 
czeski śród konserwatywnej szlachty histo­
rycznej wywołał, bo wywołać musiał silny 
wstręt. Jeżeli w dawniejszych czasach mężo­
wie jak hr. Clam-Martinic, Thun, ks. Karol 
Sehwarzenberg stawali po stronie Czechów, 
to dla tego, ponieważ umiarkowana polityka 
Staroczechów dostarczała ich przekonaniom 
konserwatywnym pewnych gwarancyi. Tym­
czasem w miar™ jak Młodoczesi opanowują 
umysły ludności czeskiej , konso* watywnu

szlachta coraz więcej usuwa się z Sejmu, albo 
milczy, a w każdym razie potępia wybryki 
radykalizmu. Że takie mowy, jak wczorajsza 
pana Juliusza Gregra, mogą tylko odstręczyć 
Czechom jeszcze więcej konserwatywnych 
magnatów, tego nie potrzeba dowodzić.

Gdyby komuś chodziło o to, aby skło­
nić Czechów do użycia taktyki najniezręcz- 
niejszej i najszkodliwszej dla nich, nie mógłby 
im zalecić innej, jak ta, której się trzyma 
p. Juliusz Gregr. Można tę taktykę nazwać 
herostratyzmem narodowym.

Zgromadzenie wyborców polskich 
w Berlinie.

W zeszłą niedzielę wieczorem odbyło 
się drugie z rzędu zgromadzenie zamie­
szkałych w Berlinie wyborców Polaków 
w sprawie wyborów do parlamentu. Zgro­
madzenie niemal jednogłośnie uchwaliło re­
zolucyę, zaprzeczającą doniesieniu jednego z 
niemieckich pism, jakoby Polacy w Berlinie 
zamierzali głosować na socyalistów, i wyra­
żającą oburzenie z powodu rozsiewania podo­
bnej pogłoski. Następnie ogromną większo­
ścią głosów zawezwano wszystkich Polaków 
wyborców, aby w dniu wyborów powstrzy­
mali się solidarnie od głosowania, ponieważ 
żadna z niemieckich partyj nie daje rękojmi 
sprawiedliwego postępowania w obec Pola­
ków. Odrzucono zaś wniosek głosowania na 
kandydata centrum, pomimo, że wszyscy 
mówcy wyrazili zupełną sympatyę i solidar­
ność religijną z tem stronnictwem ; wszelako 
kandydat centrum nie ma w Berlinie ża­
dnych widoków odniesienia zwycięstwa. Od- 
rzucoDo również wniosek postawienia oso­
bnego kandydata polskiego, na którego je­
den z mówców proponował ks Jażdżewskie­
go — a to dla tego, że brak czasu i środ­
ków materyalnych nie pozwoliłby rozwinąć 
stosownej agitacji. Zgromadzenie, złożone 
przeważnie z rękodzielników Polaków, odby­
ło się we wzorowym porządku pod przewo­
dnictwem przemysłowca, p. Berkana.

Mowa prezesa gabinetu francu­
skiego.

W historycznem mieście Albi , stolicy 
departamentu Tarn, wystąpił onegdaj prezes 
ministrów, Dupuy, ponownie z agitacyjna 
mową wyborczą, która miała przodewsz.yst- 
kiem na celu o s ła b ie n ie  wrażenia , wywoła­
nego yy wierno-republikańskimi kułacu tulu-

WIERNY PUDEL

Było to w wigilię Bożego Narodzenia.
0  zmroku stałem w oknie, niecierpliwym 
wzrokiem wyglądając powrotu dzieci, wysła 
nych z czołobitnością i życzeniem wesołych 
świąt, do babki, o trzy wiorsty od nas mie­
szkającej. Jak to często bywa w małych mia­
steczkach, dorabiających się zwolna przyszłej 
świetności, obok nędznej, walącej się chaty, 
błyszczała nowa kamienica o dwóch, nawet 
trzech piętrach, niby młody olbrzym, urąga­
jący staremu karłowi. Wiedział karzeł, że 
mu niebawem przyjdzie zejść z tego świata, 
by nowemu olbrzymowi miejsca ustąpić, ale 
tymczasem znać było, że w tej nędznej ru­
derze, jeszcze jakaś nie mniej nędzna, mie­
szka bieda. Nie całkiem wewnątrz ukończone 
piętra w nowej kamienicy, jeszcze pustkami 
stały ; za to na dole wszystkie okna wesoło 
były oświetlone. Dzięki niespuszezonym — 
może i nieistniejącym — storom, mogłem 
okiem śledzić młodej jeszcze kobiety i starej 
sługi zachody około dużej choinki w jednym 
końcu pokoju umieszczonej, gdy na drugim 
■końcu stał stół, na którym figurowały naj­
rozmaitszych rozmiarów strucle i strucelki. 
Od czasu do czasu wchodził do pokoju, w 
sile wieku będący mężczyzna ; z zajęciem o- 
glądał zabawki i łakocie na choince mister­
nie pozawieszane ; raz, wyciągnął nawet z 
kieszeni jakiś przedmiot i rozpakowawszy go, 
do drzewka przywiązał,! za co stantepede został 
wynagrodzony pocałunkiem od żony. Po chwili,
1 sąsiad mój z naprzeciwka tak samo jak ja, 
w oknie stanął, w tę samą stronę, co i ja 
wzrok wytężając ; prawdopodobnie jak i ja, 
powrotu dziatek wyczekiwał. W samej rzeczy, 
nie minął kwadrans, a już nie w oknie, ale 
w głównych drzwiach kamienicy stanął oj­
ciec, ręce wyciągając do biegnącego dziesię­
cioletniego chłopaczka, który z sanek raźno 
wyskoczywszy, w te ojcowskie objęcia z istną 
rzucił się rozkoszą. Po chwili nastąpiło nie­
mniej gorące powitanie syna z matką, ale 
nie tam, gdzie choinka; ten pokój, był praw­
dopodobnie nieprzystępnym dla chłopczyka, 
aż na stropie niebieskim pierwsza niezabły- 
śnie gwiazda.

— Jakaż to dobra, z gruntu poczciwa 
tradycya -  szepnąłem sobie w duszy — ta

„Gwiazdka" kochana. Dla tylu tysięcy dzie­
cinnych serc, niewymowną będąc radością, 
pozostaje jednem z najwdzięczniejszych, naj­
droższych na resztę życia wspomnień. Obec­
ne młode pokolenie, może nieco obojętniej­
szym wzrokiem spogląda na to, co dla nas 
starszych tak drogą jest relikwią przeszłości. 
Ale — da Bóg — zobojętnienie to będzie 
tylko czasowe; niebawem minie brzydki ten, 
we wszystkich dziś krajach, u nas mniej niż 
gdzieindziej grasujący powiew sceptycyzmu 
i powrócimy do serdecznego poszanowania 
wigilijnych wspomnień, tak ściśle spojonych 
z czcią dla rodziców i zamiłowaniem domo­
wego ogniska.

I tak rozmyślając, rzuciłem znów o- 
kiem w stronę, zkąd dzieci moje przyjechać 
miały. Wreszcie ukazał się na dalekim ho­
ryzoncie czarny punkcik; myślałem, że to 
oni, i już biedź chciałem do furty, ale mi 
się ten czarny punkcik coś zbyt mało zwię­
kszał, aby mógł przedstawiać, nawet w da­
lekiej odległości, rosłym koniem zaprzężone 
sanki. Pozostałem więc przy oknie; po paru 
minutach okazała się mała. ludzka postać, 
a gdy się już zbliżała, ujrzałem chłopaczka 
mniej więcej tego samego wieku co mój syn 
starszy, oraz co i syn właściciela kamienicy 
z naprzeciwka, z tą wszakże różnicą, że był 
bardzo nędznie odziany, a po wolnym jego 
chodzie, aż nadto zgadnąć było można, że 
na niego nie czeka wieczorem, ani od świec 
żarząca choinka, ani smaczna wieczerza, ani — 
co stokroć smutniejsze — serdeczne rodzi­
cielskie uśeiśnienie. Temi myślami wiedzio­
ny, zbliżającego się chłopczyka, z jakimś 
rzewnem śledziłem uczuciem.

Doszedłszy do kamienicy naprzeciw 
moich okien, zatrzymał się, i długo, długo 
wpatrywał się w ten duży pokój, gdzie świe­
ciła choinka, a nakryty stół przedstawiał 
zbliżającą się wieczerzę. Nie trudno było 
wyobrazić sobie, jakie myśli i jakie poró­
wnania z własnym losem, przez tę biedną 
głowinę przechodzić musiały Prawdopodobnie, 
chłopaczek żadnych nie stawiał socyalnych 
teoryj o „równości", ani powtarzał maksymy 
Proudhon’a „La propriete, c’est le vol“; 
ale bądź co bądź, nie mógł sobie nie zada­
wać pytania „dla czego tym tam w kamie­
nicy ciepło, jasno, dobrze i wesoło na świę­
cie, a jemu zimno, ciemno, źle i smutno w 
życiu?" W dziesięcioletnim mózgu tego ro­
dzaju pytanie nie zapowiada jeszcze przy­
szłego socyalisty, ale zapowiada człowieka,

którego zbyt wcześnie cierpieniem i goryczą 
zalana dusza, tego cierpienia i goryczy tej, 
smętne piętno na resztę życia zachowa. Je- 
źli dusza ta wyjątkowo mężna i zacna, 
to się na tem skończy, że będzie „smutna"; 
ale jeśli jej szlachetności i odwagi zabra­
knie, to w niej się zwolna znajdzie socja­
listyczny ferment, boć pierwsze fermentu 
krople, to właśnie ta gorycz, przedwczesnem 
wywołana cierpieniem.

Wpatrywanie się chłopczyka w okna 
kamienicy trwało dość długo. Oderwał 
się wreszcie od tego, tak nęcącego widoku i 
poszedł zwolna do drzwi tuż okok stojącej, 
a raczej „chylącej" się, chałupy. Gdy rękę 
na klamce położył, szepnąłem pół głosem: 
„Biedne dziecko! oby ciebie tam serdeczne, 
ludzkie oczekiwało powitanie!“ I oto dzi­
wnym trafem — a raczej zrządzeuiem Opatrz­
ności — ziściło się to moje życzenie, i było 
powitanie, serdeczne, bardzo serdeczne, tylko 
że nie „ludzkie", ale za to tak gorące, tak 
namiętne, tak szalenie radosne, że osieroco­
ny chłopak, nie mógł chyba w chwili tej 
nie zapomnieć o wszystkich, dopiero co wi­
dzianych z za okien kamienicy święto- 
ściach.

Gdy za klamkę chwyciwszy, chłopa­
czek drzwi od chałupy odemknął, jednym su­
sem wyskoczył na niego ogromny czarny 
pudel, i gdy, przy głośnem skowyezeniu psa, 
a radosnych wyrazach chłopca, obaj się wi­
tać i ściskać zaczęli, to nie było końca ich 
wzajemnej radości, aż wreszcie, z nadmiaru 
uciechy, runęli na ziemię.

Ze łzą w oku na obraz ten patrzałam, 
gdy mnie zaskoczył dzwonek nadjeżdżających 
sanek. Zbiegłem czem prędzej ze schodów 
by dzieci przywitać, na chwilę zapominając,
i o chłopczyku i o wiernym pudlu, Ale gdy 
przyszło, rozpromienionym malcom, wraz z 
żoną rozdawać „gwiazdkę", od razu stanął 
mi przed oczami, bez choinki, bez wiecze­
rzy, i .jak się zdawało, bez rodziców będący 
sierota.

Opowiedziałem więc żonie i dzieciom 
cały epizod ten, który głębokie ma się rozumieć 
wywołał współczucie Pierwszy tego objaw 
był, że wszystkie dzieci naraz mówić zaczę­
ły : Władzio, swoją strucelkę dla chłopca o- 
fiarował; Andzia, paczkę pierników „całą pa­
czkę, żeby miał na długo"; mały zaś, trzech­
letni Sobuś wołał na głos: „A Siobuś stiii- 
cielke da ci u ci... dobrej e i uc i l "

Skończyło się na tem, że idąc za radą 
żony, zarzuciłem futro i sam do chałupy sko­
czyłem, zanimeśmy do wilii zasiedli. Wszedł­
szy, zastałem chłopaczka siedzącego na ziemi 
przed kominem i rozdmuchująrego jakiś nę­
dzny, z patyków rozniecony ogień. Tak był 
czynnością tą zajęty, że wejścia mego nie u- 
słyszał; usłyszał je wszakże pudel, instyn­
ktem przywiązany i iriteligeneyą zacnego ser­
ca, w pierwszej chwili zgadując, że ma do 
czynienia z przyjacielem i jako takiego mnie 
powitał.

Nie. minęła godzina, a sierota, umyty, 
uczesany, w stare suknie Władzia obleczony, 
siedział w naszej kuchni przy czeladnej wi­
lii. U nóg jego wierny leżał pudel, któremu 
dzieci nasze wszystkiego po trochę zanosili. 
Mały Sobuś ofiarował mu nawet swego pa­
jaca, dziwiąc się bardzo, że się pudel nim 
bawić nie umiał, czy niechciał. Zacnemu pu­
dlowi po części zawdzięczając poznanie się 
z nami , opuszczony chłopak tem samem 
zawdzięczyć mu miał zapewnienie dalszego 
losu. Przekonawszy się bowiem, że chłopak 
sprytny, du wszelkiej pracy chętny, a nie­
wymownie za każde dobre słowo wdzięczny, 
zachowałem go u siebie, gdzie, w wolnych od 
szkoły chwilach, uczył się służby kreden­
sowej. Odtąd, przeżyliśmy z sobą lat dziesięć. 
Sierota wyszedł na porządnego, własność 
chlebodawców od swojej własności odróżnić 
umiejącego, gruntownie uczciwego i do na­
szej rodziny przywiązanego sługę, któremu 
w czasie nieobecności naszej, z zupełnym 
spokojem cały dom powierzano. Ogólny, tak 
u państwa, jak i domowników faworyt, stary 
pudel jest na łaskawym Chlebie. (Co prawda, 
już trochę niedosłyszy, ale bije w nim zaw­
sze to samo, zacne serce, którego radosne 
przed laty objawy, przy powitaniu swego pa­
na, w dalszym tegoż losie, tak fortunną wy­
wołać miały zmianę.

Jest zatem w niebie „równość"; —- nie 
równość „stanów" ani „majątków", — ale od 
wszystkich ludzkich „równości" lepsza, mędr­
sza, wyższa, na boskiej sprawiedliwości o- 
parta „równość". Ta, udziela każdemu nale­
żącą mu się cząstkę pomyślności. Jeśli Bóg 
pamięta o ptakach niebieskich i liliach pol­
nych, toć i o naszej sierocie zapomnieć nie 
mógł.

A. M. L.



zańskiemi enuncyacyami Oonstansa. Z obii- 
czonfj, na popularność emfazą sławił pan 
Dupuy podczas bankietu zdobycze rzeczypo- 
spolitej, która „zyskała sympatye wszystkich 
ludów i po przez góry i lasy podała rękę 
wielkiemu państwu11 (Rossyi). Dawna sympa- 
tya — mówił prezes ministrów — utwier­
dzona wspólnością interesów, uczyniła to pań­
stwo naszym przyjacielem, przyjacielem, któ­
ry swoje nadzieje łączy z naszemi, ku po­
żytkowi europejskiego pokoju i międzynaro­
dowego bezpieczeństwa. Republika zagoiła 
blizny, jakie zadano naszemu szlachetnemu 
krajowi; ona wystawiła armię i ulepszyła 
finanse. Rzeczpospolita umiała zdobywać i 
organizować. W dzisiejszych ustawach szkol­
nych i wojskowych, od których nikt nie od­
ważyłby się odstąpić , mamy najlepszy wzór 
rzeczywistej i trwałej instytucyi. Usiłowano 
wprawdzie wyszydzić działalność parlamentu 
i odwrócić się od niego, pod pozorem , że 
lepiej wprost do kraju przemawiać; jest to 
polityka może zręczna , lecz z pewnością 
niewłaściwa, parlament ten bowiem praco­
wał z pożytkiem dla kraju. Izba wykazać 
się może szeregiem prac, dokonanych wśród 
mozolnie knowanych agitacyj, wśród wstrzą- 
śnień najboleśniejszych, na jakie kiedykol­
wiek narażony był system rządowy. Ozy 
monarchiści, zjednani dla rzeczypospolitej, 
pragną opanować ją, nie chcę obecnie roz­
trząsać ; to pewna, iż rzeczpospolita ich opa­
nowała. Nie mówię, że wszystko już zakoń­
czone , i nie pójdę za tym i, którzy wypisali 
na swym sztandarze egoistyczne hasło sy­
tych : Beati possidentes. Plebejuszowskie moje 
serce oburza się na myśl przerwy w demo­
kratycznym ruchu. Droga postępu jest bez 
końca....

Przyjęcie pana Dupuy, zaproszonego 
na otwarcie wystawy prowincyonalnej, nie 
było zresztą bynajmniej entuzyastyczne, a 
silna w górniczym okręgu Carmaux socyali- 
styczna partya robotnicza głośnymi objawa­
mi niezadowolenia zakłóciła harmonię repu­
blikańskiej uroczystości. Mowę prezeza mi­
nistrów krytykują surowo prawie wszystkie 
dzienniki francuskie. Nawet radykalne przy­
znają, że prezes ministrów nie powiedział 
nic nowego, ani oryginalnego. Journal des 
Deiats pisze: Mowa ta jest pusta, bezbar­
wna , pełna pospolitości, a uboga w idee. 
Siecle zauważa, że jeśli pan Dupuy dlatego 
przebył 1148 kilometrów do Albi i z powro­
tem, aby wypowiedzieć swoją mowę podczas 
bankietu, to mógł sobie raczej oszczędzić 
trudu. « Gauhis kończy swoie uwaei rMe- 
matem : Jeśli pan Dupuy wierzy w to , co 
mówi, jest naiwnym; jeśli nie wierzy — 
szarlatanem.

O O I I K A

Lwów, l i  czerwca

— Książę Maksymilian Emmanuel
Bawarski, brat Najj. Pani, zmarły w Feldafing, 
urodził się dnia 7 grudnia 1849 r. w Mona­
chium. Po ukończeniu studyów wstąpił do pułku 
szwoleżerów im. ks. Maksymiliana Bawarskiego, 
a podczas kampanii francusko-pruskiej odzna-: 
czył się jako oficer ordynansowy, w sztabie księ­
cia Fryderyka Wilhelma pruskiego przy wielu 
niebezpiecznych przeprawach. Przeniesiony do 
pułku ułanów im. Fryderyka Wilhelma następcy 
tronu, dostąpił stopnia generał-majora. Z natury 
usposobienia wesołego był jednym z najsympa­
tyczniejszych i  najpopularniejszych książąt panu­
jącego domu bawarskiego. Ożeniony był z księżną 
Amelią sasko-koburską, pozostawia trzech synów: 
księcia Zygfryda, ur. 1876 księcia Krzysztofa 
ur. 1879, i księcia Luitpolda ur. 1890.

— Wybór uzupełniający jednego 
członka Rady powiatowej w Lisku, z grupy 
gmin wiejskich, rozpisany został na dzień 19 
bieżącego roku.

Wybór ten odbędzie się w mieście powia- 
towem o godzinie i w lokalnościach, wskazanych 
w kartach legitymacyjnych, które doręczy wy­
borcom c. k. starostwo.

— Dyrektor poczt i  telegrafów p.
radca Dworu Seferowicz, wyjechał dnia 13 b. m. 
w podróż inspekcyjną w towarzystwie sekretarza 
prezydyalnego pana Wopaterniego.

— Wiec katolicki. Dnia 4 lipca roz­
poczyna w Krakowie swe obrady wiec katolicki, 
pierwszy w naszym kraju. Celem jego jest 
wzbudzenie poczucia katolickiego i rozwój kato­
lickiego życia w naszym kraju zarówno na polu 
naukowem jak i w zakresie praktycznych sto­
sunków. Wszyscy książęta Kościoła w Halicyi 
bez różnicy obrządku zapowiedzieli swą obecność 
na wiecu, podobnie jak i najwybitniejsi z człon­
ków świeckich naszego społeczeństwa. I Lwów 
niewątpliwie licznie będzie na zjeździe reprezen­
towany, zwłaszcza, jako znaczna część referatów 
i przemówień powierzoną została uczonym litera­
tom i duchownym lwowskim. Wydział czytelni 
katolickiej lwowskiej, jako stowarzyszenia będą­
cego jednem z głównych towarzyskich ognisk 
katolickiego życia we Lwowie, w poczuciu wa-

„ftueta Lwowska" s diia li

żności mającego się odbyć wiecu, zwraca się do 
wszystkich członków czytelni z zaproszeniem, 
aby w zjeździe krakowskim zechcieli wziąć jak 
najliczniejszy udział i poprzeć wedle możności 
jego cele. O terminie i warunkach wspólnego 
wyjazdu członków Czytelni do Krakowa podane 
będą później szczegółowe wiadomości. We czwar­
tek zaś dnia 15 b. m. odbędzie się w lokalu 
Czytelni o godz. 7 wieczorem tygodniowe zebra­
nie z porządkiem dziennym: Wiec katolicki
w Krakowie.

— Dziennik ustaw i rozporządzeń kra­
jowych (część VI nr. 21) wyszedł z druku i za­
wiera sankeyonowaną przez Najj. Pana ustawę 
z dnia 11 kwietnia b. r. obowiązującą w król. 
Gralicyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem o 
uwolnieniu zakładów i spółek przemysłowych 
tudzież przemysłowych Towarzystw akcyjnych od 
dodatków do podatków.

— Dyrekcya Towarzystwa wzaje­
mnych ubezpieczeń w Krakowie mianowała 
inspektorem życiowych ageneyj: Teofila Rozma- 
rynowicza; adjunktami I klasy : Henryka Szatkow­
skiego i Edmunda Hinwił Piotrowskiego; adjunktem 
II klasy Ludwika Bereżyńskiego; asystentami 
I klasy: Juliusza Kodrębskiego, Adama Jelita 
Korytkę; asystentami II klasy Józefa hr. Ko­
morowskiego i Ludwika Haniszewskiego.

— Posiedzenie Rady m iejskiej od­
będzie się we czwartek, dnia 15 b. m. o godz.
6 wieczorem w sali ratuszowej. Na porządku 
dziennym: Wybór pierwszego delegata Rady m. 
jako zastępcy wiceprezydenta miasta. Wybór ko- 
misyi dla administracyi niestałych dochodów 
miejskich; komisyi prawniczej; komisyi dyscy­
plinarnej ; wybór delegatów i zastępców do Rady 
szkolnej okręgowej; wybór delegatów do komisyi 
wymiaru taks wojskowych; wybór delegatów i 
dwóch zastępców do Rady administracyjnej fun- 
dacyi lir. Skarbka; wybór komitetu zarządzają­
cego funduszem pożyczkowym im. Franciszka 
Józefa. Następnie wniosek w sprawie wzięcia 
udziału ze strony gminy m. Lwowa w Wystawie 
krajowej, i wnioski w sprawie uregulowania sto­
sunków finansowych miasta.

— Srebrne wesele obchodził dnia 10 
b. m. komendant galicyjskiego korpusu ż a n d a r -  
meryi, pułkownik p. Uhle.

—  Za duszę ś. p. Zygmunta Saw-
czyńskiego odbędzie się w piątek, dnia 16 
b. m. o godzinie 8 rano w kościele św. Miko­
łaja nabożeństwo żałobne, ze współudziałem 
chóru uczniów męskiego seminaryum nauczyciel­
skiego.

— Festyn, zapowiedziany na ubiegłą 
niedzielę, a odwołany z powodu niepogody odbę­
dzie się w niedzielę 18 czerwca b. r. na Górze 
Zamkowej.

— Stypendyum im . Jana Kollara,
patryotycznego poety słowackiego postanowiło 
utworzyć grono obywateli w Turcz. S. Martinie 
(Turóez St.-Marton) w Górnych Węgrzech, a to 
z okazyi setnej rocznicy urodzin poety. Stypen­
dyum to ma na celu niesienie pomocy niezamożnej 
młodzieży słowackiej, kształcącej się w niższych 
i wyższych zakładach naukowych. Komitet upra­
sza o nadsyłanie składek do redakcyi Narodnich 
Nowin w St. Martinie.

— Budowa teatru ruskiego we Lwo­
wie. W celu wybudowania gmachu dla stałego 
ruskiego narodowego teatru we Lwowie, zawią­
zał się w stolicy kraju komitet, który rozporzą­
dzeniem c. k. Namiestnictwa z dnia 14 kwietnia 
b. r., do 1. 8589, otrzymał pozwolenie do zbie­
rania do końca r. 1893 składek w całym kraju 
na rzecz wspomnianej budowy. W skład komitetu 
wchodzą pp.: ks. Bazyli Ilnicki, jako przewodni­
czący, Teofil Mandyezewski, emer. radca Namie­
stnictwa, jako zastępca przewodniczącego, adw. 
dr. Konst. Lewicki, sekretarz, radca apel. Teofil 
Bereźnicki, skarbnik, ks. Aleks. Toroński, kon- 
trolor; prof. Julian Romańczuk, prof. Anatol 
Wachnianin, dr. Damian Sawczak, członek Wy­
działu krajowego, inżynier Józef Haninczak, prof. 
Julian Medwecki, architekt Jan Lewiński, archi­
tekt Bazyli Nahirny, prof. dr. Piotr Stebelski, 
redaktor Jan Bełej i adw. dr. Stefan Fedak.

Komitet posiadający dotychczas 5000 zł- 
uzbieranego funduszu, ogłasza odezwę do wszyst­
kich Rusinów, wzywającą do składek. Komitet 
ustanowił nadto w całym kraju kolektantów, 
którzy dla kontroli, posiadają t. zw. kwity sznu­
rowe i odbiór każdego datku poświadczają. Oprócz 
tego wzywa komitet do urządzania koncertów, 
przedstawień amatorskich, odczytów, festynów i 
t. p. na rzecz budowy ruskiego teatru we Lwowie.

— Zwiedzenie W ieliczki. We czwar­
tek, dnia 29 b. m., w dniu św. Piotra i Pawła 
urządza komitet obywatelski krakowski zwiedze­
nie sławnych kopalń wielickich, z którego czy­
sty dochód przeznacza się na budowę domu Aka­
demickiego w Krakowie. Kopalnia będzie rzęsi­
ście oświetloną, a nadto urozmaicą pobyt publi­
czności w kopalni ognie sztuczne, jazda piekielna 
i chór akademicki. Biletów nabyć można w-księ- 
garni S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie. (Ry­
nek linia A—B), w kawiarni Piotra Porzyckiego, 
Rynek Nr. 17 I piętro w Krakowie oraz w Wie­
liczce przy kasie nabyć można. Cena biletu dla 
jednej osoby ze zjazdem i wyjazdem machiną pa­
rową 2 zł. 80 ct.

czerwca 1893.

— Poczta w Zakopaneią. C. k. dy­
rekcya poczt i telegrafów ogłasza: Od 25 czerwca 
do 15 września b. r. kursować będą między Cha­
bówką a Zakopanem trzy razy dziennie poczty 
osobowe.

— Neofici. Dzieci tutejszego lekarza i 
dentysty p. Lateinera, dziewczynka, licząca 5 lat, 
i 7-letni chłopiec, otrzymały Chrzest św. wedle 
obrządku rz. kat.

t  Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Włodzimierz Barącz, brat artysty-rzeźbiarza, 
słuchacz wyższej szkoły rolniczej w Dublanach.

— Pożary. W Ilińcach, powiatu śnia- 
tyńskiego, pożar wzniecony przez dzieci bawiące 
się zapałkami, zniszczył pięć obejść gospodar­
skich. Szkoda 2.900 zł. nieubepieczona. — W By- 
licach (pow. samborski), spłonęło pięć zagród 
włościańskich; szkoda 1.528 zł., w części ubez­
pieczona.

— Major Soufflot, jeden z ostatnich 
już pozostających przy życiu żołnierzy wielkiej 
armii Napoleona I, zmarł w tych dniach w Pa­
ryżu, nie doczekawszy pełnej setki łat swego ży­
wota ; brakło mu bowiem do niej tylko 6 mie­
sięcy. On to, jako porucznik, zdobył w r. 1812 
na Hiszpanach sztandar, przechowywany dotąd 
w kaplicy przy gmachu Inwalidów. W dniu 13 
grudnia r. z. sędziwy major obchodził w gronie 
swych wnuków i 38 prawnuków rozpoczęcie se­
tnego roku żywota — i wówczas to gazety fran­
cuskie przypomniały rodakom jego postać i na­
zwisko. Podczas owej uroczystości, na prośbę 
obecnego malarza bitew, Detaille’a i znanego 
poety Franciszka Coppee’go, sędziwy starzec przy­
brał się w swój stary mundur i dość silnym 
głosem śpiewał pieśni wojenne z czasów Napo­
leońskich.

— W W iedniu zmarł wczoraj nagle 
ks. Aleks. Lubomirski, raźmy apopleksyą pod­
czas wymiany pieniędzy w kantorze „Societó ge- 
nórale".

— Z obserwatoryum c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 14 czerwca b. r. 
Barometr opada.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 13 czerwca do 12 w południe 
dnia 14)czerwca b r , mieliśmy wiatr co do kie­
runku zmienny, co do siły słaby (1—2), nie­
bo lekko zachmurzone a powietrze wilgotne (66 
procent wilgotności względnej); opadu nie było. 

Średnia temperatura w tym czasie była 
■19,7°C., najwyższa -f-27,2°C. wczoraj po po­

łudniu, najniższa -ł-13,4°C. dzisiai wwczóraj wieczorem grzmiaio.
Zniżka barom etryczna 755 do 760 mm. 

znajdow ała się we F in lan d y i; zwyżka 770 do 
765 mm . na  m orzu niem ieckiem ; zniżka drugo­
rzędna utw orzyła się w  Siedmiogrodzie.

Stan barom etru, zredukow any do poziomu 
morza, b y ł dziś o godzinie 1 2  w  południe 
762 mm.

Prognoza na dobę 15 czerwca bieżącego roku 
"od północy do północy): Wiatr będzie co do kie­
runku zmienny, z zachodu, co do siły słaby 
1—2); średnia temperatura doby pozostanie bez 

zmiany, stan nieba będzie zmienny, a względna 
wilgotność powietrza obniży się do 60 proc.; opad 
deszcz chwilowy, zresztą pogodnie.

— Aresztowanie dwóch sędziów  
przysięgłych. Kury er Stanisławowski dono­
si : Dnia 2 b. m. rozpoczęła się przed trybuna­
łem przysięgłych w Stanisławowie rozprawa 
przeciwko Meierowi Hellerowi i towarzyszom, o- 
skarżonym o zbrodnię kradzieży około 4000 zł. 
ze sklepu Beili Horowitzowej.

W toku jednak rozprawy Oznajmił zastępca 
prokuratora, że doniesiono prokuratoryi, iż niejaki 
Mechel Weitz, trafikant w Stanisławowie, sie­
dząc pomiędzy słuchaczami w sali rozpraw, miał 
podsłuchać rozmowę współoskarżonego Salomona 
Hellera z nieznajomym mu z nazwiska żydem, 
również siedzącym między słuchaczami, w 
której oskarżony Salomon Heller żądał od owe­
go żyda, aby „obrobił" przysięgłych na 
korzyść oskarżonych. W skutek tego zażądał pu­
bliczny oskarżyciel przesłuchania Mechla Weit- 
za — na co też trybunał zezwolił — zaezem 
zawezwano Mechla Weitza, który zeznał pod 
przysięgą, że siedząc w piątek na ławie słu­
chaczów, posłyszał, jak oskarżony Salomon Gel- 
ler nachylił się do pewnego, nieznajomego mu i 
widocznie obcego w Stanisławowie żyda i po­
wiedział do niego po żydowsku: „Bój się Boga, 
ratuj nas i rób coś z tymi przysięgłymi, niech 
kosztuje, co chce". Potem coś mu jeszcze powie­
dział, lecz tego Weitz nie mógł dosłyszeć. Za­
ciekawiony tern, nie spuszczał Weitz owego żyda 
z oka i spostrzegł, że po zamknięciu posiedze­
nia udał się tenże z dwoma, przysięgłymi do 
szynku Fischlerowej przy ulicy Trybunalskiej, 
gdzie pili piwo i rozmawiali z sobą. Świadek, 
który poszedł za nimi do szynku, widział, że 
za piwo zapłacił ów żyd.

Na żądanie przewodniczącego agnoskował 
św iadek między przysięgłymi owych dwóch, a 
mianowicie przysięgłych Strohmicha i Manna, 
obydwu kolonistów z Nowego Kałusza. Również 
wyśledzono owego żyda, który traktował przy­
sięgłych. Nazywa się Abraham hendel, pocho­
dzi z Krakowa i jest krewnym jednego z oskar­
żonych.

Zastępca prokuratora wniósł następnie, aże­
by — w skutek zarządzić się mającego śledztwa 
przeciwko Salomonowi Hellerowi i Abrahamowi 
Fendlowi, o nakłonienie do nadużycia władzy urzę­
dowej, jakoteż w skutek wątpliwości co do obie­
ktywności przysięgłych Strómicha i Manna — 
rozprawę odroczyć do następnej kadencyi. Wnio­
skowi temu trybunał uczynił zadość poczem bez- 
włocznie nastąpiło przyaresztowanie Abrahama 
Fendla, a po przesłuchaniu tegoż przez sędziego 
śledczego p. Szymonowicza, zostali także przya- 
resztowani sędziowie przysięgli: Strohmich i
Mann.

— Kobiety — nieśm iertelnem u Pani 
Astió de Valsayre, sekretarka Ligi wyzwolenia 
kobiet, była kandydatka do ostatnich wyborów 
municypalnych Paryża, stawiała teraz kandydaturę 
swą do.... Akademii francuskiej, na krzesło, o- 
próżnione przez śmierć Johna Lemoinne. Wysto­
sowała ona w tym względzie list do Kamila 
Douceta. Oto jeden z ustępów tej odezwy: „Wiem 
dobrze, iż nie leży to w tradycyach Akademii 
francuskiej przypuszczać kobiet do godności „nie­
śmiertelnych. Jestto zwyczaj, na który wszyscy 
się zgadzają, lecz którego nikt objaśnić nie po­
trafi. Sądzę, że nadszedł wreszcie czas odstąpie­
nia od niego. Ja i stronniczki moje uważamy, iż 
kobiety mają prawo wstępu nie tylko do zgro­
madzeń publicznych, ale także i do towarzystw 
naukowych. Dla tego to domagam się o głosy 
członków Akademii francuskiej. Do niniejszego 
listu załączam spis moich dzieł i dodam tylko, 
iż akademicy, którzy tak lubią być słyszani przez 
kobiety w dniu przyjęcia, powinni być o tyle 
uprzejmi, aby słuchać je nawzajem".

— W ielką nagrodę Paryża (100.000 
fr.) wygrał przedwczoraj koń barona Schicklera 
„Ragotsky". Wynik był niespodziewany. Obrót 
w totalizatorze wynosił 31/* miliona franków.

— Obrońca królowej. Francis Scaman 
Dymoke, piastujący urząd „rycerza-obrońcy kró­

lowej", zmarł w tych dniach w Anglii. Obo­
wiązkiem tego rycerza jest w dniu koronacyi 
każdego panującego udać się konno do Westmin- 
steru i rzucić rękawicę w wielkiej sali pałaco­
wej, wzywając pretendentów do tronu angielskie­
go, aby rękawicę tę podjęli i praw swoich do­
chodzili zbrojnie. Urząd ten ustanowił Wilhelm 
Zwycięzca; dziś nie ma on żadnego znaczenia, 
wobec nieistnienia pretendentów nielegalnych do 
angielskiego tronu; zabytek średniowieczny za­
chowuje się jednak dla tego, iż Wilhelm Zwy­
cięzca nadał rodzinie Marmyon (która droga 
spadku przekazała to Dymoke’om), posiadłość 
Serivelshy w Lincolnshire, pod warunkjem ii 
kowi temu uchybili, posiadłość przejdzie do ko­
rony. Dymoke’owie muszą więc być zawsze w 
pogotowiu do walki. Wiele podobnych, przesta­
rzałych już zwyczajów, przechowuje się jeszcze 
w Anglii. Dopiero niedawno skasowano urząd 
wielkiego sokolnika, dla tej prostej przyczyny, iż 
już od niepamiętnych czasów na dworze angiel­
skim nie ma ani jednego sokoła. Książe Saint- 
Albans, piastujący ten urząd dziedzicznie, otrzy­
mał indemnizacyę. Takie samo zapewne odszko­
dowanie otrzyma rodzina Dymoke, gdyż ostatni 
dwaj panujący przy wstąpieniu na tron oświad­
czyli, że nie potrzebują usług rycerza-obrońcy 
praw, którym nikt nie zaprzecza.

— Wystawę w Chicago zwiedziło, 
według urzędowego sprawozdania, w ciągu mie­
siąca maja osób 1,077.238. Sprzedano dotych­
czas 1,321.460 kart wstępu, z których dochód 
wynosi 654.498 dolarów. Wiele firm spekula­
cyjnych, które rachowały na znacznie większe 
powodzenie światowej wystawy, bliskich jest 
bankructwa. Ceny w hotelach, teatrach i w za­
kładach komunikacyjnych spadły tak gwałtownie, 
że nawet poważne i rzetelne przedsiębiorstwa są 
silnie zachwiane.

— Nieustająca wystawa zjednoczonego
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwarta jest 
codziennie od godziny 10 rano do 5 popołudniu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w dni powszednie 30 ct. Dla członków wstęp 
wolny.

— Muzeum przemysłowe w ratuszu 
codziennie od godziny 9—1 przed i od godziny 
3—6 popołudniu. Wstęp: w poniedziałek 50 
ct., w inne dnie 20 cnt. W niedziele otwarte 
od godziny 10 1 przedpołudniem. Wstęp 
wolny.

— Muzeum im . Dzieduszyckich przy 
ulicy Teatralnej 1. 18, otwarte dla publiczności 
w święta i niedziele od godziny 10—11. przed 
południem, we środy i soboty od godz. 11—3. 
Wstęp wolny.

— Zakład nar. im. Ossolińskich.
Biblioteka otwarta codziennie od 9—2, z wyjąt­
kiem niedziel i świąt uroczystych.

Muzeum im. Lubomirskich otwarte 
codziennie rano od 9 — 1 z wyjątkiem niedziel i 

„świąt uroczystych; we wtorki zaś i piątki od 
3—5 popołudniu.



Z teatru. Dziś w teatrze hr. Skarbka w 
znanym dramacie Ohneta „Właściciel Kuźnic" 
wystąpi panna Helena Marcello, znakomita ar­
tystka teatrów warszawskich. W żywej jeszcze 
mamy pamięci występy tej artystki przed laty 
kilku we Lwowie i to wrażenie, jakie gra jej, 
pełna siły i oryginalności, powszechnie wywarła. 
Gra panny Marcello, to nie szablon , mniej lub 
więcej poprawny, to nie rutyna tylko i znajo­
mość sceny, — to zupełnie indywidualna, od­
rębna a zawsze silnie do widza przemawiająca 
kreacya. — Będziemy mieli teraz sposobność bar­
dziej szczegółowo ocenić grę utalentowanej ar­
tystki w wielu postaciach , które ona na scenie 
naszej odtworzy, a sądzimy, że wszelka zachęta 
do licznego uczęszczania na te występy zbyte­
czna, — przypominamy więc tylko, że dzisiej­
sza jej rola w dramacie Ohneta — rola Klary — 
należy do najprzedniejszych w obfitym repertoa- 
rze artystki. — Jutro wystąpi panna Marcello 
w „Prawach Serca" Zalewskiego, w roli, w któ­
rej w ostatnich czasach odniosła artystka wielki 
tryumf na scenie warszawskiej.

Repertoar teatralny. Dziś, we środę, 
w teatrze hr. Skarbka, pierwszy gościnny występ 
panny Heleny Marcello, artystki teatrów warszaw­
skich „Właściciel Kuźnic", dramat w 5 aktach 
Jerzego Ohneta. — Jutro, we czwartek, w teatrze 
hr. Skarbka, drugi występ panny Heleny Mar­
cello, artystki teatrów warszawskich „Prawa 
Serca", sztuka w 4 aktach Kazimierza Zalew­
skiego.

Czasopismo techniczne, organ To­
warzystwa politechnicznego we Lwowie zawiera 
w nr. 11 z 10 czerwca b. r. sprawozdania z wy­
kładów inż. Michałowskiego o kolei wiszącej, 
prof. Skibińskiego o teoryi hamulców, inżyniera 
Szczepanowskiego o projekcie regulacyi Białej, 
poozem następują artykuły: Elektryczność w usłu­
gach rolnictwa. Domy mieszkalne przy ulicy Li­
powej projekt prof. Bisanza z 3 planami, w spra­
wie pomocników w przedsiębiorstwach budowy. 
Nowe budowle ukończone w I kwartale 1893. 
Fabrykacya alkoholu z torfu. Przegląd Czaso­
pism technicznych i drobne wiadomości techni­
czne, rozmaitości i ogłoszenia.

Z „Salonu“ lwowskiego,
Epidemia w malarstwie. — Portretomania. — 
Gdzie jej źródło? — Wielu powołanych, mało 
wybranych — Portret Kotowskiego, portrety Krze­
szą. — Obraz Schikanedera „Tajemnicze morder­
stwo". — „Kołomyjka" Zubera. — PejzażeKoclia- 
nowskiego. — Fałat jako malarz puszcz litew­
skich. — Prace p. Pająkówny, Łukomskiej i p. 
Dzidowskiej. — Sezon ogórkowy i „Pierwsze 
ogóreczki" p. Sewera. — Akwarele Augustyno­
wicza, Sozańskiego, „Duma o Doboszu", rysunki 
Grottgera. — Rzeźby: Wisłockiej, Bełtowskiego 

i Ant. Popiela.

(Dokończenie).

Od Monte-Carlo, tej jaskini nowożytnych 
piratów, śmiało przejść można do wszelkich 
zbrodni a więc do „Tajemniczego morder­
stwa" obrazu zagranicznego artysty p. Schi­
kanedera. Tytuł pociągający dla zwolenni­
ków literatury kryminalistycznej, zresztą rzecz 
sama wrażenia nie sprawia. Zimnem okiem 
spoglądasz na te w rozmaity sposób pousta­
wiane modele, z których każdy z osobna i 
wszyscy razem udają, że ich to straszne mor­
derstwo okropnie obchodzi. Model, a raczej 
pozę i udawanie czuć także w „Kołomyjce" 
p. Zubera. Widziałem już nieraz tańczących 
chłopów ruskich, przypatrywałem się noło- 
myjce całemi godzinami, czy to gdy tańezono 
ją w izbie karczmy, czy też przed dworem 
w czasie „tłoki" — alem dalibóg takich min 
i grymasów nie widział nigdy. Jak oni wszy­
scy w obrazie p. Zubera wykrzywiają usta 
uśmiechem, nieszczerze, jakby na zamówienie! 
Chłop musi być chłopem, poruszać się, ha­
sać, śmiać się tak, jak w naturze, jak w rze­
czywistości ; musi być odczutym szczerze, na­
iwnie, prostodusznie, wtedy dopiero czyni 
wrażenie prawdy. Inaczej będzie zawsze trą­
cił teatrem i baletem.

Jest to zresztą bardzo porządnie nama­
lowany obrazek. Kunsthandler kupić go może 
chętnie, jak nie mniej pejzażyki Kochanow­
skiego, który coraz więcej posługuje się zrę­
czną rutyną, kosztem.... prawdy. O wieleż wy­
żej od tych zmanierowanych pejzaży stoi 
mały, niedbałe rzucony szkic akwarelowy Fa- 
łata „O zmierzchu". Ogólny ton i nastrój 
wieczora jest tu pysznie scharakteryzowany. 
Fałat ogromnie studyuje naturę i odczuwa 
ją zaiste w sposób niezwykły. Jego widoki 
puszcz litewskich, obrazy z polowania, pory­
wają nadzwryczajną prawdą. Żaden malarz

polski nie odczuł tak potężnie poezyi lasu. 
Sentymentalnym nigdy Fałat nie bywa ; nie 
poprawia, nie upiększa natury, jest w każ­
dym calu prawdziwy, i dla tego to od jego 
puszcz, zawalonych łomem, głuchych, roz­
brzmiewających tylko rykiem żubra lub nie­
dźwiedzia ; od jego widoków bagien i wód, 
szuwarem zarosłych, przez które przeprawiają 
się łosie; od jego ciemnych borów litewskich, 
wśród których o brzasku dnia „czyrkają" cie­
trzewie, tokują głuszcze — bije taki urok, taki 
czar niepospolity. Fałat rzeczywiście jest mi­
strzem. jako malarz puszcz nadniemeńskieh. 
Tylko Juljusz Kossak w dawniejszych 
swych pracach (mam tu na myśli wspaniałe 
ilustracye „Rok myśliwca") potrafił z podo­
bną prawdą odtworzyć ołówkiem piękno na­
szych borów szumiących.

Jeżeli chce kto przekonać się, że do 
wywołania wrażenia prawdy, nie potrzeba 
całego pudła farb, i aparatu migawkowego, 
którym dziś tak chętnie posługują się arty­
ści — niech spojrzy na bardzo dobry szkic 
p. Pająkówny „Brzeg jeziora". Kilku tonami, 
kilku pociągnięciam pędzla scharakteryzo­
wała zręcznie artystka ogólną grę świa­
tła, przekradającego się przez gęstwinę 
drzew. Szkic to, notatka artystyczna, z któ­
rej dopiero można obrazek namalować — ja 
jednak tę notatkę wolałbym, niż nie jeden 
porządnie wylakierowany pejzaż, w którym 
nie masz ani jednego prawdziwego tonu.
0  dwóch innych pracach p. Pająkówny 
„W moim pokoju" i „Główka szatynki" po­
wiedziałbym, że młoda ta artystka przyswoiła 
sobie pewną manierę, z której co rychlej 
wyleczyć się powinna. Żaden kształt u niej, 
zwłaszcza gdy maluje głowę ludzką, w któ­
rej są przecież kości i mięśnie, nie jest zde­
cydowany, zlewa się wszystko w jakąś tłu­
stą całość, przypominającą nieco świeże, de­
serowe masło. Błąd to ogromny — w naturze 
tego nie ma. Pomnę, jakoś przed rokiem 
wystawiła p. Pająkówna prześliczną, z wiel- 
kiem uczuciem namalowaną, modlącą się 
dziewczynkę, z pobożnie złożonerai rączkami. 
Od pracy tej biła taka naiwność, taka świę­
tość i prostota — lecz znać już tam było za­
rodek dzisiejszej maniery, przed którą sta­
nowczo przestrzedz należy tę młodą i utalen­
towaną artystkę.

Z przyjemnością wskażę dalej na do­
skonałe studyum p. Łukomskiej „Tragarz". 
Zawieszone dość wysoko, trochę na uboczu, 
nie zwraca uwagi i nie pociąga oczu, przed­
stawiając postać mało nas interesującą — 
n roszę jednak przy patrzeć _ się, jak ja m  ws*y- 
ile tam prawdy i sumienności.

Już to płeć piękna energicznie bierze 
się teraz do pędzla. Mamy kilka prawdziwie 
utalentowanych artystek, z któremi liczyć 
się trzeba. Grono ich powiększy zapewne z 
czasem p. Dzidowska, której portret kobiecy 
zdaje się zapowiadać wiele. Rzecz — jak na 
uczennicę — zadziwiająco dobra, szczególniej 
w rysunku.

Cóż zresztą więcej słychać na Wy­
stawie ?

Ano... obrazów dużo, wszystkie ściany 
pełne, ale nowych płócien nie wiele, jak to 
zwykle w tym czasie, w przededniu sezonu 
ogórkowego.

Zbliża się on szybkim krokiem — cze- 
rnużby więc nie wspomnieć o nowalji sezo­
nowej : „Pierwszych ogóreczkach" p. Sewera 
Obsta. Pan Sewer — tu pozwolę sobie u 
chylić rąbek tajemnicy — jest zdecydowa­
nym wegetaryaninem od wielu lat. Nie dziw 
tedy, że z przyjemnością zamiast „truposzy“

1 maluje ogóreczki, marchewki, buraczki, ka- 
larepki, a nie pogardza także fasolką i ku- 
kurudzą. Te rzeczy udają mu się szczęśliwie; 
w ogródku warzywnym dużo pstrzy się ży­
wych kolorków, kwitną czerwono maki, ro­
śnie kukurudza, a w tem wszystkiem znać 
poczucie barw. Słabą stroną jest jakaś dzie­
wica, za mała w stosunku do innych części 
płótna — no, ale jak rzekłem, p. Sewer jest 
przedewszystkiem zwolennikiem marchewek
1 ogóreczków...

Znajduje się także na wystawie duży 
portret kobiecy jego pędzla. Chwalić, nie 
mogę, ganić nie chcę. To jednak sumiennie 
powiedzieć można, że stosunkowo do dawniej­
szych swych prac, pan Sewer postąpił zna­
cznie.

O bardzo wdzięcznym, chociaż nie bez 
pewnych „ale" obrazku p. Batowskiego „Za­
loty" zdaje się, że już kiedyś wspominałem. 
Należałoby nadmienić tu jeszcze o dobrej a- 
kwareli Augustynowicza „Cyrulik z Kolbu­
szowej", o typach włoskich Sozańskiego, 
wreszcie o dwóch zręcznych rysuneczkach 
Stachiewicza („Zagłoba") i cyklu „Duma o 
Doboszu" p. Ćwiklińskiego, w którym znać 
pewne zacięcie i zdolności, ale rysunek sła­
biutki jeszcze, traktowany po dyletancku. Są 
tam jednak szczegóły trafne, n. p. (w karto­
nie, gdy junacy karpaccy niosą rannego Do­
bosza na Czarnohorę) las pnący się ku szczy­
towi, rzadki, pogruchotany huraganami, o- 
puszczony i smutny, jest dobrze zaobserbo- 
wany, zgodny z prawdą. Inny znów karton, 
zdaje się, ostatni, finalny (noc księżycowa,

postać klęcząca na mogile) ma pewien nie­
zaprzeczony sentyment. W całości znać chęć, 
naśladowania niezrównanego Grottgera, któ­
rego siedm czy ośm rysunków znajduje się 
właśnie na Wystawie. Są to rzeczy znane 
z illustraeyj, ale zawsze jakby nowe, i za­
wsze ponętne, pociągające, mimo że zapatry­
wania się na sztukę i jej techniczną stronę 
tak wielkim uległy zmianom. Pokazuje się, 
że -o prawdziwie piękne pod względem du­
cha, polotu, poezyi — nie starzeje się ni­
gdy i wiecznie pociąga wewnętrzną siłą 
swoją, chociaż przybrane w sukienkę, która 
czasem szwankuje...

O rzeźbach bardzo dawno nie wspomi­
nałem, ale tak rzadko spotkać się można na 
wystawie z czemś nowem i godniejszem u- 
wagi. „Jutrzenka" p. Wisłockiej z Paryża, 
nie przynosi nam wprawdzie nic nadzwy­
czajnego, ale ma pewien wdzięk i dobrze 
modelowane kształty kobiece. P. Bełtowski 
dał „Fragment pomnika" i „Walkę kogu­
tów", doskonale uchwyconą z natury. Jest 
to najlepsza z prac p. Bełtowskiego, jakie 
zdarzyło mi się widzieć. Biust Antoniego Po­
piela, przedstawiający p. Jana Stykę, wybor­
ny jest pod względem charakterystyki i z 
prawdziwem poczuciem artystycznem mode­
lowany. Dawno nie widziałem głowy tak 
pełnej życia i charakteru. W Antonim Po- 
pielu przybył nam bardzo zdolny i utalento­
wany artysta, który wprawdzie mało rozpra­
wia o sztuce, ale pracuje więcej od innych.

Jan Zdora.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Ze świata finansowego.

Wiedeń, 13 czerwca.
W obec niepewnego wyniku wyborów do 

parlamentu w Niemczech, okazały wszystkie 
prawie europejskie giełdy tendencyę realizacyjną. 
W Berlinie wpłynęła prócz tego na zniżkę ogól­
ną wiadomość o ucieczce tamtejszego bankiera 
Sternberga, pomimo, iż tenże nie stał w ścisłym 
związku z ogólnym ruchem giełdowym. Nasza 
giełda musiała się poddać panującej tendencyi. 
Wszystkie kursa spadły, z wyjątkiem Lombar­
dów, które podskoczyły z powodu dobrego wy­
kazu przychodów kolei południowej. Nadto wpły­
nęła również na tę zwyżkę spodziewana podróż jji .łuiuj.iiera uu r  ary za, w sprawie kon-
wersyi 5 proc. pryorytetów kolei południowej.

Walne zgromadzenie Spółki han­
dlowej w Zakopanem odbyło się w sobotę 
d. 10 czerwca w sali Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie. Zagajając posiedze­
nie wiceprezes spółki hr. Władysław Zamoy­
ski wyraził żal serdeczny, że jemu wypadło 
pierwszemu głos zabrać w miejsce nieodża­
łowanej pamięci Władysława Koziebrodzkie- 
go, pierwszego prezesa Spółki, któremu po­
święcił rzewne wspomnienie, wzywając obe­
cn y c h  do oddania przez powstanie hołd ieao 
pamięci.

Na przewodniczącego zgromadzenia u- 
proszony został jednomyślnie dyrektor Hen­
ryk Kieszkowski, który podniósł znaczenie i 
doniosłość dla kraju podjętej przez Spółkę 
działalności, zwrcając uwagę na szczęśliwy 
zwrot, jaki w pojęciach o handlu i przemy­
śle w społeczeństwie naszem nastąpił. Czło­
nek Rady nadzorczej p. Kazimierz Langie 
odczytał następnie sprawozdanie, po wysłu­
chaniu którego przystąpiło do Spółki kilku 
nowych członków, a kilku dawniejszych do­
datkowe podpisało udziały.

Z odczytanego następnie sprawozdania 
dyrekcyi dowiedzieliśmy się, że Spółka liczy 
obecnie 140 członków z pełno wpłaconymi 243 
udziałami po 100 zł.; w r. 1892 obrót kasowy 
wyniósł 190.136 zł.; towarów sprzedano w 
tymże roku za 80.933 zł.; zysk brutto wy­
niósł 9135 zł. 22 ct., a czysty zysk po po­
trąceniu kosztów organizacyi, administracyi, 
podatków i asekuracyi wynosi 1900 zł. 7 et. 
Dywidenda za pierwszy rok wynosić będzie 
6 proc.^ od pełno wpłaconych udziałów. Na 
członków Rady nadzorczej wybrani zostali 
pp. Zygmunt Cieszkowski i Stanisław Gu- 
stawski, a do komisyi rewizyjnej na rok przy­
szły pp. Walery Eliasz, dr. Antoni Molicki i 
Stefan Sękowski.

Dostawa drzewa opałowego i wę­
g li kam iennych. Dla zabezpieczenia drze­
wa opałowego i węgli kamiennych na czas 
od 1 września 1893 do końca sierpnia 1894 
odbędą się licytacye w c. i k. magazynach 
prowiantowych, a mianowicie: w Ozerniow- 
cach 26 czerwca 1893 dla stacyi wojskowej 
w Czernioweach, Zuczce, Radowcach, Sucza- 
wie, Bojanach na dostawę 4308 metrów ku­
bicznych drzewa twardego; — we Lwowie 27 
czerwca 1893 dla stacyi wojskowej w Bro­
dach, Brzeżanach, Wielkich mostach, Kre- 
chowie, Lwowie, Rohatynie, Złoczowie i Żół­

kwi na dostawę 17.178 metrów kubicznych 
drzewa twardego i 6150 cetnarów metry­
cznych węgli kamiennych; — w Stanisławo­
wie 3 lipca 1893 dla stacyj wojskowych w 
Stanisławowie, Kołomyi, Tłumaczu, Monaste- 
rzyskacb i Czortkowie na dostawę 4986 me­
trów kubicznych drzewa twardego; — w 
Tarnopolu 5 lipca 1893 dla stacyj wojsko­
wych w Tarnopolu, Trembowli i Strusowie 
na dostawę 3324 metrów kublicznych drze­
wa twardego, 360 m. kub. drzewa miękkiego 
i 60 cetn. metr. węgli kamiennych.

Odnośne oferty pisemne wniesione być 
mają najdalej do godziny 10 rano w termi­
nach powyższych do odnośnych magazynów 
prowiantowych. Do ofert doręczone być mają 
certyfikaty, stwierdzające rzetelność i uzdol­
nienie referenta do podjęcia się dostawy.

Certyfikaty takie wystawione być mają 
dla kupców protokołowanych przez Izby han­
dlowe i przemysłowe, dla nieprotokołowa- 
nych kupców przez władzę polityczną, zaś 
dla producentów (gospodarzy lasowycb) przez 
Towarzystwo gospodarskie.

Z Izby handlowej i przemysłowej.

Targ na nińrogaciznę w krakow­
skim zakładzie obserwacyjnym. W dniach 
12 i 13go b. m. przypędzono ogółem 1530 
sztuk nierogacizny. Płacono za parę żywych: 
prosięta od 18 do 20 zł., chude 24 zł., tu­
czne 40 do 45 zł. za 100 klgr. żywej wagi. 
Załadowano: 1527 sztuk do krajów Mo­
narchii.

Dostawy dla wojska, O. k. Minister­
stwo obrony krajowej zamierza dostawę ró­
żnych artykułów ze skóry i sukna do umun­
durowania i uzbrojenia obrony krajowej na 
rok 1893 oddać pojedynczym drobnym prze­
mysłowcom, lub też wolnym związkom dro­
bnych przemysłowców pod podobnymi wa­
runkami jak dostawy dla c. i k. wojska.

Dostawa na rok 1893 dla stacyi od­
biorczej we Lwowie wynosić ma 2.200 par 
lekkiego obówia różnej wielkości, 800 sztuk 
rzemieni do spodni, 200 sztuk tornistrów ze 
skóry cielęcej, 400 sztuk rzemieni do opasa­
nia się, 400 sztuk futerałów do bagnetów, 
800 sztuk rzemieni do karabinów, 1.300 
sztuk rzemieni do płaszczów.

Wzory powyższych przedmiotów, któ­
rych dostawa bezwarunkowo w czasie od Igo 
sierpnia do końca września 1893 nastąpić 
musi, przejrzane być mogą w komendzie" 63 
batalionu obrony krajowej we Lwowie.

Udnośne oferty wnieść należy najdalej 
6 lipca 1893 o godzinie 12 w południe do 
pes. król. Ministerstwa obrony kraiowei w 
Wiedniu.

Nowa odnoga kolejowa w Rossyi.
Studya nad nową odnogą kolejową, która ma 
być przeprowadzona .od wołoczyskiej odnogi 

nowosielickiej przez Kamieniec Podolski, 
już ukończone i w skutek starań miejsco­
wych władz oraz miejscowych obywateli, 
przystąpiono do sporządzenia odpowiedniego 
projektu.

Stan zasiewów w gub. Królestwa 
Polskiego. Departament rolnictwa w Pe­
tersburgu na podstawie 104 korespondencyj 
z Królestwa, ogłasza następujące sprawozda­
nie ze stanu zasiewów w połowie maja: 
Wogóle zasiewy żyta w Królestwie przedsta- 
wiają się zadowalająco, a w guberniach pół­
nocnych nawet dobrze. Mniej pomyślnie 
przedstawia się żyto w gub. piotrowskiej, 
kaliskiej i płockiej, gdzie miejscami wyziębło 
lub wyprzało. Pszenica w połowie maja nie 
pozostawiała nic do życzenia. Zboża jare w 
r. b. zeszły nader późno, lecz pomimo to 
żadne obawy co do urodzaju nie zachodzą. 
Wczesne kartofle ucierpiały nieco w kwietniu 
wskutek chłodów. Inne jarzyny zapowiadają 
się dobrze.

T arg  z b o r o w y ,

Lwów, 14 czerwca: pszenica8'60 do 9 —, 
żyto 6-25 do 6 70, jęczmień 5 20 do 5 80| 
owies 6 50 do 6 80, rzepak 13 — do 13*25, 
groch 5'50 do 8 — , wyka 5 —  do 5'60, nas.' 
lniane 1175 do 12-— , nasienie konopne 
9 50 do 9 75 ,  bób 9'— do 1 1 — , 
bobik 5 — do 5-50, hreezka 8 — do 9 — ’ 
koniczyna czerwona 65'- do 72- -, biała 
7 0 — do 85’ , szwedzka — ■— do — ■ —, 
kminek 25' -  do 26-—, anyż 36 -  do 37 —’, 
kukurudza stara 5 75 do 6 —, nowa — •— do

i chmiel 65 '— do 70'—, spirytus gotowy 
15'— do 16 50. Waranty na wrzesień 17'— 
do —■ —.

Usposobienie mdłe.
K raków : pszenica biała 9-25 do 9 -55, czerwo­

na — do — •—, żółta — do —' żyto 7'5o do 
785, jęczmień browarny 6 25 du 6'45, pastewny 
— doi — , owies 7-30 do 7'50,groch 1 0 -  do 12'—, 
koniczyna czerwona —*— do —*—, biała —’—• do 
—■- , rzepak —' — do — •— .

Usposobienie słabe.

L in z : pszenica węg. 9 50 do 1010, górno- 
austryacka 8 '— do SAO, iyto górno-austr. 7-10 do



7-75, wfję —•— do —'—, jęczmień węgierski —•— 
d o — , górno-austr 5.25 do 5*75, górno - auetr. 
pastewny 5'25 do 5 75, koniczyna —•— do —•— 
nowa kukurudza 6 40 do 6'70, owies górno-susir 
7-75 do 8 25, czeski — do —■ nasienie lniane 
górno-austr. —■— do — ■—, chmiel górno - austr. 
prima 65 do 72, e ip o rt 54 do 63, słód austr. 
13-25 do 13 75, morawski 14'35 do 14’75. Spirytus 
bez podatku pro 10 000 iitr procent 19-50.

P o d w o lo czy sk a : pszenica 7-00 do 8'10,
tyto 6‘20 do 6'40, jęczmień brow. 4-40 do 5-50, pa­
stewny — d o  , owies 4 95 do 5-30, hreezka
—-—do — , groch — do kukurudza —‘—do
—•—, kon iczyna  do —•—, rzepak —•— do
—. kartofle 1’15, do 1'30, gorzelniane — do — nkr 
konopie —\ —, mak — — do —■—.

P r a g a :  pszenica czeska 8 65 do 9-15, wę 
gierska —■— do —■—, morawska —.— do —■—. 
żyto 7-20 do 7 60, owies 7'85 do 8 20, soczewica 
—•— do —•—, groch 9 — do 13'—, bób —•— do 
—■—, jęczmień 7"'5 do 8 50, rzepak —■— do —•— 
olej rzepakowy 38,— do —■—, kukurudza 6 60, wy 
ka —•— do —•—, mak 41*— do 43, nas. konopie 
12-—, kminek 31'— do 34' —.

B u d ap esz t: pszenioa na jesień 8'56 do
8'58, na wiosnę — do —•—, maj-czerwiec 8 '4 i 
do 843, kukurudza —-—do —'—, na maj-ezerwiee 
5'06 do 5-08, lipiec sierpień 5 'i6  do 518, owies na 
jesień 6'24 do 6.26, na wiosnę — •— do —■—, i 
pak 15'65 do 15 75, spirytus 17-50 do 18'—.

Cesarz Wilhelm przybył wczoraj rano we Francyi, i ograniczyła się jedynie na
niespodziewanie do Poznania i zaalarmował żądaniu od nich , aby się, meldowali u miej-
załogę, poczern odbył przegląd wojska. Ce- scowych władz policyjnych. Postanowienia
sarz był na obiedzie u komenderującego Izby nie zadowoliły wielu . k tń rzv h v  n ra -  generała. Wieczorem odhvł eio — >•Wieczorem odbył się pochód gngii T tr^ m  ć

a m  ( if tsarz     I c. _z pochodniami. Cesarz wyjechał nocnym po- zdała od"‘ Francyi 
ciągiem z powrotem do Berlina. --.i. -V * -•

którzyby pra 
wszystkich cudzoziemców

Jutro, we czwartek odbędą się w cesar-

_ .jarze występuje 
obecnie jeden z deputowanych Izby z roz­
maitymi w tym względzie projektami. Pan 
Maurycy Barres, oto nazwisko owego depu­
towanego, żąda, aby na robotników

OSTATNIA POCZTA
Naj j .  P a n  przyjął d. 8 b. m. na oso 

bnem posłuchaniu nowomianowanego posła 
Stanów Zjednoczonych Ameryki Bartletta 
T r i p p a  i odebrał od niego jego listy uwie­
rzytelniające.

Przedwczoraj udzielał Naj j .  P a n  o- 
gólnych posłuchań, poczem przyjął na co­
dziennej audyencyi prywatnej prezesa gabi­
netu węgierskiego dr. Wekerlego.

Jego Ces. Mość odbył wczoraj inspekcyę 
stojących w Wiedniu załogą trzech bośnia- 
cko-hercegowińskich batalionów piechoty.

Najd. Arcyksiężna M a r y a  T e r e s a  
Małżonka Najd. Arcykięcia Karola Ludwika 
wyjechała przedwczoraj na letni pobyt do 
willi Wartholz w Reichenau.

Najd Cesarzewiezowa-Wdowa St e f a -  
n i a zwiedziła w obecnej swej podróży, w 
zeszły piątek Malborg, w sobotę Gdańsk, a 
przedwczoraj udała się przez Szczecin w 
dalszą drogę do Danii i Skandynawii.

, . . . ,, * ,<■ - - ‘-iwwauijgu, ząaa, any na robotników zaerani-
stwie memieck.em ogolne wybory do parła- cznych nałożono podatek ; dalej aby cudzo- 
mentu. W całej kampanii wyborczej ujawnia | ziemcy opłacali taksę L l  : 1
0’" ‘-kie chaos, takie r~ 

solutnie przewidz
ma. Ruch wyborczy przybrał ostatnimi I wypędzono” z' Francyi" wszystkich cudzoźiem 
dniami wielce burzliwy charakter. Jak do-1 ców. uuzoziem

• , , . , - , -  - ziemcy opłacali taksęsię takie chaos, takie zamieszanie, iż nic da u ■ u - ,
się absolutnie przewidzieć rezultatu głosowa- rych wykonywi^ ^  ^  ’ wa atów’ w Któ"nia. Ruch wvbnrc7.v m ^ h ra ł J '

wojskową, aby ich 
 ̂ I warstatów, w któ- 

ają sj§ roboty dla armii, aby 
rancyi wszystkich cudzoziem

a , W :  g » s  t s
m ien io n o  kandydata konserwatywnego pan , e/w  w L a r Ł b  r J S ,
Puttkamera, brata b. ministra.

Dzienniki stwierdzają, że ogółem 1 -1

ców w- warstatacb rządowych, departamen­
talnych i gminnych. Pan Barres żąda nawet

•  ó'ńTi “■•■‘“‘“““J'*! »  po- zakazu przyjmowania bon, nauczycielek
stawiono 391 Kandydatur socyalno-domokra- kelnerów zagranicznych.
tycznych, 218 wolnomyślno-ludowych i 118 Poważna prasa francuska żartuje sobie
narodowo-liberalnyeb. _ z tego szowinizmu młodego deputowanego.

Wybory scislejsze ustanowione będą na Temps powiada, że w razie przeprowadzenia
pięć dni po ogłoszeniu wyniku głównych jego pomysłów, żaden Francuz nie miałhv wyborów a wiec na, 9A h m *—i   —  . . ._  y ■ O"v \j*
wyborów, a więc na 7A b. m. ponieważ wy 
nik ten w cztery dni po wyborach ogłoszo­
ny być musi. Rezultat wyborów dzisiej­
szych ogłoszony będzie 28 b. m.

Berliner Tagblatt donosi, że br. Capri- 
vi zamierza cofnąć wszystkie dotychczasowe 
projekta w kwestyi nowych podatków na ko­
szta reorganizacyi armii. Natomiast dosyć 
daleko posunęły się przygotowania reformy 
podatku od okowity i podatku giełdowego. 
Projekta podatku spadkowego, podatku do­
chodowego na rzecz skarbu Rzeszy i podat­
ku od przedmiotów zbytku ostatecznie za­
rzucono.

Wedle ostatnich doniesień parlament 
ma zebrać się dopiero 11 lipca.

nie miałby 
możności wyuczenia się obcych języków, zaś
właściciele hotelów i restauracyj musieliby
umieścić u siebie napisy: „Nie przyjmuje się
gości, nieznających języka francuskiego”.

TELEG M IY GAZETY LWOWSKIEJ

B elgrad, 14 czerwca Skupczyna zebrała 
się wczoraj przedpołudniem. \

Sofia, 14 czerwca. Książę bułgarski 
nadał burmistrzowi Petkowowi wielki krzyż 
oficerski orderu Aleksandra z brylantami.

Paryż, 14 czerwca. Carnot przepędził 
noc nieco spokojniej ; gorączka ustąpiła.

Cette, 14 czerwca Wczoraj stwierdzono 
tu trzy nowe wypadki zapadnięcia na cholerę.

Petersburg, 14 czerwca. Krążą pogło­
ski, że rodzina carska przesiedli się z dniem 
jutrzejszym do Peterhofu.

Londyn, 14 czerwca. Izba gmin roz­
poczęła wczoraj obrady nad 4 bilu o Home 
nilu. Dwie poprawki do tego paragrafu wnie­
sionej przez dep. Fostera i Barcleya, które 
zwalczał Gladstone, zostały uchylone.

jDn. Warsz., poruszając myśl zbliżenia 
się Rossyi do Niemiec, tak pisze: „Czy 
rzeczywiście porozumienie to byłoby tak ła­
twe, jak się niektórym zdaje? Rossya znaj­
duje się z Niemcami w stosunku prawidło­
wym , ale powrót do ścisłych, idyllicznych 
stosunków z przed roku 1880.... jest niemo-

Wiedeń, 14 czerwca. Na podstawie 
rozporządzenia cesarskiego z r. 1854 posta­
nowiła komisya przemysłowa zaprosić do 
ekspertyzy 61 korporacyj z Czech, 81 z Mo­
raw, 21 ze Szląska, i z krajów południowych 
16 — w łącznej liczbie 246 reprezentantów. 
Z doliczeniem reprezentaeyj z Galicyi i Bu- 

I kowiny, liczba ekspertów wyniesie około 300.
I Na wczorajszem posiedzeniu komisyi 
przemysłowej obecny był P. Minister handlu.

W iedeń, 14 czerwca. Delegacya au- 
stryacka obraduje dzisiaj nad budżetem Mi­
nisterstwa spraw zagranicznych

...  . Wez()nM odbył się pierwszy obi ad" 13 
Ministra Kalnoky ego dla członkow Delega- 
cyj. W obiedzie wzięli udział P Ministrowie 
Kallay, Wekerle, wielu austryackich i węgier­
skich delegatów, szefowie sekcyj Pasetfi, Fal­
kę, Szentgyoergi oraz wielu innych.

Fachowi referenci obu Ministerstw 
skarbu odbyli już kilka wspólnych narad co 
do dalszych kroków w sprawie ostatecznego 
uregulowania waluty. Wczoraj obradowali 
nad ułożeniem projektu ustawy w kwestyi 
zaprowadzenia obowiązkowego liczenia wedle 
systemu koronnego, oraz w kwestyi terminu 
ściągnięcia z obiegu jednoguldenowych bank­
notów.

Przedwczoraj Pan Minister dr. Stein- 
bacb miał z dr. Wekerle dłuższą konferencyę 
poświęconą uregulowaniu waluty. Zdaje się, 
jak pisze Presse, że ten przedmiot! będzie 
całkowicie omówiony do piątku, w którym 
dniu prezes gabinetu węgierskiego zamierza 
udać się z powrotem do Budapesztu.

W ankiecie przemysłowej reprezentanci 
staDu pomocników oświadczyli się za tym- 
czasowem uregulowaniem dziesięciogodzinne- 
go dnia pracy, nie zrzekając się jednak za­
sadniczego żądania ośmiogodzinnego dnia 
pracy. Znawcy ze stanu robotniczego wyra­
zili się stanowczo przeciw zatrzymaniu in- 
stytucyi książeczek robotniczych. Wszyscy 
znawcy oświadczyli, że obecna ordynaeya 
przemysłowa w kwestyi uczniów nie osią­
gnęła celu zamierzonego, tudzież jednogło­
śnie żądali ściślejszego przestrzegania spo­
czynku niedzielnego.

Presse pisze: Ministerstwo obrony kra­
jowej zamierza nabywać mundury i inne czę­
ści umundurowania, potrzebne ńa rok 1893 
za pośrednictwem drobnych przemysłowców. 
Oferty na te dostawy mogą być wnoszone 
zarówno przez pojedynczych przemysłowców, 
jak i wolne stowarzyszenia drobnych prze­
mysłowców, ci jednak muszą być osiedleni 
w krajach i królestwach reprezentowanych 
w Radzie państwa, znajdować się na liście 
opodatkowanych i złożyć deklaracyę, że ofe­
rowane artykuły zostaną wykonane wyłącznie 
w ich warstatach. Prócz tego ubiegający się 
o takie dostawy nie mogą być aui członka­
mi konsoreyum dostawowego dla wojska lub 
obrony krajowej, ani też konkurować w tym 
roku o dostawy dla wojska.

  v  Jvg , . Wiedeń, 14 czerwca. Delegacya wę-
,^ ,^ ,0oin0_;_ w ,;„v„Da_.h!)łlr^ 9liyn s ierska przyjęła resztę działów budżetu ma-

zebny chociażby juz dlatego że dzieje nie zapisali się przeciw budżetowi: Massaryk
idą wstecz . ze omyłki przeszłości służą za j p acek, Adamek, Herold; za budżetem £
pizestrogę dla przyszłości. Rossya z gorzkiego bia Stanisław Badeni Wanger Pfeiffer idoświadczenia, poznała tałsz memieckiej , Ledebur *angei,  ne iu e r i
przyjaźni na berlińskim kongresie. Nie zapo- i 
umiała ona, że dzięki Niemcom rezultaty jej i

£»i T x r r > ir "~  i- _ l i  • *
okrojone zostaiy „ „ . x
ziemi, zlanej krwią rossyjską i zasianej ros- \ Wiedeń, 14 czerwca. Wydane tu pi-
syjskieini kośćmi, króluje obecnie urągająca ;smo ulotne z datą 11 czerwca p. t. Aufruf 
słowiaństwu i prawosławiu austryacka intry- ! russischer Jugend Wiens an Galizisch-russi- 
ga ze swymi służkami. Rossya pamięta też { sches Volk, w sprawie demonstracyi prze- 
o wyzwaniach, które jej rzucały lekkomyślnie ciw ks. Metropolicie Sembratowiczowi, zo- 
w oczy Niemcy w ostatnich latach bismarkow- | stało przez prokuratoryę Państwa skonfisko- 
skich rządów. Wszystko to razem wzięte, wane.
jest lichym gruntem dla zbliżenia, którego . Wiedeń, 14 czerwca. Policya wyśle-
Rossya nie pragnie — ani z Niemcami, za- dziła kilkunastu uczestników w demonstra- 
kulisowymi przewodnikami politycznej orgii cyi przeciw Ornkowiczowi. Studenci pocią- 
na bałkańskim półwyspie , ani z Austryą , ! gnięci będą do odpowiedzialności, 
wypełniającą tylko berlińskie plany. Nie­
mieccy politycy mogą się uspokoić, Austrya 
zostanie wierna sojuszowi z roku 1879 , bo 
Rossya postawiłaby dla zbliżenia warunki, 
których ona przyjąć nie może“.

Dzienniki petersburskie donoszą jako 
o rzeczy już zdecydowanej, o otwarciu 
w rossyjskiem ministerstwie oświaty oddziel­
nego departamentu szkół fachowych i prze­
mysłowych.

Praga, 14 czerwca. Student medycyny 
Zvednik napadł na ulicy z nienacka na 
głównodowodzącego generała hr. Gruene, za­
szedł go z tyłu i uderzył w twarz. Napad- 
nięty zadał szablą napastnikowi lekką ranę 
w głowę. Zdaje się że Zvednik cierpi na po­
mieszanie zmysłów; przy aresztowaniu zacho­
wał się jak szalony.

Schlali (Słone), 14 cze rw ca . Od w czo-
Projektowane przez ministerstwo komu- raj strejkują wszyscy górnicy w dziewięciu 

nikacyj utworzenie inspekcyi wodnej zostało szybach ^kladnowskiego rewiru kopalni wę 
już zatwierdzone. Głównym inspektorem wo- \ gla, tudzież górnicy z cechu „Caroli” w Sło- 
dnym mianowano urzędnika do szczególnych nem ; razem 5103 górników. Gdzieniegdzie 
poruczeń, radcę stanu Bucbarina. j zaszły gwałtowne nadużycia.

Rzym, 14 czerwca. W Izbie deputo
1 wanycb oświadczył podsekretarz stanu Fer 
rari w odpowiedzi na zapytanie Barzilaia, 
że według zapatrywania rządu włoskiego, o- 

\ świadczenia hr. Kalnokyego w Delegacyach
i złożone, są bardzo doniosłym uroczystym ob-

„ , . , , „ i  jawem w dzisieiszem położeniu politycznem
Z Belgradu donoszą, ze gdyby rady- j £ ur0py Ferrari nie sądzi, ażeby Włochom,

■i w v s t . f l . r u h  7, w n i n e l r i o m  n n o r a w i a n i u  W tt_ ■ . *.«' _ 7 1
po ich odrodzeniu, przystała polityka wyrze- 
kania się wszelkich dalszych możliwych ko­
rzyści. Włochy bez rzucania się na pole nie­
bezpiecznych wyskoków, ale także bez obja­
wienia karygodnej słabości, powinny zje­
dnać sobie w świecie należne poważanie.

R zy m , 14 czerwca. Senat przyjął bu­
dżet ministerstwa spraw zewnętrznych, po

Dzienniki londyńskie dowiadują się, że 
rząd rossyjsbi domaga się ponownie od Buł- 
garyi wypłaty zaległych kosztów okupa­
cyjnych.

kalni wystąpili z wnioskiem postawienia by 
łego gabinetu Avakumowicza w stan oskar­
żenia, ogłoszą liberalni dokumenta, które 
stwierdzają rzekomo, iż radykalni przywódcy 
knuli spiski antidynastyezne.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 14 czerwca 1893, godzina 10 

minut 20. Akcye kredytowe 340-37, Akcye 
kolei państwowej 307-65, Akcye tytoniowe 
182-—, Anglo - austryackie 150-75, Union- 
bank 255 25, Kolej Karola Ludwika —•—, 
Południowa 105-87, Renta papierowa — •—, 
5-prc. galic. hipoteczne obligacye Banku dla 
krajów koronnych — ■—, listę zastawne —•—, 
galic. obligacye indemnizacyjne — —, 4V,- 
prc. listy zastawne banku krajowego 100‘50, 
47,-prc. pożyczka krajowa z roku 1893 100-50, 
Napoleondor —•—, Rubel papierowy —■—, 
4-prc. węgierska renta złota — , za 100 
marek 60 30. Usposobienie silne.

W iedeń , 14 czerwca 1892 r godz. 2, 
minut —, Akcye kredytowe 340-37, Alp. 
Tow. górnicze 54 60, Węgierskie akcye kre­
dytowe 409-—, Akcye anglo - austryackie 
150-25. Akcye banku Union 255-50, Akcye 
kolei Karola Ludwika 217-50, Akcye kolei 
Północnej 294-50, Akcye kolei Południowej 
105*25, Losy tureckie 50 20, Akcye kolei pań­
stwowej 307 35, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 258-—, Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 97-40, Wiedeńskie losy 
komunalne 177-50, Akcye tytoniowe 182-—,
Węgierskie obligacye indemnizacyjne 96-10. 
krajów Koronnycn suo ou, *-pie. w ę g ie ^ a
renta złota 11610, Akcye banku związko­
wego 122-90, Rubel papierowy 1-30-—, Wę­
gierska renta papierowa 94 85. Usposobie­
nie ustalone.

W iedeń, 13 czerwca 1892 r. godzina 8, 
minut 30. Akcye kredytowe —-—,5 Anglo- 
austryackie — , Akczc banku dla krajów 
koronnych —■—, Akcye kolei Karola Ludwi­
ka —•— , Południowa —'—, Renta papiero­
wa —•—, Galicyjskie listy zastawne 5-pro- 
centowe —'—, Galicyjskie obligacye inde­
mnizacyjne 5-prc. —’—, Galicyjski bank ru­
stykalny —‘—, Losy z. r. 1883 —' —, Na­
poleondor — • —, Rubel papierowy —‘—, za 
100 marek —•—. Usposobienie —.

Telegramy zbożowe z d. 13 czerwca. 
1893 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 litr. 
procent 17'60 do 1780 zł. B u d a p e s z t :  
Pszenica na wiosnę 8'22 do 8’24 zł. B e r l i n :  
pszenica (na sierpień) 156-50 do - zł., 
żyto — ■■— do —■■— zł:, spirytus 38'— zł. 
P a r y ż :  mąka na bieżący miesiąc 46-10 fr.

Według pism rumuńskich, rząd grecki 
udał się do austro-węgierskiego Rządu o po­
średnictwo w sprawie przywrócenia dawnych 
przyjacielskich stosunków między Grecyą a 
Rumunią.

wyczerpujących wyjaśnieniach jakie złozył 
Brin o stanie rokowań z Menelikiem w kwe­
styi zmiany traktatu zawartego w Ucialli. 
Brin oświadczył, że Menelik sformułował no- 

, '„ vfi7a i we warunki, które będzie można przyjąć i 
Politische Correspondcnz P? i że porozumienie wkrótce nastąpić może.

wiadomość o osiągnięciu między rzą i Belgrad, 14 czerwca. Skupczyna wy-
cuskim a Watykanem P010^ 1̂ artaffinie. 1 brała prezydentem Pasicza , wiceprezydenta- 
wie obsadzenia arcybiskupstwa yfskiio ’ mi Katicza i Vukowicza. Minister wojny Fra-
Godność tę otrzyma dotychczasowy biskup , ^  do dymisji. Dalsze istnie-
Konstantyny, msgr. Combes. , 2abinetu Dokicza uważają tu jako za-

Wiadomo, że Izba francuska odrzuciła , J  |  wane z poWodu stanowiska klubu 
wszelkie wnioski, zmierzające do utrudnienia , k Skrajne żywioły centralnego
cudzoziemcom pobytu we Francyi, ze nie . ra j  raaykalnego prą — jak słychać — na 
przyjęła nawet projektu nałożenia opłaty klub y bifletu radykalno. narodowego. 
pewnej na cudzoziemców, przebywających utworzenie g &

Odpowiedzialny Bedaktor: Adam K rochow ieck l.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na G a zetę  L w ó w - 

wynosi za trzecie ćwierćrocze,
w m i e j s c u  3 zł.,- pocztą 4 zł.;
za miesiąc lipiec: w m i e j s c u  1
zł., pocztą 1 zł. 35 ct. Z P rze -  
w o d n ik ie m  za trzecie ćwierćro- 
cze w m i e j s c u  3 zł. 75 ct., po­
cztą 4 zł. 75 ct.; za miesiąc lipiec 
w m i e j s c u  1 zł. 80 ct., pocztą
1 zł. 65 Ct. Prenumeratę przyj­
muje się tylko od 1 lub 16 każdego 
miesiąca.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.



Ruch. pociągów kolejowych.
ważny od 1. czerwca 1893 r. według zegaru lwowskiego.

;D o  Ł  w  o  w a
p rz y c h o d z ą :

Z Krakowa (Berlina,
W ro cław ^ , W iednia)

Z Warszawy ■ • . •
Z Muszyny ■ Krynicy 

przez T a rn ó w  (tylko 
od l/7 do włącznie al/8)

Z M uszyny-Krynicy i 
Chabówki p. Tarnów 

Muszyny - Krynicy 
przez Tarnów lub 
Rzeszów ( tylko od 
26/6 do włącznie 15/a) 
Muszyny-Kryniey p.
S t r y j .....................
Nadbrzezia i Tarno­
brzega . . . •

Z Podwołoczysk i Bro­
dów (na dw. główny) 

Z Podwołoczysk i Bro­
dów (na dw. Podzam.)

Z Suczawy . . .
Z Kimpolunga . .
Z Radowiec . .
Z Berhometbu n. S. 

Czudyna . . .
Z Nowosieliey . .
Ze Słobody rungurskiej 

kopalni . . .
Z H usiatyna przez Ha­

licz . . . .
Z Buczacza przez H a­

licz . . . .
Z Bełżca . . .
Ze Sokala . .
Z Ławocznego (Pesztu, 

M iszkolca, Szerencsa 
Munkdesa, Chyrowa i 
Stanisławow a przez 
S t r y j ) ......................

Ze Stryja . . . .
Ze Skolego, Chyrowa, 

Stanisławowa i Bory­
sławia przez S tr y j .

Pociągi
pospieszne

P o c i ą g i
osobowe

3-08

2-4

2-34
10-11
10-11
io-ii

10-11

io-ii

10-11

6-01
6.01

6-01

10.02

9.46

9-36
9-36

1-36

9.06

9-46

9-21
7-59
7'59
7-59

7-59

816

9-06
9.52

2-38

6.36
6-36

1.08

6-36

6-21

5-55
1251

9-41
9-41

9-41

711

7-11

7-11

7-11

12-51
5-20
5-26

1-08

Z e  L w o w a
odchodzą:

Do Krakowa, (W iednia, 
W rocławia, Berlina 

Do Warszawy . . • 
Do Muszyuy Krynicy 

i Chabówki p. T a r­
nów lub Rzeszów . 

Do Muszyny - Krynicy 
przez Tarnów (tylko 
od ‘/i do włącznie aV«) 

Do Muszyny - Krynicy 
przez Tarnów . .

Do Muszyny - Krynicy 
przez Stryj .

Do Nadbrzezia i T ar­
nobrzegu . . . .

Do Podwołoczysk i Bro­
dów (z dw. głównego) 

Do Podwołoczysk i Bro­
dów (z dw. Podzam.) 

De Suczawy . . ■ 
Do Buczacza przez H a­

licz ..........................
Do Husiatyna przez Ha­

licz ...........................
Do Słobody rungurskiej 

kopalni . . .
Do Nowosieliey . .
Do Berhomethu n. S. i 

Czudyna . .
Do Radowiec . .
Do Kimpolunga 
Do Sokala . .
Do Bełżca . . .
Do Borysławia p. Stryj 
Do Ławocznego (Mun- 

kacsa, Szerencsa, Mi­
szkolca, Pesztu i Chy­
rowa przez Stryj) . 

Do Stanisławowa przez
S r y j .....................

Do Skolego i Chyrowa 
przez Stryj . .

Do Stryja . . .

Pociągi P o c i ą g i
osobowe

3-01

6.44

6.58
6-36

6-36

6-36

10-41 5-26 11-11 7-36
10-41 5-26 — 7-36

10-41 — —

— — — 7-36

— 5-26 —

— — 8.01 —

10-41 5-26 — -

3.20 10-16 11-11 —

3.32 10-40 11-33 _
— 10-36 3-31 .10-56

— — 3 31 —

— — — 10-56

10-36 — 10-56

10-36
—

10-56
_ 3-31 —

— 9-56 7-21 —
— 9-56 — —
— 7-21 10.26

_ 7-21 8 0 —

— 10-20 8.0 -

___ 10.2(
— 3-41li —

UWAGA.
Godziny drukowane grubemi czeionkami ozna­

czają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 
5 min. 59 rano.

W biurze informaeyjnem c. k. austr kolei 
państwowych w W iedniu (I. Johannesgasse 29), ja- 
koteż w biurze informaeyjnem e. k. austryackich 
kolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 
Maja 1. 3 hotel Imperial) udziela się ustnych lub 
pisemnych wyjaśnień w sprawach dotyczących służby 
na c. k. austryackich kolejach państwowych o  
podręczniki zezwalają, zasięgaó tamże można infor-

W  biurach informacyjnych sprzedają się wy­
dawane przez c. k. austr. koleje państwowe bezpo-

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym 
^ do nabycia w biurach informacyjnych, kasaeh 
itacyjnyeh i u konduktorów.

Nadesłane.

O k ulista
dr. Oswald Zioń

b. elew asystent prof. Fuchsa w W iedniu, lekarz 
ordynujący oddziału ocznego szpitala powszechnego, 
ordynuje od godz 12 — 1 i od g. 3 —5 po południu, 

Lwów, ulica K ołłątaja 1. 3. 728

Salcerbad Zakład kąpielowy, leczni­
czy, hydropatyczny, stacya 

kolei wschodniej Hainfeld, Astrya niższa, 
i miejsce lecznicze alpejskie, z zdrojami za­
wierającymi sól zwykłą i glauberską, podo­
bnie jak Karlsbad. Sezon, jak nam podają 
zaczął się szybciej, bo drzewa i łąki już 
zielenią strojne. 860

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na GAZETĘ LWOW­
SKĄ wynosi za drugie ówierdrocze:

w miejscu 3 zł., 
pocztą 4 zł.; 

za miesiąc czerwiec: 
w miejscu 1 zł., 
pocztą 1 zł. 35 ct.

Z „Przewodnikiem* za drugie dwieró- 
rocze w miejscu 3 zł. 75 ct., 

pocztą 4 zł. 75 ct.; 
za miesiąc czerwiec -.

w miejscu 1 zł. 30 ct., 
pocztą 1 zł. 65 ct.

Prenumeratę przyjmuje się tylko 
od 1 lub 16 każdego miesiąca.

W celu ustalenia nakładu prosi­
my o wczesne nadesłanie prenumeraty.

Jakkolwiek cena prenumeracyjna Gaze­
ty Lwowskiej jest niezwykle niska, to wszak­
że czyniąc zadość licznym żądaniom, oświad­
czamy, że dla pp. nauczycieli i zarządów 
szkół ludowych chętnie czynimy ustępstwo i 
zniżamy cenę prenumeracyjną na 13 z łr- 
r o c z n i e  z przesyłką pocztową. Prenumera­
ta ta składana być może półrocznie, kwar­
talnie lub miesięcznie.

płaeą żądają 1 
walutą austr. | 

złr. ct. złr. et.|
217 — 
257 50 
375

220  -  

260 60

Cennit lwowsiiej Izby M ilowej i przemysłowej,
Lwów, d. 13 czerwea 1893.

1. A kcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k.
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a.
Banku hip. galie. po 200 zł. a. w.
Banku kred. gal. po 200 zł. a. w.

2 . L is t . z a s t . za 100 zł.
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1.

„ 5 pre. w. a.
wylosowalne z 10 pr. premią 

Banku hipot. 41/* pr. los. w 50 1.
Banku kraj. 41/»pr. w. a.los. w 51 L 
Tow. kred. galic. ziems. 4p r. w. a.

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a.

los w 411/, lat
[3 . L is ty  d łu żn e  za 100 zł.

Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi 
(daw. 5 pr.) 21/j pr. w. a. . .

Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. g 
w likw. 6 pr. w. a. los. w 15 lat

4 . O bllgl za 100 zł.
Indemniz. gal. 5 pr_ m. k.
GaL funduszu propin. 4 pr. w. a- 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a.
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I. em. . .
Komunalne Banku kraj - 5°/0 H. em.
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . . .
Pożyczki kr. 4 ^  pr. w. a. . . 

n B n 4 „  „  .  .

h n » 4°/0 koronowej
„ Losy miasta Krakowa . .

„ Stanisławowa 
6. Monety.

D ukat c e sa rsk i...............................•
N a p o le o n d o r ...........................
Półim peryał ■ ...........................
Rubel rosyjski srebrny . . . .

„ papierowy . . .
100 marek nier eekieh . . .

--------------- 215 -

101 20 101 90

110 15 110 85
100 — 100 70
100 50 101 20

98 50 -------

97 50 —

50 — ---------------

97 50 98 20
102 75 — —

102 55
— —

105 — -------
100 30r Q 101 —
(O —
96 — 96 70
28 25 -
40 — 42 -

5 80 5 90
9 75 9 8K
9 90 —  —

1 30.— 1 3 3 .-
U 2960 1 31 -
| 60 05 60 50

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 12 czerwea 1893.

D łu g państw a. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot, 
maj-listopad . . .  . . . .
lu ty -s ie rp ie ń ..........................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń - l ip ie e .......................... .....
kw ieeień-październik ..........................

Losy z roku 1854 po 2-50 zł. m. k. 4 pr.
„ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr.
_ 1860 po 100 zł. 5 pr. . .
„ 1864 po 100 zł. . . .

„ „ 1864 po 50 zł.
Renty Com. po 42 litr. austr. .
_ A?)K. “WofnaT"ÓT p o d a ł.^  pr. 
R enta papierowa 5 pr. z r. 1881 . .

98.25 98.45 
98.20 98.40

98.15 
98.20 

148.— 
1 4 7 .-  
164 — 
19B.

98.35 
98.40 

14- 50 
148. — 
165 50 
1 9 6 .-

194.50 195.50

117.35 117.55
96.35 96 55

2. O bligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

. . 105.60 106 40 

1 109.75 11OŻ75 

.* 96.10 97.10

Bukowiny . . . .
G a l i c y i .....................................
Niższej A u s t r y i .....................
Siedmiogrodu . . . . . .
Węgier za 100 zł. w a. 4 pr.

3. A kcye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . . 15010 150.50 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 338.75 339 25 
Niżno-austr. tow, eskomt. po 500 zł. . 650.— 660.—
Gal. banku hip. po 200 zł.......................— . — —.—
Gal. banku d. han. i prz. a zł.200wpl. 40pr. —.— — 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —.— — 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 250.— 253. — 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 990— 994— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 95 80 96 50 
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mk. 378.— 380 — 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —.— —.— 
Kol. Rzeszów-Tam. (w. a.) a 200 zł. . —.— —

Północna kolej po 1000 zł. m. k.
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . 
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w s 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 
I. koli węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą żądają 
2955.— 2965 —

! 259 25 260 25 
307.— 307.50 

. 1*8.— 198.50 

. 203.75 204 75

4. L isty  zastaw ne losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 prc. . 

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1. . . , - - • 

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/* pr. 
a. w. w 50 1............................................

B - ” . 4 Pr o •„ „ » ii premiowe po 3 pr.
fJil kr b r" -  'w  fi pr.

n n n n k w 36 1. 6 pr. 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . .

» n » n po4pr.w 411.wyl.
» , » » b u po 4x/a pr. w
52 latach zw ro tn e ...........................

Banku kraj. 41/, pr. w. a. los. w 511/, 1. 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m is y i ..........................
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl.
Banku aust. węg. 41/, pr .........................
Węg. Zakł. kred. ziem. akc. w 39 1.

wyl. po 5 pre..........................................
» n » wyl. 4 1/, pr.
n n n „ W 41 1. wyl. 
po 4 p r......................................

122. -  123.—

100 . -  100.20 
98.30 99.60 

114.75 115.25

102.’-  10.fi—
93.25 - . -
97.50 —. -

100.25 100.6)
100.50 101.—

10 20 101.70 
100.30 1 0 1 .-

101.25 —. —
100.50 101.40

płacą żądają

90.35 90.P0 
97.20 98.20

108.— 1 1 0 -  
141.50 142.50

98.40 98.80

5. O bligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —.— —.—
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— — 
Kolej północna po 100 zł. em. 1886 4% 100 -  101 — 

b „ po 100 zł. „ 1887 „ 100.25 1 0 1 .-  
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 41/, pr...................................—
detto (Jarosław-Sokal) . . —.— —.__

Eol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . .

z r. 1884 . .
z r. 1866 . . .
i r. 1872 . . .

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. .
Węg. regulacya Cisy po 100 zł. 4 pr.

6. Losy.

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w.
Clarego po 40 zł. m. k............................
Tów. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k.
Keglewicha po 10 zł. m. k. . .
Losy m iasta Krakowa po 20 zł. a. w.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł.
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w.
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . .
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł- .

» ». , "*b- n po O zł. .
Fundacya szpitala Areyk. Rudolfa

po 10 zł. a. w....................................
Salina po 40 zł. m. k.....................
St. Genois po 40 zł. m. k .......................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.)
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . .

» „ po 50 zł. a. w. . .
W aldsteina po 20 zł. m. k ......................
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . .

7. W eksle (za 3 miesiące).

Augsburg na 100 w. p. n .............................—
Berlin za 100 marek w. p. n. . . .  —"_
Frankfurt za 100 marek w. p. n. .
Hamburg za 190 marek w. p. n. . ’
Londyn za ft. sz t.........................................122.95 123 45
Paryż za 100 fr....................................  48.82 5 48 90 -

1 9 7 .-
58.40 

142 50

23 50 
2 3 . -  
5 8 . -  
57.50 
18 61 
1 3 . -

23.25
69.—
6 7 . -  
40.—

143.50
68 . -  
4750 
7 1 -

1 9 8 .-
59.— 

143 50

2 4 * -
2 4 . -
60.— 
58.50 
19. >0 
13 50

24.25
70.—
6 9 . -
4 2 . -

14450

48*50
75.—

E i t i  s ł o t a .
Dukat cesarski men.

„ pełnej wagi .
K o r o n a .....................
20-frankówka . . . 
Rosyjski półimperyał 
Talar związkowy . . 
Srebro ...........................

5.84.5— 5.86 — 
5.84.— 5.86.—

fc80.5fc 9 .8 1 / -
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Licytacye.
L 7292 [3517 8 - 3 ]

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po­
daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 2500 zł. w. a. z pn., na rzecz Tarno­
polskiej filii Banku hipotecznego odbędzie 
się dnia 8 sierpnia 1893 i dnia 7 września 
1893 o godz. 10 przed połud., egzekucyjna 
sprzedaż realności dłużnika Cbaima czyli Jo ­
achima Kittnera, względnie tegoż nieobjętej 
masy spadkowej własnej, w Tarnopolu pod 
1. 6 położonej.

Cena wywołania, poniżej której real­
ność ta na powyższych dwóch terminach 
sprzedaną nie będzie, wynosi 7654 zł. 77 
ct. a. w.

Wadyum 766 zł. a. W.
Bliższe warunki przejrzeć można w re- 

gistraturze sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po dniu 8 

maja 1893 prawa zastawu uzyskali, lub któ- 
rymby uchwała wzglęaern dozwolenia licyta- ! 
cyi z jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną j 
być niemogła, ustanowiono kuratorem ad j 
actum p. adw. dr. Trzcienieckiego, a zastę- j 
pcą tegoż, p. adw. dr. Łuczakowskiego. ( 

Tarnopol, 13 maja 1893.

L. 2045 [3502 3—3]
Celem wydobycia na rzecz Towarzy­

stwa zaliczkowego w Glinianach kwoty 48 
zł. z pn , ogłasza się przymusową publiczną 
sprzedaż realności whl. 413 ks. gr. gminy 
Lipowce objętej Parańki Przyjacielskiej wła­
snej, na 65 zł. ocenionej,n a dzień 7 sierpnia 
1893 i 18 września 1893 każdym razem o 
godzinie 10 z rana, z tem, że na pierwszym 
terminie sprzedaż tylko poniżej lub za cenę 
szacunkową, przy drugim nawet poniżej ta­
kowej nastąpi.

Cenę wywołania stanowi wartość oce­
nienia, a wadyum wynosi 10 prc. takowej.

Resztę warunków można w tusąd. re- 
gistraturze przejrzeć.

Kuratorem wierzycieli jest Antoni Ha- 
rasiewicz.

Przemyślany, 10 marca 1893.

L. 1256 [3526 3—3]
C. k. Sąd powiatowy w Mieluicy ogła­

sza, że na zaspokojenie neleżytości wysokie­
go skarbu państwa w kwocie 202 zł. a. w. 
zpn. odbędzie się w dniu 10 sierpnia 893 
o godz. 11 rano jako trzecim termie w gma­
chu sądowym przymusowa sprzedaż w dro­
dze przetargu publicznego 1/5 części realno­
ści pod lk. 12 w Uściu biskupiem położo­
nej, ciało hipot. wyk. hip. 1. 649 ks. gr, tej­

że gminy objętej, stanowiącej z parc. bud.
1. 178 się składającej dłużnika Mozesa Izaaka 
Scbarfsteina własnej, za jakąkolwiek sumę 
a nawet poniżej ceny szacunkowej oraz wy- 
wełania 24 zł. a. w.

Poręczne wynosi 5 prc. ceny szacun­
kowej.

Reszta warunków przetargu, wyciąg 
hipoteczny, tudzież akt oszacowania są do 
przejrzenia w registraturze.

Mielec, 27 sierpnia 1892.

L 2233 ' [3529 e—8]
C. k. Sąd powiatowy w Pilznie podaje

do publicznej wiadomości, iż celem zniesie­
nia spółwłasności realności wyk. bip. 1. 256 
ks. gr. gm. Pilzno objętej Berła, i Biimy 
Fruhmauów w 10/14, Jana i Maryanny Jur- 
czyńskich w 2/14 a Bronisławy Orłowicz w 2)14 
częściach własnej, odbęlzie się w dn. 21 lipca 
i 28 sierpnia 1893 zawsze o godzinie 10 ra­
no w gmachu tut,, sądu egzekucyjna sprze­
daż przez publiczną licytacyę realności wyk. 
hip. 1. 356 księgi gruntowej gminy Pilzno
objętej.

(Jena wywołania 2170 zł.
Wadyum 217 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, akt 

oszacowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć 
można w tutejszo-sądowej registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli bipotecz 
nych ustanowiony jest kuratorem Tytus 
Bujnowski c. k. notaryusz w Pilznie.

C. k. Sąd powiatowy.
Pilzno, dnia 26 kwietnia 1893.

G 1756 [3503 3—3]
C. k. Sąd powiatowy w Przemyślanach 

zawiadamia, że celem wydobycia na rzecz 
towarzystwa zaliczkowego w Glinianach su­
my 120 zł. z pn., odbędzie się egzekucyjna 
publiczna sprzedaż realności Maryi Podków- 
ka ur. Romaniuk whl. 416 ks. gr. gm. Li­
powce objętej, na 28 zł. ocenionej, na dniu 
7 sierpnia 1893 i dnia 18 września 1893 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem, z tem, że przy pierwszym terminie 
sprzedaż tylko powyżej, lub za cenę szacun­
kową przy drugim i poniżej takowej nastąpi.

Cena wywołania jest 28 zł., a wadyum 
10 pre. takowej.

Resztę warunków można w tusąd. regi­
straturze przejrzeć.

Kurator wierzycieli jest Antoni Hara- 
siewicz w Przemyślanach.

Przemyślany, 27 lutego 1893.



L. 11056 [8426|3—3]
C. k. S%d powiatowy w Komarnie po­

daje do powszechnej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia pretensyi Juera Danczesa w 
kwocie 8 zł. 50 ct. a. w. z pn. przeprowa­
dzi w dniach 2 sierpnia i 6 września 1893 
każdokrotnie o godzinie 10 rano, egzekucyj­
ną publiczną sprzedaż 386/1440 części real­
ności wyk. hip. 1. 143 i 386|2880 części re­
alności wyk. hip. 1. 213 ks. gr. gm. Koniu­
szki tuligłowskie objętych, dłużnika Mikoła 
ja Kinasza własnych, z tem, że na pierw­
szym terminie realności te tylko. za cenę 
wywołania, lub wyżej tejże, zaś na drugim 
terminie za jakąbądź cenę sprzedane zostaną.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa tych realności, a to dla pierwszej 
w kwocie 30 zł. 80 c t , a dla drugiej w 
kwocie 2 zł. 68 ct.

Wadyura 3 zł. 10 ct. i 30 ct. w go­
tówce.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania powyż­
szych realności można przejrzeć w tus. re 
gistraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych p. Hipolit Wąsowski w Ko­
marnie.

Komarno, 1 grudnia 1892.

kucyjnej dotyczące z jakiego bądź powodu 
doręczone być nie mogły, adwokat dr. Lill 
kuratorem, a jego zastępcą adw. dr. Kopecki 
mianowany został.

Lwów, dnia 27 maja 1 893.

L. 10984 8555 [3—3]
Dnia 21 czerwca 18931 i dnia 2 sier­

pnia 1893 o godzinie 10 rano, odbędzie się 
w tutejszym sądzie przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod Nr, .111 w Skałacie 
w sprawie Iwana Osadezuka przeciw Jo- 
slowi Nuckimowi dw. im.j Kornwitz i tow. 
o zapłacenie 250 zł. wa. zpn.

Cena wywołania wynosi 200 zł.
Wadyum 20 zł.
Przy pierwszym terminie realność 

tylko za lub wyżej ceny wywołania przy 
drugim także poniżej takowej sprzedaną 
będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszo sądowej registraturze przejrzeć 

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiono kuratorem adwokata dr. Ehrlicha w 
Skałacie.

C. k. Sąd powiatowy 
Skałat, dnia 6 maja 1893.

L.

L. 3433 [3464 3 - 3 ]
C k. Sąd powiatowy w Wiśniowczyku 

w sprawie egzekucyjnej Leizora Peuerstein 
jako prawonabywcy Dmytra Sodomora prze­
ciw nieletniemu Szczepanowi Oleńczuk pto 
60 zł. a. w. z pn. przedsięweźmie przymu 
sową publiczną sprzedaż realności w Iszcz- 
czkowie położonej, wyk. hip. I. 409 ks. gr 
gm. kat. Rosochowaciec z Iszczkowem objętej, 
nieletniego Szczepana Oleńczuk własnej, w 
dniach 4 sierpnia i 7 września 1893 każdym 
razem o 10 przedpołudniem w zabudowaniu 
sądowym.

Cena wywołania 131 zł. a. w.
Wadyum 13 zł. a. w.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze.
Wiśniowczyk, 5 maja 1893,

tus.

825 ]3552 3—3]
Dnia 27 czorwca i 1 sierpnia 1893 

każdym razem o godz. 10 przed południem 
odbędzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
publiczna sprzedaż realności śp. Iwana Miel- 
niczka w Witoszyńcach położonej, wyk. hip. 
117 objętej w celu przymusowego ściągnię­
cia na rzecz galicyjskiego Zakładu kredyto­
wego ziemskiego w likwidacyi 8 rat po 
12 zł. 50 ct. wraz z przynależytośeiami.

Na pierwszym terminie zostanie ta 
realność tylko wyżej ceny wywołania lub za 
takową na drugim zaś terminie także niżej 
ceny wywołania sprzedaną.

Bliższe warunki licytacyjne i wyciąg 
tabularny można przejrzeć w registraturze. 

Z e. k. Sądu powiatowego 
Niżankowice, 22 marca 1893.

ogólnego rolniczo kredytowego Zakładu dla 
Galieyi i Bukowiny w likwidacyi pto resztę 
9 raty w kwocie 2 zł. 98 ct. wa. i 12 rat 
po 7 zł. 60 ct. wa. zpn,

Cena wywołania 470 zł.
Wadyum 47 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus 
registraturze.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecz 
nych Józef Topolnicki ze Słobody kuratorem 
jest ustanowiony.

Kozowa 29 grudnia 1892.

L. 59 [3553 3 - 3 ]
Dnia 18 lipca i 22 sierpnia 1893 k 

żdyin razem o godz. 10 przed południem 
odbędzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
publiczna sprzedaż realności Nastki Mosko 
wieżowej pod lk. 47 w Młodowicach poło­
żonej, wykazem hipot. 36 objętej, w celu 
przymusowego ściągnięcia na rzecz galic. 
Zakładu kredytowego ziemskiego w likwida­
cyi dziesięciu rat po 7 zł. 50 ct. wraz z 
przynależytośeiami.

Cena wywołania 450 zł.
Zakład 45 zł.
Na pierwszym terminie zostanie ta 

realność tylko wyżej ceny wywołania lub za 
takową, na drugim zaś terminie także niżej 
ceny wywołania sprzedaną

Bliższe warunki licytacyjne i wyciąg 
tabularny można przejrzeć w registraturze. 

Z c. k. Sądu powiatowego 
Niżankowice, 22 marca 1893.

L.

Zf.

c)

Cena wywołania realności ad a) 100 
b) 50 zł. c) 250 zł. d) 400 zł. i e) 100 zł.

Wadyum realność ad a) 10 zł. b) 5 zł. 
25 zł. d) 40 zł. e) 10 zł,

Wyciąg tabularny, protokół oszacowania 
i resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 
można w aktach tus. registratury.

Zabłotów, 31 marca 1893.

L. 2533 [3548 3 - 3 ]  
C. k. Sąd powiatowy w Kamionce str. 

ogłasza, że przeprowadzi dnia 7 lipca 1893 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, zaś 
dnia 10 sierpnia 1893 nawet niżej takowej, 
każdym razem o godzinie 10 przed połud­
niem przymusową sprzedaż nieoddzielnej po­
łowy reainości wyk. hipot. 1. 132 gminy kat. 
Jazienica polska objętej, solidarnej dłużniczki 
Filomeny Jakoboche własnej, na rzecz Izaaka 
Habermanna pto 37 zł. 40 ct. a. w. zpn. 

Cena wywołania 547 zł.
Wadyum 55 zł.
Dla niewiadomych z życia i miejsca 

wierzycieli, ustanawia się kuratorem dr. Ka­
rola Lenartowicza.

Kamionka str. 7 kwietnia 1893.
L. 1196 

C. k.

7316 [3520 3—3]
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do publicznej wiadomości, że na rzecz
masy rozbiorowej Szymona Hruszowskiego, ------- ---------- - ^  J0Zeia rtaKa w |a.
odbędzie się w sądzie tut. przymusowa sprze- snego w dwóch terminach mianowicie w dni,, 
daż Drzez nubliczna lievtac¥e 1IS 1 => • 1 . c e w dniu

[3544 3 - 3 ]  
Sąd powiat, miejsko-deleg. w 

Nowym Sączu zawiadamia, że celem zaspo­
kojenia wierzytelności Kasy oszczędności w 
Nowym Sączu, w resztującej kwocie 58 zł. 
66 ct. w. a. z przyn. odbędzie się w tymże 
sądzie licytacyjna publiczna sprzedaż ciała 
hipotecznego whl. 31 gminy katastralnej 
Wiatrowice objętego wedle karty B. pozycya 
1 dłużnika śp. Floryana Nędzy, względnie 
tegoż spadkobierców Zofii Nowak, Wojciecha 
Nędzy, Justyny Kowalskiej, Jana Nędzy, i 
nieobjętej masy spadkowej Józefa Ptaka wła-nnarfn nr rlnrA/.l> i --

L.

L. 3645 [3493 3 -  3]
C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za­

wiadamia niewiadomego z życia i z miejsca 
pobytu Waśka czyli Bazylego Skalskiego, że 
celem doręczenia mu ts. uchwały z dnia 3 
lutego 1893 1. 1461, którą dozwolono
w stanie biernym realności pod lk. 78 w Ja- 
błonicy polskiej położonej, wyk. hip. 1. 169 
ks. gr. gminy Jabłonica polska objętej na 
niego wpisanej prawo zastawu

a) dla resztującej sumy 166 zł. 77 et.
b) procentów po 8 prc. od sumy po 

życzkowej, od dnia zaliczenia pożyczki,
c) procentów zwłoki, po 8 prc. od nie 

włożonych w terminie rat półrocznych,
d) w prowizyi 2 prc., od kapitału nad 

plan umorzenia dobrowolnie spłacanego, i
e) kaucyi 50 zł. na rzecz galic. Zakła­

du kredyt, ziems. w likwidacyi we Lwowie 
ustanowił dla niego kuratorem Jana Józef- 
czyka naczelnika gminy w Jabłonicy polskie 
i temuż kuratorowi powołaną uchwałę do­
ręczył.

C. k. Sąd wzywa Waśka czyli Bazy­
lego Skalskiego, ażeby ustanowionemu kura­
torowi środki ku obronie pry w swoich do­
starczył, lub też innego pełnomocnika sądo­
wi wskazał, bo inaczej skutki zaniedbania 
sam sobie przypisze.

W Brzozowie, dnia 7 maja 1893.

10 października 1890 w kwo- 

10 kwietnia 1891 w kwocie

L. 23925 [3535 3 - 3 ]
O. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

ze w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo 
kojenia pretensyi galic. kusy oszczędności 
we Lwowie a mianowicie:

a) raty z 10 kwietnia 1890 w kwocie 
60 z ł,

b) raty z 
cie 60 zł.,

e) raty z 
60 zł.,

d) każdej z tych rat z 7 prc. odsetka­
mi zwłoki od dnia zapadłości, dalej po strą­
ceniu powyższych rat resztująeego kapitału 
w kwocie 1957 zł. 38 ct. z 5 prc. odsetka­
mi od 10 października 1891 bieżącymi zpn., 
odbędzie się dnia 20 lipca i 24 sierpnia 1893 
każdym razem o godzinie 10 przed połud. 
przymusowa licytaeya realności 314 4 dziel, 
we Lwowie położonej do Flory Seweryny 
Bogusz należącej, że na pierwszym terminie 
rzeczona realność tylko wyżej ceny wywo­
łania 6442 zł. lub przynajmiej za tę cenę, 
a na drugim terminie nawet niżej ceny wy­
wołania 6442 zł. sprzedaną zostanie, że ja ­
ko wadyum kwota 644 zł. 20 ct. złożoną 
być ma.

Akt opisania przynależności tej real­
ności i warunki licytacyjne w registraturze 
sądowej przejrzeć lub odpisać wolno, nare­
szcie że dla nieobecnych wierzycieli Serii 
Rosy Bodek Pauliny Burzamińskiej i E. Scha- 
rgego tudzież dla wszystkich tych, którzyby 
po wydaaiu wyciągu tabularnego, to jest 
po dniu 6 maja 1893 rzeczowe prawa na 
wspomnionej realności nabyli, lub którym 
by uchwały sądowe niniejszej sprawy egze-

ftueta Lwowska ar. 134

1567 [3556 3 - 3 ]
W c. k. Sądzie powiatowym w Skawi­

nie odbędzie się celem zaspokojenia wierzy­
telności powiatowej kasy oszczędności w 
Wieliczce a to 5 rat pożyczki 150 zł. zpn. 
w dniach 28 czerwca i 2 sierpnia 1893 
każdym razem o godzinie 9 rano przymu­
sowa sprzedaż realności Iwh. 56 gminy 
Opatkowice, Maryi Bruzdowej własnej, oraz 
wydzielonych z tej realności ciał hipotecz- 
lwh. 140, 147, 157 158 i 166 w Opatkowi- 
cach łącznie jeden przedmiot zastawu stano­
wiących.

Wszystkie ciała' hipoteczne zostaną 
razem sprzedane.

Cena wywołania wynosi 520 zł.
Wadyum 52 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

mianowany c. k. notaryusz Peszkowski w 
Skawinie.

Skawina, 15 maja 1893.

.  '  -  • --  "  I  O '  ”  “  "  1

daż przez publiczną licytacyę 1(8 niewydzie-1 2 sierpnia 1893 
lonej części parc. budowle, z zabudowaniami 
obj. wyk. hip. 1. 192 i realności obj. wyk. 
hip. I. 530 obie ks. gr. gm. kat. Borysławia, 
kredytaryusza Szymona Hruszowskiego wła­
snych, w dniach 17 lipca 1893 i 17 sierpnia 
1893 każdym razem o godz. 10 rano.

Realności te sprzedane zostaną w pier 
wszym terminie tylko za lub wyżej cen wy­
wołania 112 zł. 50 ct. i 5000 zł. a. w., w 
drugim terminie i niżej tejże ceny z za­
strzeżeniem przepisów ustawy z 10 czerwca 
1887 1. 74 Dz. u. p.

Zakład wynosi 10 prc. ceny wywołania.
Kuratorem nieznanych wierzycieli, raia- | Bialskim 

nowano adw. dr. Taubenfelda w Drohobyczu 
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tus 
registraturze przejrzeć.

O. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 14 kwietnia 1893.

i w dniu 1 września 1893 
każdym razem o godzinie 10 rano.

Wartość szacunkowa wynosi 1180 zł. 
50 ct.

Wadyum wynosi 119 z ł . ,
Wyciąg hipoteczny protokół oszacowa­

nia, sprzedać się mającego eiała hipotecznego, 
tudzież reszta warunków licytacyjnych mogą 
być w registraturze sądodowej przejrzane. 

Nowy Sącz, d. marca 1893.

L. 36051 [3603 2—3]
W celu oddania w przedsiębiorstwo 

dostawy szutru na gościńce państwowe w 
okręgu budowniczym w latach 

1894, 1895 i 1896 odbędzie się dnia 30 
czerwca 1893 w c. k. Starostwie w

1894 wynosi 
kwocie fiskalnej

L. 3499
C.

[3554 3 -3 ]  
k Sąd powiatowy w Starym Sączu 

przeprowadzi na rzecz kasy oszczędności w 
Nowym Sączu publiczną sprzedaż posiadłości 
objęte wyk. hip. 1. 616 gm. kat. Stary Sącz 
Eleonory Matkowczyk własnej, na dniu 10 
lipca 1893 i na dniu 7 sierpnia 1893 i 
godzinie 10 rano.

Cena wywołania 8018 zł.
Wadyum 2000 zł.
Resztę aktów przejrzeć można w regi 

straturze.
Stary Sącz, dnia 12 maja 1893.

L. 9027
Dnia [3551 3—3] 

12 lipca i dnia 16 sierpnia 1893 
każdym razem o godz. 10 przed południem 
odbędzie się w tutejszym sądzie publiczna 
przymusowa licytaeya realności pod lk. 37 
w Kniażycach położonej według wykazu 
hipotecznego 1. 27 Jana Krupika, Justyny 
Krupik, Maryi Dolik i Stefana Dolika wła­
snej, celem zaspokojenia wierzytelności gal. 
Zakładu kredytowego ziemskiego w likwida­
cyi w kwocie 150 zł. zpn.

Cena wywołania 500 zł.
Wadyum 50 zł.
Na pierwszym terminie realność ta 

sprzedaną zostanie tylko za cenę wywołania 
lub wyżej na drugim zaś terminie także 
niżej ceny wywołania.

Kuratorem niewiadomych zastawnych 
wierzycieli, lub nie należycie uwiadomionych 
ustanowiono Iwana Wójcika z Kniażyc.

Z c. k. Sądu powiatowego. 
Niżankowice, 10 lutego 1893.

L 7435 [8580 3—3]
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano, dnia 14 czerwca 1893 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 14 lipca 1893 nawet 
poniżej ceny szacunkowej, licytaeya realności 
wykazem hip. 1. 279 ks gr. gminy katastr. 
Słoboda objętej, nieletnich spadkobierców 
śp. Pawła Mandzija względnie nieobjętej 
masy spadkowej tychże własnej na rzecz

£&ia 15 caerwe* 1898;

5781 [3522 3—3]
W sprawie egzekucyjnej kasy oszczę­

dności miasta Kołomyi przeciw Simonowi 
Kramerowi, i Lei z Gellerów Kramerowej, o 
zapłacenie 270 zł. i 5937 zł. 83 ct. z pn. 
odbędzie się egzekucyjna publiczna sprzedaż 
realności wyk. hip. 3042 zmarłego Simona 
Kramera własnej, i realności wyk hip. 3041 
Lei z Gellerów Kramerowej własnej, w Ho- 
rodence położonych, w dwóch terminach dnia 
18 lipca 1893 i 21 sierpnia 1893 o godz. 
10 przed połud. w tutejszym sądzie-

Cena wywołania realności pierwszej 
12.677 zł. 61 ct.', drugie żaś 976 zł. obie t 
dnak realności będą łącznie sprzedane. 

Wadyum 1365 zł. 36 ct.
Na pierwszym terminie zostaną obie 

realności sprzedane za cenę wywołania lub 
wyżej, na drugim zaś poniżej tejże.

C. k. Sąd powiatowy.
IJorodenka, 13 maja 1893.

kietach 
c.

L. 8481 [3549 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Kamionce str. 

ogłasza, że przeprowadzi dnia 7 lipca 1893 
tylko za lub wyżej ceuy szacunkowej, zaś 
dnia 10 sierpnia 1893 nawet niżej takowej, 
każdym razem o godzinie 10 przed połud. 
przymusową sprzedaż realności wykazem 
hipot. 1: 797 gmiuy K a m io n k a  str. objętej, 
Adama i Katarzyny Jabłońskich własnej, na 
rzecz Seliga Judyka pto 25 zł. 50 zł. aw. zpn. 

Cena wywołania 1337 zł. 80 ct. 
Wadyum 134 zł.
Dla niewiadomych z życia i miejsca 

wierzycieli, ustanawia się kuratorem dr. Ka­
rola Lenartowicza.

Kamionka str. 1 maja 1893.

_. ______  „ Białej
licytaeya ofertowa.

Ogólna ilość szutru na r 
11.948 m 3, koszta zaś w 
wynoszą 30218 zł. 20 ct.

Warunki i wykaz ilości szutru dostar­
czyć się mającej do każdego kilometra 
przejrzane być mogą w godzinach urzędo­
wych w wymienionem ek. Starostwie gdzie 
także w powyżej oznaczonym dniu najpóźniej 
do godziny 12 w południe, wnosić należy 
oferty zaopatrzone marką stemplową na 
50 ct. przy dołączeniu 5 prc. wadyum, z 
wyrażeniem ofiarowanych cen za jeden metr 
sześcienny szutru z każdego łomu lub szu- 
trowiska nie tylko cyframi lecz także lite­
rami.

Oferty mają być sporządzone na blan- 
h urzędowych, których zgłaszającym 
k. Starostwo bezpłatnie udzieli i mają 

opiewać na pojedyncze kamieniołomy lub 
szutrowiska bez zamieszczenia nazwy gościń­
ca lub pojedynczych kilometrów, albowiem 
zatwierdzenie ofert nastąpi w każdym razie 
tylko według poszczególnych kamieniołomów 
lub szutrowisk, a względnie przestrzeni 
gościńca zaopatrywanych z jednzgo i tego 
samnego łomu lub szutrowiska.

Wszelkie oferty nie sporządzone na 
blankietach urzędowych albo zawierające 
jakiekolwiek dopiski lub też nie podane w 
w terminie nie będą przyjęte przez komisyę 
przeprowadzającą licytacyę.

Z ck. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 7 czerwca 1S98.

L. 15086 [3600 2—3]
Tarnobrzeski e. k. Sąd ogłasza, iż ce­

lem zaspokojenia należytości Józefy Rogal­
skiej w kwocie 300 zł. odbędzie się w gma­
chu sądowym w —dniach 27 czerwca i 1 
sierpnia 1893 każdym razem o godzinie 10 
rano egzekucyjna licytaeya p o ło w y  realności 
lwh 1S6, i 32'42 części realności lwh. 164

L. 11160 [3558 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, że celem 

zaspokojenia wierzytelności Zakładu kredyt, 
włościańskiego w likwidacyi we Lwowie, 
przeciw Justynie Horiczko, Janowi Leszczuk 

Katarzynie Fedorczuk o 16 rat po 18 zł. 
odbędzie się dnia 5 lipca 1893 i 3 sierpnia 
1893 zawsze o 10 godz. rano, egzekucyjna 
sprzedaż realności dłużników własnych, a) 
Justyny z Leszezuków Horiczko whl. 180 b) 
Jana Leszczuka whl. 181 c) whl. 294 d) 
whl. 295 e) Katarzyny z Leszezuków Fedor­
czuk whl. 291 gm. kat. Ohlebyczyn polny 
objętych.

jc uuiuuoOI 1 W11. 1U1
gminy kat. Domacyny, pierwszej na Maryan-
nę Babińską drugiej na Marynnę i Anto­niego R»v.;w,u:-U - '  • *

456 zł.
niego Babińskich zapisanej.

Cena wywołania pierwszej 
75 ct., drugiej 32 zł. 50 zł.

Wadyum pierwszej 46 zł. drugiej 4 zł. 
Dla niewiadowych wierzycieli ustana­

wia kuratora adwokata dr. Surowieckiego w 
Tarnobrzegu.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w registraturze.

Tarnobrzeg, dnia 20 maja 1893.



L. 1989 [3545 1—3]
C. k. Sąd powiatowy miojsko-deleg. w 

Nowym Sączu, zawiadamia że celem zaspo­
kojenia wierzytelności Wolfa Zimmermana 
w kwocie 150 zł. zpn., odbędzie się w tym­
że sądzie licytacyjna publiczna sprzedaż cia­
ła hipotecznego whl. 13 gminy Januszowa 
objętego, wedle karty B. poz. 4 dłużników 
Jana Mułki tudzież małoletniego Józefa 
Mułki własnego, w dwóch terminach, mia­
nowicie w dniu 8 sierpnia 1893 i w dniu 
7 września 1893 każdym razem o godzinie 
10 rano.

Cena szacunkowa wynosi 960 zł. w. a.
Wadyum wynosi 96 zł.
Wyciąg hipoteczny, protokół oszaco­

wania sprzedać się mającego ciała hipotecz­
nego, tudzież reszta warunków licytacyjnych, 
mogą być w registraturze sądowej przejrzane.

Nowy Sącz, dnia 10 marca 1893.

L- 2044 [3501 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Przemyślanach 

zawiadamia że, celem wydobycia na rz;cz 
Towarzystwa zaliczkowego w Glinianach 
kwoty 62 zł. 04 ct. zpn. odbędzie się egze­
kucyjna publiczna sprzedaż realności objętej, 
w księdze gruntowej gminy Lipowce whl. 
74 na 295 zł. ocenionej i połowa wbl. 90 
na 15 zł. ocenionej do Iwana Diducha wzglę­
dnie tegoż spadkobierców Pawła i Maryi 
Diduchów należących, dnia 7 sierpnia 1893 
i 18 września 1893 każdym razem o 10 go- 
gzinie przed południem z tem że przy pierw­
szym terminie sprzedaż tylko powyżej lub 
za cenę szacunkową, przy drugim też poni­
żej takowej nastąpi.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa.

Wadyum wynosi 10 prc.
Reszta warunków można w tusąd. re­

gistraturze przejrzeć.
Kuratorem nieznanych wierycieli jest 

Antoni Harasiewicz.
Przemyślany, 10 marca 1893.

oferta kwotę tę przewyższając przyjętą będzie.
Wadyum 250 zł. to jest 10 prc. ceny 

szacunkowej tych realności.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w re­
gistraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych p. Wolffertig w Dąbrowie.

Dąbrowa, dnia 15 maja 1893.

L. 8153 '  [3541 1—3]
O. k. Sąd obwodowy w Przemyślu po­

daje do powszechnej wiadomości, że w spra­
wie egzekucyjnej Berisclia Lindenbauma 
przeciw Pinkasowi i Maryi Duftom o zapła­
cenie kwoty 10000 zł. aw. z pn. odbędzie 
się dnia 7 sierpnia 1893 i dnia 7 września 
1893 każdym razem o godzinie 10 przed po­
łudniem w biurze nr. 1 przymusowa sprze­
daż realności pod nazwą Duftówka w Prze­
myślu położonej wedle Dom. V. pag. 299 
nr. haer. 1 dłużników Pinkasa i Maryi Duf- 
tów władnych.

Cenę wywołania stanowi kwota 21151 
zł. 80 ct.

Wadyum zaś 10 tejże.
Kuratorem wierzycieli niewiadomych 

ustanowiono adw. dr. Smutnege w Przemy­
ślu z substytucyą adw. dr. Dawida.

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół opisania przynależności, akt oszacowania 
i wyciąg tabularny można przejrzeć w tu- 
sądowej registraturze.

Przemyśl, 27 maja 1893.

L. 4171 [3550 1 - 3 ]
W dniach 9 sierpnia 1893 i 13 wrze­

śnia 1893 o 10 godzinie rano przymusowo 
sprzedaną będzie realność pod n kons. 270 
w Żołyni położona lwh. 1341 ks. gr. tejże 
samej gminy objęta a Jana Dołęgi własna 
na zaspokojenie pretensyi Towarzystwa za­
liczkowego w Łańcucie w kwocie 350 zł. 
a. w. zpn.

Cena szacunkowa wynosi 540 zł. a. w.
Wadyum 54 zł. a. w.
Akt oszacowania, wpis hipoteczny i 

warunki licytacyjne można przeglądnąć w
registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Łańcut, 31 maja 1893.

Cena szacunkowa będąca zarazem ceną 
wywołania wynosi 150 zł.

Wadyum 15 zł.
Act oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne są do przejrzenia w re­
gistraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych jest notaryusz Turgalski w 
Brzostku.

Brzostek, 30 kwietnia 1893.

L. 6654 ~  —  [3574 1 3]
C. k. Sąd powiatowy w Dukli ogłasza, 

iż celem zaspokojenia należytości Józefa Cie­
pielowskiego w kwocie 488 zł. 17 ct. zpn. 
odbędzie się w tutejszym sądzie w dniach 
13 lipca 1893 i 17 sierpnia 1893 każdym 
razem o godzinie 10 rano egzekucyjna sprze­
daż 163|3780 części realności whl. 278 ks. 
gr. gm. Dukla objętej, Leona ( i obła) Rabi- 
nowicza własnych.

Cena wywołania 95 zł.
Wadyum 9 zł. 50 ct.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Dukla, dnia 15 lutego 1893.

L. 573 [3598 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku ogła­

sza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Walentego Misia od Feigi Stosvogel należą­
cej się w kwocie 200 zł. w a. zpn. odbę­
dzie się dnia 11 lipca i 11 sierpnia 1893 
każdym razem o godzinie 10 rano, egzeku 
cyjna sprzedaż realności pod nk, 72 w Gro­
dzisku górnem położonej wedle lwh. 332 
gminy Grodzisku górne Feigi Stosyogel wła­
snej.

Cena wywołania wynosi 600 zł.
wadyum zaś 60 zł
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszo sądowej registraturze.
Leżajsk, dnia 20 marca 1893.

L. 5658 [3582 1 - 3 ]
W dniach 17 lipca i 17 sierpnia 1893 

o godzinie 10 rano odbędzie się w c. k. są­
dzie powiatowym w Niemirowie publiczna 
sprzedaż realności w Magierowie położonej 
wyk. hip. 1. 560 objętej Józefa, Jakóba i 
Małki Friedmana własnej, na zaspokojenie 
pretensyi Ferdynanda Maresz w kwocie 205 zł 

Cena wywołania jest 1500 zł.
Wadyum 150 zł.
Akt oszacowania, wyciąg tabularny, 

resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 
można w registraturze sądu powyższego.

Dla niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu wierzycieli ustanawia się kuratorem 
Michała Stechmij w Magierowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Niemirów, dnia 28 grudnia 1892.

L. 10501. [3579 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi, za 

wiadamia że 26 czerwca i 17 lipca 1893 o 
10 rano odbędzie się publiczna sprzedaż 
przez licytacyę połowy realności lwh, 336 
gm. Lanckorona.

Cena wywołania 280 zł. w. a.
Wadyum 28 zł.
Resztę warunków w registraturze.
Kalwarya, dnia 30 kwietnia 1893.

L. 2818 [3453 1 - 3 ]
Dnia 2 sierpnia i dnia 6 września 

1893 o godzinie 10 z rana odbywać się 
będzie w tutejszym sądzie w biurze Nr. 52 
egzekucyjna sprzedaż wierzytelności hipotecz­
nych w kwotach 330 zł., 120 zł. 105 zł. i 
9500 zł. wa. zpn. na rzecz Antoniny Dem­
bińskiej zamęż. Albertowskiej w poz. 14 
kart C. majętności Dobrzechówka przyległość 
dóbr Różanka lwh. 158 objętej, małol. H en­
ryki Dworzańskiej i Honoraty Dworzańskiej 
po połowie własnej, intabulowanych celem 
zaspokojenia wierzytelności wekslowej To­
warzystwa zaliczkowego w Jaśle w kwocie 
454 zł. zpn.

Cenę wywołania stanowi wartość no­
minalna tychże sum w kwocie 10055 zł.

Wadyum 1006 zł.
Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 

Feliks Gaszyński adwokat w Jaśle.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze sądowej.
O. k. Sąd obwodowy.

Jasło, 20 maja 1893.

L. 4020 [3583 1—3]
C. k. Sąd powiatowy w Tyśmienicy po­

daje do wiadomości, że w sprawie egzeku­
cyjnej Piotra Kockiego przeciw Iwanowi 
Abramczukowi pto 100 zł. zpn. tusądownie 
w dniach 3 lipca 1893 i 7 sierpnia 1893 
zawsze o godz. 10 przed połud. a to na 
pierwszym terminie tylko za cenę szacunko­
wą lub wyżej takowej, na drugim terminie 
zaś poniżej takowej odbędzie się publiczna 
sprzedaż 1/4 części realności wyk. hip. 1. 
1262 ks. gr. gm. Tyśmienica objętej.

Cenę wywołania stanowi kwota 50 zł
50 ct.

Wadyum wynosi 5 zł. 5 ct.
Resztę warunków akt oszacowania i 

wyciąg tabularny można w tus. registratu 
rze przejrzeć.

Tyśmienica, 16 kwietnia 1893.

L. 7943 [3567 1— 3]
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu podaje 

niniejszem do wiadomości, że celem ściągnię­
cia wierzytelności przemyskiejgkasy zaliczko­
wej rzemieślników{ji rolników w kwocie 340 zł. 
z przynależytościami przeprowadzi w tusą- 
dowym zabudowaniu w biórze nr. 2 przy­
musową sprzedaż licytacyjną realności pod 
lk. 274 w Przemyślu na Żasaniu położonej, 
Wincentego i Katarzyny Czeczugów własnej, 
ciała tabularnego nie stanowiącej, w dniach 
7 sierpnia 1893 i 18 września 1893 każdym 
razem o godz. 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowi kwota 983 zł. 
Wadyum zaś 10 prc. tejże.
Kuratorem wierzycieli niewiadomych, 

ustanowiono adw. dr. Hillela w Przemyślu, 
z substytucyą adw. dr. Dawida.

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół zastawniczego opisania i akt oszacowa­
nia można przejrzeć w tusądowej registra-
turze

Przemyśl, 20 maja 1.893.

L. 4977 [3577 1—3]
C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie ogła­

sza, iż dnia 18 lipca 1893 o godz. 10 rano, 
odbędzie się ponowna publiczna sprzedaż real­
ności lwh. 237 księgi gr gminy Dąbrowa 
objętej, Berła i Blimy Jassów własnej, oraz 
realności lwh. 236 księgi gr gm Dąbrowa 
objętej, Jankla Berła 2 im Szwarza własnej, 
na rzecz Zbiorowej kasy sierocej powiatu 
Dąbrowskiego, celem zaspokojenia 600 zł
w. a. zpn.

Cenę wywołania stanowić będzie kwo 
ta 1122 zł. 60 ct., ofiarowana przez podku- 
pujących Filipa i Bettę małżonków Szwarzów 
z tem dołożeniem, że przy licytaeyi tylko

L. 2495 [3581 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Podbużu ogła 

sza, że w sprawie egzekucyjnej Jsaka Ehr- 
mana przeciw śp. Maryi Dubrawskiej pto 
1420 zł. odbędzie się w tutejszym sądzie 
w dniu 19 lipca 1893 o 11 rano, przymuso­
wa publiczna sprzedaż połowy realności wyk, 
hip. 58 księgi gruntowej gminy katastralnej 
Podbuż objętej.

Cena wywołania wynosi 1716 zł. 41 ct.
Wadyum trzecią część ceny szacunko

wej tj. 572 zł. 14 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

mianowany p. Andruś Panas w Podbużu.
Bliższe warunki licytacyjne, akt ocenie 

nia i wyciąg hipoteczny przejrzeć można w 
ts. registraturze.

Podbuż, dnia 5 czerwca 1893.

L. 197 [3573 1 - 8 ]
0. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia należytości Wojciecha Janigi 
pto 100 zł. zpn. odbędzie się w domu sądo­
wym w Brzostku w dniach 20 lipca i 24 
sierpnia 1893 o godz. 10 rano egzekucyjna 
publiczna lieytacya połowy realności pod 
lk. 446 w Jodłowej położonej 1. wyk. hip. 
228 ks. gr. gm. kat. Jodłowa objętej, dłuż- 
niczki Rozalii Zawistakowej własnej.

L. 39363 " [3618 1 - 3 ]
W celu oddania w przedsiębiorstwo 

dostawy szutru do napraw gościńców pań­
stwowych w Stanisławowskim okręgu budo­
wniczym w latach 1894, 1895 i 1896 odbę­
dzie się 23 czerwca 1893 w c. k. Starostwie 
w Stanisławowie lieytacya za pomocą ofert 
pisemnych.

Dostawa na rok 1894 wynosi 10365 m3 
szutru w kwocie fiskalnej 32710 zł, 50 ct

Warunki przedsiębiorstwa jakoteż wy­
kaz ilości dostarczyć się mającego szutru do 
każdego kilometra z przepisanych szutro 
wisk i kamieniołomów przejrzane być mogą 
w wymienionem c. k. Starostwie, gdzie tak­
że w powyżej oznaczonym dniu najpóźniej 
do godziny 12 w południe, wnosić należy 
oferty na blankietach urzędowych zaopatrzo­
ne marką stemplową na 50 ct. przy dołą­
czeniu 5 prc. wadyum z wyrażeniem ofia 
rowanych cen za im 3 szutru z każdego ło 
mu lub szutrowiska nietylko cyframi ale 
także i literami.

Do końca stycznia każdego roku do­
stawić należy sześć dziesiątych części prze­
pisanej ilości, zaś do końca czerwca każdego 
roku dostawa w zupełnoóci ma być ukoń­
czoną.

Oferty sporządzone być mają na blan­
k ie ta c h  u rz ę d o w y c h  i o p ie w a ć  m o g ą  a lbo  
na wszystkie albo też na te w wykazie 
poszezególnioue przestrzenie, względnie kilo­
metry, które z jednego i tego samego łomu 
lub szutrowiska zaopatrzone być mają; za­
twierdzenie ofert nastąpi w każdym razie 
według pojedynczych kamieniołomów lub 
szutrowisk.

Wszelkie inne oferty niesporządzone 
na blankietach urzędowych, albo zawierające 
jakiekolwiek dopiski, lub nie podane w ter 
minie, nie będą przyjęte przez komisyę prze­
prowadzającą licytacyę; również wniesione 
później nie zostaną uwzględnione.

Z ck. Namiestnistwa.
Lwów, 2 czerwca 1898.

L. 525 [3614 1 -3 ]
0. k. Sąd powiatowy w Krakowcu 

przeprowadzi w jednym terminie dnia 20 
lipca 189-3 o godzinie 10 rano publiczną 
przymusową sprzedaż 3/24 części realności 
wyk. hipot 292 gminy Sarny objętej, Adama 
Urszla własnej, nawet niżej ceny wywołania 
318 zł. 161/4 ct. wa.

Wadyum 32 zł. wa.
Resztę warunków można przejrzeć w 

registraturze tutejszego sądu.
Krakowiec, dnia 28 lutego 1893.

L. 1024 ”  [3613 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Krakowcu po­

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Hruszowie położonej 
wyk. hipot 1. 196, 85 i 253 gminy Hru- 
szów objętej dłużnika Andrucha Zacharka 
własnej, na zaspokojenie pretensyi Mendla 
Bdla w kwocie 28 zł. w. a. zpn. dnia 20 
lipca i dnia 24 sierpnia 1893 każdym razem 
o godzinie 10 rano, a to na pierwszym ter­
minie tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
1453 zł. zł. wa. na drugim zas' i poniżej 
takowej.

Wadyum wynosi 145 zł. 30 ct.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny protokół zastawniczego opisania i 
oszacowania można w tutejszej registraturze 
przejrzeć.

Wreszcie ustanawia się dla wierzycieli, 
którymby rezolucya licytacyjna przed ter­
minem z jakiegokolwiekbądż powodu dorę­
czoną być niemogła, lub którzyby powydaniu 
wyciągu tabluaruego to jest po dniu 30 
listopada 1892 do tabuli weszli kuratorem 
p. Ludwika Dellera.

Krakowiec, 15 marca 1898.

L. 1215 [3601 2 - 3 ]
O. k. Sąd powiatuwy w Ustrzykach 

ogłasza, że dnia 21 czerwca 1893 i dnia 
19 lipca 1893 zawsze o 10 godzinie rano, 
odbędzie się w tus. zabudowaniu, egzeku­
cyjna publiczna sprzedaż realności pod lk. 
93 w Ustyanowej położonej, wedle wyk. hip.
1. 52 dłużnika Michała Hoszkiewicza własnej, 
na pokryeie pretensyi Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi we Lwowie w 
kwocie 150 zł. wa. zpn.

Cena wywołania 350 zł. wa.
Wadyum 35 zł.
Kurator wierzycieli p. Alfons Jaslrzęb 

ski aptekarz w Ustrzykach.
Ustrzyki, 26 lutego 1893.

L. 9057 [3602 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach 

ogłasza, że dnia 28 czerwca 1893 i dnia 2 
sierpnia 1893 zawsze o 10 godzinie rano 
odbędzie się w tusądowem zabudowaniu 
sprzedaż realności wyk. hip. 1. 70 i 4/8 
częćci wyk. hip. 1. 71 ks. gr. gminy Dzwi- 
niacz dolny objętej Szymona Pawliszyna 
własej na pokryeie pretensyi Zakładu kred. 
włość, w likw. w kwocie 150 zł. wa. zpn.

Cena wywołania dla realności whl. 70 
kwota 170 zł. zaś dla 4/8 części whl. 71 
kwota 15 zł. wa.

Wadyum dla pierwszej 17 zł. wa. a 
d la  d ru g ie j 1 zł. 50 ct. wa.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych za­
mianowano p. Roberta Adamskiego c. k. 
notaryusza z Ustrzyk.

Ustrzyki, 26 lutego 1893.

Konkursa.
L. 6112 [3604 1 - 3 ]

Celem obsadzenia opróżnionej posady 
c. k. sekretarza powiatowego w randze X 
klasy, ewentualnie posady kancelisty Namie­
stnictwa w randze XI klasy, rozpisuje się 
niniejszem konkurs z terminem do 20 iipea br.

Kandydaci uciegający się o jedną z 
powyższych posad, winni wnieść swe podania 
zaopatrzone w dowody kwalifikacyi oraz zna­
jomości języków krajowych w drodze wła­
ściwej do Prezydyum c. k. Namiestnictwa 
we Lwowie.

Powyższe posady zostaną nadane w 
myśl ustawy z d. 19 kwietnia 1872 Nr. 60 
Dz. u. p. przed innymi ukwalifikowanym i 
wysłużonym podoficerom, zaopatrzonym w 
certyfikaty, o ile nie będą ubiegać się o nie 
kompetenei z kategoryi urzędników państ­
wowych będących w czynnej służbie lub z 
kategoryi kwiescentów.

Z Prezydyum e. k. Namiestnictwa 
Lwów, dnia 10 czerwca 1893.

L. 506 [3626]
C. k. Rada szkolna okręgowa w Kolbu­

szowej, ogłasza niniejszem konkurs na nastę­
pujące stałe posady nauczycielskie:

1. Przy szkołach 1 klasowych etatowych
a) w Kosowach b) Nowej wsi, c) Przyłęku, 
d) Siedlance e) w Spiach ad Wilcza wola z 
płacą roczną po 300 zł. i wolnem pomiesz­
kaniem.

2. Przy dwuklasowej szkole w Woli ra- 
niżowskiej na posadę kierującego nauczycie­
la z płacą 300 zł. dodatkiem za kierownictwo 
50 zł. i wolnem pomieszkaniem, oraz na po­
sadę młodszego nauczyciela (ki) z płacą 
300 zł.

8) Przy szkole 3 klasowej w Raniżowie 
na dwie posady podrzędne z płacą roczną
po 300 zł.

Należycie udokumentowane podania na­
leży wnosić do c. k. Rady szkolnej okręgo­
wej w Kolbuszowie za pośrednictwem swrej 
Władzy przełożonej w terminie do 15 lipca 
1893.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Kolbuszowie, dnia 12 czerwca 1893.



L. 50118 [3605]
Celem obsadzenia posady zarządcy 

ewentualnie kontrolora przy wscliodnio-gali- 
cyjskich e. k. urzędach sprzedaży soli w IX 
względnie w X klasie rangi, z systemizowa- 
nymi poborami, i z obowiązkiem złożenia 
kaucyi w kwocie 1100 zł., względnie 900 zł. 
rozpisuje się niniejszem konkurs.

Ubiegający się o tę posadę mają po­
dania swe należycie, udokumentowane wnieść 
w ciągu 4 tygodni do c. k. krajowej Dyrek- 
cyi skarbu we Lwowie, i wykazać uzdolnienie 
do służby przy urzędach sprzedaży soli, ja- 
koteż znajomość języków krajowych i nie­
mieckiego.

0. k. krajowa Dyrekcya skarbu 
Lwów, dnia 7 czerwca 1893.

L. 27696 [-3617 1—3]
Wydział krajowy Królestwa Galicyi i 

Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakow- 
skiem, ogłasza niniejszem konkurs na posa­
dę etatową krajowego nauczyciela wędrowne­
go weterynaryi.

Głównem zadaniem wędrownego nau­
czyciela weterynaryi je s t :

1. Udzielać nauki weterynaryi w kra­
jowych niższych szkołach rolniczych i oso­
bnych kilkutygodniowych kursach popular­
nych, według planu przez Wydział krajowy 
zatwierdzonego i w kolei przez Wydział kra­
jowy wskazanej.

2. Udzielać gospodarzom miejskim w 
ogóle, przedewszystkiem zaś włościanom, 
rad i wskazówek odnoszących się do hygie- 
nicznego utrzymywania zwierząt domowych, 
ich ratowania w razie wypadków, udzielania 
pomocy przy porodach, zapobiegania chorobom 
i zarazom, w ogóle udzielać wskazówek z dzie­
dziny hygieny i weterynaryi potrzebnych 
rolnikom praktycznym.

3. Na żądanie Wydziału krajowego 
udzielać Wydziałowi krajowemu fachowej 
opinii odnoszącej się do spraw stojących w 
związku z zastosowaniem nauki weterynaryi 
i przepisów weterynaryjno-policyjnych.

Bliższe określenie czynności krajowego 
nauczyciela wędrownego weterynaryi obej­
muje osobna Instrukcya służbowa przez Wy­
dział krajowy wydana.

Do posady tej, która, w m- śl § 14 
ustanowy służby krajowej, na razie tylko 
prowizorycznie obsadzoną być może, przywią­
zaną jak stała płaca roczna w kwocie 1300 
zł. w. a. (2600 koron austr.) dodatek akty- 
walny w kwocie 240 zł. w. a. (480 koron 
austr) i dodatki pięcioletnie po 200 zł. wa. 
(400 koron austr.) każdy.

Na koszta zaś podróży wyznaczony jest 
ryczałt w kwocie 500 zł. w. a. (1000 koron 
austr.)

Nauczyciel wędrowny weterynaryi jest 
(w myśl uchwały Wysokiego Sejmu z dnia 
20 maja b. r.) udzędnikiem krajowym, ma 
przeto wszelkie"prawa i obowiązki wypływają­
ce z krajowej ustanowy służbowej z dnia 
23 marca 1866.

Chcący ubiegać się o tę posadę, winni 
wnieść do Wydziału krajowego udokumen­
towane podania woje najdalej do 15 lipca 
1892 i przedłożyć:

1. Świadectwo udowadniające kwalifi- 
kacyę do zajmowania posady o którą kompe- 
tują mianowicie :

a) Świadectwo z ukończonych z dobrym 
wynikiem studyów fachowych;

b) dowód dłuższej i z powodzeniem 
odbytej praktyki weterynaryjnej.

2. Metrykę urodzenia.
3. Dokładny życiorys, wykazujący wszel 

kie odbyte studya, jak i dotychczasowe za­
trudnienia.

Pierwszeństwo w otrzymaniu powyższej 
posady mieć będą kandydaci, którzy w za­
wodzie nnuczycielskiem już pracowali.
Z Bady Wydziału krajowego Królestwa Ga- 
lieyi i Lodomeryi z Wielk. Ks. Krakowskiem.

Lwów, dnia 6 czerwca 1893.

Upadłości.
L. 3561 [3592 2 - 8 ]

C. k. Sąd obwodowy w Jaśle podaje do 
wiadomości, iż w ślad paragrafu 64 ustawy 
konkursowej wdrożonem zostało postępowa 
nie konkursowe do majątku Wolfa Pranzblaua 
kupca towarów galanteryjnych w Jaśle a to do 
całego tak ruchomego gdziekolwiek znajdu­
jącego się jakoteż do nieruchomego majątku 
położonego w tych krajach, w których usta­
wa konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 D. 
PP. z r. 1869 Nr. 1 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowa­
ny został p. Wójcicki c. k. radca sądu kra­
jowego w Jaśle, tymczasowym zaś zawia­
dowcą masy dr. Feliks Gaszyński adwokat w 
jaśle."

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez Sąd lub przedstawienia innego zawiado­
wcy masy konkursowej i jego zastępcy, tudzież 
wyboru wydziału wierzycieli, wyznacza się 
posłuchanie na dzień 26 czerwca 1893 o go­
dzinie 10 zrana na którym stawić się mają 
wierzyciele z odnośnymi dokumentami, rosz­
czenia ich wykazującemi.

Wszyscy do tej masy konkursowej, ja ­
ko wierzyciele jej roszczenia mający, cho­
ciaż by nawet o takowe i spory wytoczo- 
nemi były, powinni takowe do dnia 24 
lipca 1893 stosownie do przepisów usta­
wy konkursowej, unikając szkodliwych 
następstw tamże zagrożonych zgłosić, i na 
posłuchaniu w dniu 23 sierpnia 18 3 o godz. 
10 przed południem odbyć się mającem do 
likwidacyi i do uporządkowania podać.

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stawającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny wybór w miejsce zawiadowcy masy, 
jego zastępcy i członków wydziału wierzy­
cieli dotychczas urzędujących, powołać sta­
nowczo inne osoby, w których pokładają zau­
fanie.

Zarazem przypomina się wierzycielom 
nie mieszkającym ani w Jaśle ani w obrębie 
orzectwa tutejszego Sądu delegowanego miej­
skiego że w ślad § 111 u. konk. obowiązani 
są donieść sądowi o wybranym przez siebie 
a w Jaśle mieszkającym pełnomocniku do 
przyjmowania za nich wszelkich uchwał, 
gdyż w przeciwnym razie na wniosek komi­
sarza konkursowego na ich koszt i niebez­
pieczeństwo kurator byłby ustanowiony.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania konkursowego zamieszczane będą 
w dzienniku urzędowym „Gazety lwowskiej“ 

Z ck. Sądu obwodowego.
Jasło, dnia 10 czerwca 1893.

L. 9428 [3594 2 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu o- 

twiera niniejszem i ogłasza konkurs na wszel­
ki ruchomy, gdziekolw iek znajdujący się i na 
cały nieruchomy, w krajach w których usta­
wa konkursowa z dnia 15 grudnia 1868 obo­
wiązuje, znajdujący się majątek Eisika Korna 
kupca w Przemyślu mianuje ck.' sekretarza 
Bady p. Wilkego komisarzem konkursowym 
i poleca zastępcy notaryusza p. Marcelemu 
Buserowi opieczętowanie i spisanie masy kon­
kursowej.

Tymczasowym zarządcą masy konkur­
sowej mianuje się adwokata dr. Teofila Kor- 
mosza adwokata krajowego w Przemyślu, i 
wzywa wszystkich wierzycieli, ażeby na ter­
minie dnia 22 czerwca 1893 o 10 godzinie 
rano, B. Nr. 2 z dowodami swych wierzytel­
ności, dla zatwierdzenia tymczasowego za­
rządcy masy, lub wyboru innego zarządcy i 
tegoż zastępcy, tudzież wyboru wydziału wie 
rzycieli u komisarza konkursowego się sta­
wili.

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej, ustanawia się termin do 31 
lipca 1893, w którym terminie wszyscy, 
którzy do masy konkursowej żądania ma­
ją, wierzytelności swoje, chociażby się nawet 
o nie spór już toczył, w Sądzie tutejszym 
a to tem pewniej zgłosić mają, ile że ich w 
razie przeciwnym skutki prawne, ustawą 
konkursową zagrożone, dosięgną.

Na terminie zaś dnia 21 sierpnia 1893 
o godzinie 10 rano, B. Nr. 2 u komisarza 
konkursowego odbyć się mającym, winni 
wierzyciele płynność zgłoszonych wierzytel­
ności, oraz porządek, w którym do zaspoko­
jenia przyjść mają, wykazać.

Na tymże terminie będzie usiłowaną 
ugoda, także wolno wierzycielom w miejsce 
dotychczasowego zarządcy masy, tegoż za­
stępcy i wydziału wierzycieli, inne osoby 
swego zaufania powołać.

Na koniec podaje się do wiadomości, że 
dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkursowej, 
nastąpią przez dziennik urzędowy „Gazety 
Lwowskiej".

Przemyśl, 9 czerwca 1893.

L. 1645 [3557 3—3]
Józef Kopański z Barku Jałęckiego, u- 

znany marnotrawcą.
Kuratorem jego ustanowiony Wojciech 

Sapek z Borku Jałęckiego.
0. k. Sąd powiatowy.

W Skawinie, dnia 28 marca 1893.

L. 4045 [3543 3- -3]
0. k. Sąd powiatowy miej. del. w Brze- 

żanach ogłasza, że Mikołaja Masztalirz Po- 
toka marnotrawcą uznano, i że mu kuratora 
w osobie Tymka Łupinosa z Potoka nadano. 

Brzeżany, 26 kwietnia 1893.

L. 12771 [3546 3 - 3 ]
Michału Dudę i Teofila Dudowną uznaje 

się za umysłowo chorych, i ustanawia się 
dla nich kuratorem Wawrzyńca Leśniaka ze 
Szczepunowic.

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. 
Tarnów, 28 maja 1893.

L. 8071 '  [3599 2 - 3 ]
Andrueh Choma z Uhrynowa został u-

znany marnotrawcą.
Kuratorem jego Lesko Fedajko z U- 

hrynowa.
C. k. Sąd powiatowy.

Sokal, dnia 25 maja 1893.

L. 5052 [3596 2 - 3 ]
Hrycia Feśków vel Feszczuk z Skro- 

wicy uznano marnotrawnym.
Wojciecha Litwin zamianowano kura­

torem.
0. k. Sąd pow. miej. deleg. 

Tarnopol, 28 marca 1898.

Wyroki prasowe.
81  126 (3435)

3m SRanten ©eiiter SRajeftat be§ Saijerg!
2)aź f. f. Sanbtógericffi 2Bien alź iprejj? 

geridjt £)at auf Stntrag ber f. f. ©taatgantualU 
fdjaft erfannt, baj) ber 3 nljalt beg in ber SRr. 
22 (64) ber periobtfdjen SDrucfjdjrift: „jpfdjiitt! 
©aricaturen" ddo SBicn, 3 guni 1893 entfja* 
Uencu Slrtifelg mit ber Ślitffdjrift: „®er SScge* 
tariauer" feiuem gait^en Umfangc nad) bag 
S3ergel)en nad) § 516 @t. ©. begriinbe, unb 
eg wirb nad) § 493 ®t. s$. O. bag SŚerbot 
ber SBeiter&erbreitung biefer Srndfdjrift aug* 
gejprodjat, gentafj §§ 487—489 @t. ty. D. 
bie non ber f. !. ©taat§amualtfcf)aft berfiigte 
23efd)lagnal)me beftdtigt unb gemdjj § 37 ijlr. 
©ej. auf bie SSermdjtung ber jaifirten ©jem* 
plare erfannt.

2Bien, am 2 $uni 1893.

®ag f. f. $retg* alg IJJrefjgertdjt ra @iK 
pat mit bem ©rfenntijje bom 9 2Rai 1893, 
g . 7390, bie 2Betterberbreiterung ber Słummer 
37 ber geitfdjrift: „®eutf$e 2Bad)t“ nom 7 
2Rai 1893 luegen ber Slrtifel: „$erlettinbngenu 
unb „SBcut unferem $errfd)erpar“ nad) ben §§ 
300 unb 63 ©t. ®. berboten.

®ag f. f. 2 anbeg= alg _ ^rejjgeridjt in 
^irag bat mit bem ©rfcnntniffe nom 6 3Rai 
1893, 3L H738, bie 2Beiteroerbrettung beg 
£efteg 15, 2 Saljrg. ber ©rudfdjrift: 
bner 2Bod)enblatter fik $unft unb Śeben, 
rauggeber §einrtd) ©cfjam (j^ubor), ®rucl Jfarnut 
& ©eemann in Setpjig", nad) §§ 65 lit. a unb 
300 ©t. ®. berboten.

®a§ f. f. ilanbeg = alg ijkejjgertdjt in 
HSrag t)at mit bem ©rfenntniffe nom 12 2Rat 
1893, 3-, 123(4, bie UBeiterberbreitung ber 9ir. 
14 ber in ŚBrooflpn erfdjeiuenben ,3eitfd)rtft: 
„Folne listy" nom 1 gebruar 1893 nacf) § 
491 ©t. @. unb Slrt. V beg ©efe&eS nom 17
S)ecember 1862, SR. ©. 331. 9h\ 8 ex 1863 
berboten.

SDag f. f. £anbeg= alg ijkejjgeridjt in 
ijkag l)at mit bem ©rfenntniffe nom 12 2Rai 
1893, 3- 12314, bie SBeiterberbreitung ber 
Dłr. 15 ber in Sroofltjn erfdjeiuenben jjeitfdjrift; 
„Yolne Listy" Dom 1 2Jłdrg 1893 nad) ben 
§§ 65 lit. a unb 491 ©t. ©. unb Slrt. V 
beg ©efet)e§ bom 17 ®ec. 1862, jR. ®. ®. 931. 
9łr. 8 ex 1863 berboten.

®ag; f. f. Sanbeg* alg ą$refjgertd)t in 
s]kag fjat mit bem ©rfenntniffe nom 12 9D£at 
189.-:, 3- 12314, bie SBeiteroerbreitnng ber 
9tr. 16 ber in Skootlpn erjdjciuenben gut* 
jdjrift: „Volne Listy" bom 1 2lprit 1893 nad) 
§ 65 lit. a ©t. ® berboten.

®ag f f. treig* alg 3̂rc§geric£)t in 9łei= 
djenberg i)at mil bem ©rfenntnifje bom 16 
SRai 1893, 31. 3248, bie SBeiterberbreitung ber 
5Rr. 9 ber 3 ^ ł^ i i f t :  Sreigeift'1 bom 11
93iat 1893 megen beg Slrtifelg; „Deffentlic^en 
91nfrage an bie t»oĄlbblic^e f. f. ©tatt^alterei 
„)]3rag" naĄ § 300 ©t. ©. berboten.

®ag f. f. ^retg * alg iprejjgertdjt in 
Jłeic^enberg fjat mit bem ©rfenntnifje bom 16 
9Rai 1893, 31- 3229, bie SBeiterOtrbreituug 
ber 9łr. 9 ber 3Gtfd)rift; „®er greigeift" bom 
11 9Rai] 1893 megen ber Slrtifel: „©acialbe* 
ntofratifĄe Srrtl)umer“ — „ifitlliger ©rebit" 
„2Raifeier»93erid)te“ unb „Unfer §err @emerbe» 
Snfpector" uaiĄ ben §§ 300, 305 unb 491 
©t ® unb 9trt. V beg ©efe^eg oom 17 ®e* 
eeinber 1862 IR. ®. 181. 9fr. 8 ex 1863) 
berboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 24391 [3466 3—3]

0. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 
że do tegoż sądu dnia 17 maja 1893 do 1. 
24391 wniosło Towarzystwo zaliczkowe we 
Lwowie przeciw Adamowi Filipowi Buisset, 
względnie tegoż spadkobiercom lub prawo- 
nabywcom pozew o wyeliminowanie z tabeli 
płatniczej 1. 39085/82 i wykreślenie z ceny 
kupna połowy realności lk. 6991/4 niegdyś 
Zofii Prokopowiczowej własnej, pretensyi u- 
mieszczonej jako niepłynnej na tej cenie ku­
pna na 6 miejscu zpn., na który to pozew 
wyznaczono termin dziewięćdziesięciodniowy 
do wniesienia pisemnej obrony.

Gdy miejsce pobytu pozwanego Adama 
Filipa Buisset, względnie tegoż spadkobier­
ców lub prawonabywców nie jest wiadome, 
został dla niego adwokat dr. Kwiatkowski 
kuratorem, a tegoż zastępcą adwokat dr. 
Starczewski mianowany.

Wzywa się zatem Adama Filipa Buisset, 
względnie tegoż spadkobierców lub prawo­
nabywców, aby do swojej obrony służące 
środki ustanowionemu kuratorowi dostarczył, 
lub też innego zastępcę sobie obrał i tegoż 
sądowi wymienił, gdyż inaczej ze zaniedba­
nia wyniknąć mogące następstwa szkodliwe 
sam sobie przypisze.

Lwów, 27 maja 1893.

B 33 24 [3547 3_ 3]
C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie nie­

znanego z miejsca pobytu Wasyla Szumnego 
z Tworylnego zawiadamia że w skutek po­
zwu Efroima Semysuma przeciw niemu o 
zapłacenie 45 zł. a. w. zpn. termin na dzień 
17 lipca 1893 wyznaczono a dla niego ku­
ratora w osobie Mikołaja Jankowicza usta­
nowiono.

Wzywa się przeto pozwanego by usta­
nowionemu kuratorowi potrzebnej informacyi 
udzielił lub sądowi innego zastępcy wskazał, 
gdyż inaczej skutki, z tego wynikłe, sam 
sobie przypisać będzie musiał.

Baligród, 6 maja 1893.

L. 24392 [3561 3 - 3 ]
0. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że do tegoż sądu dnia 17 maja 1893 do 1. 
24392, wniosło towarzystwo zaliczkowe we 
Lwowie przeciw Adamowi Filipowi Buisset 
względnie tegoż spadkobiercom lub prawo- 
nabyweom pozew o wyeliminowanie z tabeli 
płatniczej 1. 39085/82 i wykreślenie z ceny 
kupna połowy realności lk. 6 9 9 niegdyś 
Zofii Prokopowiczowoj własnej,* pretensyi 
umieszczonej jako niepłynnej na tej cenie 
kupna na 7 miejscu zpn. na który to pozew 
wyznaczono termin dziewięćdziesięciodniowy 
do wniesienia pisemnej obrony.

Gdy miejsce pobytu pozwanego Adama 
Filipa Buisset względnie tegoż spadkobier­
ców lub prawonabywców nie jest wiadome 
został dla niego adwokat dr. Kwiatkowski 
kuratorem, a tegoż zastępca adwokat dr. 
Starczewski mianowany.

Wzywa się zatem Adama Filipa Buisset 
względnie tegoż spadkobierców lub prawo­
nabywców, aby do swojej obrony służące 
środki ustanowionemu kuratorowi dostarczył, 
lub też innego zastępcę sobie obrał i tegoż 
sądowi wymienił, gdyż inaczej ze zaniedba­
nia wyniknąć mogące następstwa szkodliwe 
sam sobie przypisze.

Lwów, 27 maja 1893.

L. 3771 [3540 3—3]
0. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

zawiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu spadkobierców Mendli Sperlinga, że 
na prośbę spadkob. Ghaima Leiby Feigenbau- 
ma de pr. 20 marca 18931.2530 o wykreśle­
nie prenotacyi prawa zastawu dla obowiązku 
Koberty Kołodziejskiej zapłacenia Tekli Lie- 
mek sumy 5000 zł. mk. zpn. uskutecznionej 
w stanie biernym 1/6 części sum 19549 zł. 
18 kr., 98 zł. 58 kr., 80 zł., 58 zł. 36 kr.. 
961 zł. 38 kr. intabulowanych na karcie cię­
żarów dóbr Tylmanowa whl. 731 objętych, 
na rzecz Chaima Leiby Feigenbauma, wraz 
z nadciężarami tejże sumy 5000 zł. m. k., 
które są:

1. w pod poz. 1 prawo wyrębu w la­
sach Ochotnickich 57611 sztuk tramów i 
prawo zastawu dla ewikcyi w sumie 5000 
zł. mk., na rzecz Mendla Sperlinga zainta- 
bulowane,

2. prawo zastawu dla sumy 8140 zł. 
65 ct. aw., na rzecz Mendla Sperlinga za- 
prenotowane pod poz 3,

8. prawo hipoteki dla sumy 30500 zł. 
aw., na rzecz Mendla Sperlinga zaintabulo- 
wane w pod poz. 6,

4. prawo hipoteki dla sumy 14600 zł. 
aw., na rzecz Mendla Sperlinga zaintabulo- 
wane w pod poz. 7,

5. prawo hipoteki dla sumy 8250 zł. 
aw., na rzecz Mendla Sperlinga zaintabulo- 
wane w pod poz. 8, wyznaczono w tut. ck.
sądzie obwodowym termin na 6 lipca 1893 
o godzinie 9 rano, na który się wszystkich 
interesowanych wzywa, polecając popierają­
cym prenotacyę, ażeby na powyższym ter­
minie wykazali, iż termin do usprawiedliwie­
nia nieupłynął, lub że skarga w właściwym 
czasie wniesioną została, gdyż w razie prze­
ciwnym wykreślenie prenotacyi prawa zasta­
wu dla wyż wymienionego obowiązku do- 
zwolonem zostanie.

Niewiadomych z życia i miejsca poby­
tu spadkobierców Mendla Sperlinga wzywa 
się, ażeby ustanowionemu dla nich kurato- 
wi adw. dr. Chlebowskiemu w Nowym Są­
czu, z substytucyą adw. dr. Dawida tamie, 
swej informacyi udzielili, albo też innego 
sobie zastępcę ustanowili.

Nowy Sącz, dnia 27 maja 1898.



L. 9391

Księgi gruntowe.
[3240 2—3]

O k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie podaje niniejszem do wiadomości, 
że projekt nowych ksiąg gruntowych według ustawy z dnia 20 marca 1874 1. 
29 Dz. u. kr. wygotowany dla następujących posiadłości tabularnych i gmin­
nych od dnia 1 czerwca 1893 za nową księgę uważanym być ma.

I. dla majętności tabularnych:

1 'S* p o ł o ż o n a
1 s
1 °Cl, Majętność tabularna w gminie 

katastralnej

w okręgu sądu

powiatowego obwodo­
wego

1 Hnyła Dom. 70 pag. 368 i Dom 
353 pag. 444. Hnyła Borynia

2 Wełdzirz część I. Dom. 14 pag. 
21.

3 Wełdzirz część II. Dom. 117 pag. 
250.

F-i

4 Wełdzirz część III. Dom. 80 
pag. 1. Wełdzirz z miejscowo­

ścią Maksymówka i ko­
loniami Engelsbreg, 
Teresówka i Ludwi­

kówka.

O i

5 Wełdzirz cześć IY. Dom 42 pag. 
401. Dolina

6 Wełdzirz część V. Dom. 42 pag. 
399. a

7 Maksymówka część I. Dom. 117 
pag. 242. <a

8 Maksymówka część II. Dom. 176 
pag. 351. GQ

9 Stebnik Dom. 92 pag. 66. Stebnik
10 Hubicze Dom. 92 pag. 60. Hubicze

Drohobyczu
11 Hubicze Dom 449 pag. 106.
12 | Łokieć Dom. 85 pag 457. Łokieć Turka

II. w i e j s k i c h .

1. Hnyła podlegająca sądowi powiato­
wemu w Boryni.

2. Wełdzirz z miejscowością Maksy- 
mówka i koloniami Engelsberg, Teresówka 
i Ludwikówka podlegające sądowi powiato­
wemu w Dolinie.

3. Stebnik,
4. Hubicze podlegające sądowi powia­

towemu w Drohobyczu.
5. Łokieć podlegający sądowi powia­

towemu w Turce.
Sporządzony projekt dotyczących ksiąg 

gruntowych przejrzanym być może, a to dla 
posiadłości tabularnych pod I. 1—12 w u- 
rzędzie hipotecznym przynależnego c. k. 
Sądu obwodowego, zaś dla posiadłości wy­
żej pod II. 1—5 poszczególnionych w biurze 
dotyczącego sędziego powiatowego.

Od dnia wyżej ustanowionego wszelkie 
nowe prawa czy to własności czyli zastawu 
lub jakiebądź inne prawa hipoteczne odno­
szące się do nieruchomości księgą gruntową 
objętej, jedynie przez wpisanie do tej nowo 
założonej księgi nabyte, ograniczone na in­
nych przeniesione lub uchylone być mogą.

Zarazem wzywa c. k. Sąd krajowy wyż­
szy wszystkich, którzyby:

1. na podstawie jakiego prawa przed 
dniem otwarcia nowych ksiąg nabytego, do • 
maga li się jakiej zmiany wpisów hipotecz­
nych , odnoszących się do stosunków wła­
sności lub posiadania, a to bez różnicy, czyli 
zmiana ta przez dopisanie, odpisanie lub 
przepisanie pizez sprostowanie oznaczenia 
nieruchomości lub połączenia ciał hipotecz­
nych, lub w jakibądź inny sposób nastąpić 
miała.

2. już przed dniem otwarcia tych no­
wych ksiąg hipotecznych nabyli do jakiej 
nieruchomości wpisanej w te księgi, lub do 
jej części jakie prawa zastawu, służebności 
lub w ogóle inne jakie prawa do wpisu hi­
potecznego przydatne, o ile prawa te jako 
do dawnego stanu biernego należące wpisa­
ne być mają, a już przy założeniu nowej 
księgi gruntowej tamże wpisane nie zostały, 
ażeby z tymi prawami, a to:

Oo do majętności tabularnych, wyżej 
pod 1. 1—12 wymienionych do przynależnych 
Trybunałów I. instancyi, zaś co do posiadło­
ści pod II. 1 — 5 poszczególnionych do do­
tyczących c. k. Sądów powiatowych najdalej 
do dnia 1 czerwca 1894 włącznie się zgło­
sili, gdyż inaczej w razie przeciwnym utracą 
prawo do poszukiwania zgłosić się mającej 
pretensyi przeciw osobom, które na mocy 
niezaprzeczonych wpisów w nowej księdze 
zawartych prawa hipoteczne w dobrej wierze 
nabędą.

Od obowiązku zgłoszenia się w tym 
terminie z wymienionymi wyżej prawami lub 
roszczeniami nie uwalnia okoliczność, iż 
zgłosić się mające prawo w dawniejszej 
księdze hipotecznej, w miejsce której nowa 
księga wstępuje, było już zapisane, lub że 
było ono wiadornem z jakiej rezolucyi sądo­
wej, lub że jest przedmiotem dochodzenia 
w skutek podania przed sąd wniesionego.

Termin wyżej ustanowiony nie może 
być ani przedłużony, ani też w razie zanie­
dbania do pierwotnego stanu przywrócony.

Smonowicz w. r.
Z Rady c. k. wyższego Sądu krajowego.

Lwów, dnia 18 kwietnia 1893.
Matkowski w. r.

L. 933 [3611]
Komisya hipoteczna przy Prezydyum 

c. k. sądu obwodowego Samborskiego ogłasza, 
że arkusze posiadania, wraz z aktami doty­
czącymi założenia nowej księgi gruntowej 
dla gminy katastralnej Bronie a, powiatu 
sądowego Drohobyckiego złożone zostały w 
c. k. sądzie powiatowym w Drohobyczu do 
powszechnego przejrzenia.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszone być mogą ustnie, lub 
pisemnie w c. k, sądzie powiatowym w Dro­
hobyczu do włącznie dnia 30 czerwca 1893. 

Sambor, 10 czerwca 1893.

L. 5872 [3625]
Na skutek podania c. k. Prokuratoryi 

Skarbu we Lwowie de praes. 7 lipca 1884
1. 4304 imieniem Wysokiego c. k. Skarbu 
kolejowego wniesionego, tutejszy e. k. sąd 
zarządza w myśl § 18 ustawy z dnia 19 
maja 1874 Nr. 70 Dz. p. p. dochodzenia 
celem rozpoznania gruntów kolejowych ck. 
kolei państwowej Tarnowsko-Leluehowskiej 
w gminach: Biegonice, Stary Sącz, Barczyce, 
Rytro, Obłazy Młodów, Piwniczna i Łomnica.

Wzywa się wszystkich tych, którzyby 
żądanem wydzieleniem gruntów kolejowych 
z uwolnieniem od wszelkich ciężarów hipo­
tecznych, czuli się pokrzywdzonymi, aby w 
terminie edyktalnym najdalej dnia 29 lipca 
1893, roszczenia swe w tutejszym sądzie 
ustnie lub pisemnie zgłosili, późniejsze zgło­
szenia nie bębą uwzględnione.

C. k. Sąd powiatowy.
Stary Sącz, claia 11 czerwca 1893.

L. 3111 [3624]
0. k. Sąd powiatowy w Bieczu ogła­

sza, że arkusze posiadania dla majętności 
tabularnej „Gawrony* w gminie katastralnej 
Wójtowa w powiecie sądowym Bieckim po- 
łyżonej wyłożonym został do powszechnego 
przejrzenia.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkusza 
posiadania wnoszone być mogą w tymże 
sądzie ustnie lub pisemnie po dzień 30-go 
czerwca, w którym w razie możliwych za­
rzutów dalsze dochjdzenia przeprowadzone 
będą.

Biecz, 3 czerwca 1893.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 1281 [3521 2 - 3 ]

0. k. Sąd powiatowy zawiadamia z 
miejsca pobytu i z życia niewiadomych Igna­
cego i Agnieszki Szczepańskich, iż Ewelina 
Kaznowska, jako opiekunka nieletniego Ada­
ma Kaznowskiego pod dniem 15 marca 1893
1. 1281 wniosła pozew przeciw tymże mał­
żonkom Szczepańskim o uznanie za zgasłe i 
wykreślenie prawa zastawu dla sumy 306 
zł. M. C. zpn. ze stanu biernego realności 
wyk. kip. 1. 19 a Ik. 31 w Głogowie, wsku­
tek czego uchwałą z dnia 16 marca 1893 1. 
1281 termin do ustnej rozprawy na dzień 3 
lipca 1893 został wyznaczonym, a dla nie­
obecnych i z życia niewiadomych, Ignacego 
i Agnieszki Szczepańskich, został kurator w 
osobie p. Leona Gródeckiego z Głogowa u- 
stanowionym.

Wzywa się więc pozwanych, ażeby o

miejscu swego pobytu c. k. sąd lub kurato­
ra zawiadomili, takowego w potrzebne do 
obrony środki prawne zaopatrzyli, lub też 
innego pełnomocnika sobie ustanowili, ina­
czej skutki wszystkie sami sobie przypisać 
będą mogli.

Głogów, 16 marca 1893.

L. 17763 [3536 2—3]
O. k. Sąd krajowy we Lwowie oznaj­

mia niniejszem, że w sprawie egzekucyjnej 
galic. kasy oszczędności przeciw Joanecie 
Abramowicz zam. Groak Józefowi Abra- 
nowicz i innym o 756 zł. 74 ct. zpn. z po­
wodu wniesionej przez galic. kasę oszczę­
dności prośby o przymusową sprzedaż dóbr 
Wróblik królewski zarządzono opisanie przy­
należności tychże dóbr, a dla niewiadomego 
z miejsca pobytu Józefa Abranowicza celem 
zastępywania go w tej sprawie ustanowiono 
kuratora w osobie adw. dr. Władysława 
Ostrożyńskiego z substytueyą adw. dr. Erazma 
Romanowskiego, wzywa się więc Józefa Abra- 
nowieza, aby ustanowionemu kuratorowi słu­
żące do swojej obrony środki dostarczył lub 
innego zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej 
wyniknąć mogące ze zaniedbania następstwa 
sam sobie przypisze.

Lwów, 29 kwietnia 1893.

L. 11361 [3477 3 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie jako 

handlowy zawiadamia z życia i miejsca po­
bytu niewiadomego Berła Garfunkla, iż w 
sporze wekslowym S. Józefa Suschnego pko 
niemu pto 458 zł 19 ct. a. w. zpn. celem 
doręczenia nakazu zapłaty z d. 6 czerwca 
1893 1. 11361 ustanowił dla niego kurato­
rem adw. dr. Mieczysława Gałeckiego w 
Tarnowie.

Tarnów, 6 czerwca 1893.

L. 102 [3564 2—3]
Wydział Izby Adwokatów w Samborze 

zawiadamia niniejszem, że p. Gustaw Pisek 
adwokat w Drohobyczu doniósł pod dniem 
1 czerwca 1893 tutejszemu wydziałowi, iż 
zamierza z d. 1 września 1893 przenieść swo­
ją kaneelaryę adwokacką z Drohobycza do 
Staregomiasta.

Sambor, dnia 9 czerwca 1893.

Ł. 402 [3615 1—3]
0. k. Izba notaryałua we Lwowie wzy­

wa wszystkich tych, którzyby z urzędowania 
Erazma Janickiego, byłego c. k. notaryusza 
w Kamionce strumiłowej i komisarza sądo
w-kigo t a m ż e ,  w e d ł u g  u a t g p u  p i e r w s z e j  §  2 6
ust. not. z mocy ustawowego prawa zastawu 
prawo żądania zaspokojenia swoich pretensyi 
z kaucyi służbowej tegoż byłego c. k. nota­
ryusza rościli, by odnośne pretensye w prze­
ciągu sześciu miesięcy w tutejszej ck. Izbie 
notaryalnej tem pewniej zgłosili, ileże w 
przeciwnym razie po upływie terminu tego 
bez względu na ich roszczenia zezwolenie na 
dewinkulacyę i wydanie tejże kaucyi wła­
ścicielce, lub jej prawonabyweom udzielone 
zostanie.

C. k. Izba notaryalna.
Lwów, dnia 15 kwietnia 1893.

L. 7429 [3578 l —8]
O- k. Sąd powiatowy w Glinianach u- 

stanawia w sprawie egzekucyjnej Towarzy­
stwa zaliczkowego w Glinianach przeciw 
Maryi Olejnik, Jurkowi Olejnik i Mojżeszo­
wi Auer pto 100 zł. w. a. z pn. , dla nie­
wiadomej z miejsca pobytu Maryi Olejnik z 
Jaktorowa, kuratorem Wasyla Kwaśnikow- 
skiego z Jaktorowa.

Wzywa się zatem niewiadomą z miejs­
ca pobytu Maryę Olejnik, aby środki służą­
ce do jej obrony ustano.wionemu kuratorowi 
bezzwłocznie podała, lub innego pełnomo­
cnika sobie ustanowiła i tego sądowi zapo­
dała, gdyż wyniknąć mogące z zaniedbania 
tego skutki sama sobie przypisze.

0. k. Sąd powiatowy.
Gliniany, 17 sierpnia 1888.

L. 8721 [3584 1 - 3 ]
0 /  k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach 

zawiadamia niewiadomych z. miejsca pobytu 
Schlomę Essenfelda i Mendla Essenfelda, iż 
w sprawie Seliga Essenfelda o zainiabulo- 
wanie 1|5 części prawa własności dóbr do 
1|5 cz. realności w wbl. 67 ksi. grunt. gm. 
Zaleszczyki miasto dotąd na rzecz Isaka Es­
senfelda zaintalowanej, kuratorem ustano­
wiony został adw. dr. Letz z Zaleszczyk.

Wzywa się przeto Schlomę i Mendla 
Essenteldów, ażeby z kuratorem w powyższej 
sprawie się porozumieli lub sądowi innego 
pełnomocnika przedstawili.

Zaleszczyki, dnia 15 października 1892.

L. 1478 [3590 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Żmigrodzie za­

wiadamia z miejsca pobytu Iwana Kłosow­
skiego, że przeciw niemu wniósł Tomasz Ci- 
choń pozew de pr. 16 marca 1893 1. 1478 
o zapłacenie kwoty 34 zł. 50 ct. wa. i od­
danie 5 wiązanek słomy żytniej lub zapłatę 
równowartości w kwocie 2 zł. aw. z pn., że 
dla niego ustanowiono kuratorem ad actum 
Bartłomieja Gajewskiego w Sadkach i że do

rozprawy drobiazgowej termin na dzień 19 
lipca 1893 o godzinie 9 rano wyznaczonym 
został.

Wzywa się przeto Jana Kłosowskiego, 
aby się z ustanowionym dlań kuratorem po­
rozumiał i temuż środków obrony dostarczył 
lub też tut. sądowi innego pełnomocnika 
wskazał.

Żmigród, 15 maja 1893.

L. 2210 [3597 1—3]
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia z 

miejsca pobytu niewiadomego Jana Zająca, 
iż Towarzystwo zaliczkowe w Łańcucie wnio­
sło pod dniem 12 kwietnia 1893 1. 1634 
pozew przeciw niemu Kazimierzowi Zają­
cowi, Andrzejowi Zającowi i Stanisławowi 
Krydzie o zapłacenie sumy 817 zł. 41 ct. i 
że równocześnie do ustnej rozprawy wyzna­
cza się ponowny termin na dzień 12 wrze­
śnia 1893 o godzinie 9 rano.

Wzywa się więc Jana Zająca, ażeby 
albo o miejscu swego pobytu, lub kuratora 
dla niego w osobie p. Leona Gródeckiego 
ustanowionego zawiadomił, lub też potrze­
bne do obrony informaeye kuratorowi udzie­
lił, lub sobie innego pełnomocnika obrał, 
inaczej skutki ztąd wynikłe sam sobie przy­
pisze.

Głogów, 12 maja 1893.

L. 774 [3586 1 - 3 ]
W sprawie wykreślenia prawa zastawu 

dla sumy 400 zł. z wyk. hip. 1. 510 ks. gr. 
gm. Zaleszczyki i intabulowanie prawa wła­
sności na rzecz Arona i Dwory małżonków 
Frohlich ustanawia się dla niewiadomego z 
miejsca pobytu Józefa Schmiela Wenkarta 
wzywa się, aby się do ustanowionego kura- 
lora zgłosił lub innego pełnomocnika sadowi 
podał.

C. k. Sąd powiatowy. 
Zaleszczyki, 7 lutego 1893.

L. 9353 [3585 1—3]
C. k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach 

zawiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Berła i Rubina Tenenbaumów, że rezolucya 
tabularna z dnia 4 listopada 1891 1. 9552 
dla nich przeznaczona, doręczoną została 
kuratorowi adw. dr. Letzowi z wezwaniem, 
aby udzielili temuż potrzebną informacyę 
lub sądowi wskazali innego pełnomocnika.

Zaleszczyki, 21 września 1892.

Zl. 6806 [3571]
Yom k. k. Stanislauer Kreis- ais Han- 

delsgericlne wird bekannt gemacht, es wur 
de unter Einem dem hiergerichtlichen Re- 
gisterfiilirer yerordnet, in dem Register fur 
Einzelnfirmen die neue Firma : „Wolf Horn" 
Geldgesehaftsmann in Buezacz, mit dem 
einzutragen, dass der Inhaber derselben 
Wolf Horn dieselbe mit seinem Yor- und 
Zunamen zeiebnen wurde.

Stanislau, am 10 Mai 1893.

L. 4983 [3566 1—3]
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

zawiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Stanisława Słowika, iż na pozew we­
kslowy kasy oszczędności w Nowym Sączu 
w dniu 2 czerwca b r. do 1. 4983 wniesio­
ny, wydano przeciwko niemu w dniu 3-go 
czerwca b. r. 1, 4983 nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 180 zł. a. w. i takowy doręczono 
ustanowionemu dlań kuratorowi adw. Ró­
żańskiemu.

Wzywa się zatem Stanisława Słowika, 
aby temuż kuratorowi lub jego substytutowi 
adw. dr. Barbaekiemu dostarczył środków 
obrony, lub innego zastępcę sądowi wskazał 
w przeciwnym bowiem razie wynikłe z za­
niedbania skutki sobie samemu przypisać 
będzie musiał.

Nowy Sącz, dnia 3 czerwca 1893.

L. 3542 [3568 1—3]
0. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie za­

wiadamia nieznanych z życia i miejsca po­
bytu Izaka i Szyję Rostów, że przeciw nim 
przez Samuela i Lanę Schónblumów pozew 
o wykreślenie prawa zastawu dla 1]9 i 1|9 
części sumy 260 zł. 33 et. a. w. z pn,, ze 
stanu biernego realności whl. 107 m. Rze­
szowa, ustanowionym został dla nich kurato­
rem adw. dr. S. Reich w Rzeszowie z sub- 
stytucyą adw. dr. Reinesa w Rzeszowie i 
wzywa tychże Izaka i Szyję Rostów, by albo 
ustanowionemu dla nich kuratorowi dostar­
czyli ze swej strony dowodów, albo też in­
nego pełnomocnika sądowi przedstawili.

Rzeszów, dnia 27 kwietnia 1893.

L. 3611 [3595]
0. k. Sad obwodowy jako handlowy w 

Wadowicach poleca wpisanie do rejestru dla 
firm spółek handlowych przy firmie Jakób 
Gross w Lipniku przy Białej, że zastępstwo 
tej firmy per procura powierzonem zostało 
Arnoldowi Grossowi, który będzie ją podpi­
sywać słowami: „Jacob Gross p. p. Arnold 
Gross".

Wadowice, 10 czerwca 1893.
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L. 3373 [3636 1 - 3 ]

W sporze ustnym Jana Grzesiaka z 
Biały niźnej przeciw Michałowi Grzesiako­
wi synowi Juliana, Michałowi Grzesiakowi 
bratu Juliana, Kazimierzowi i Salomei Grze­
siakom w Polny wszczętym skargą, de praes 
23 stycznia 1891 I. 448 ustanowiono kura­
torem dla niewiadomych z miejsca pobytu 
Kazimierza i Rozalii Grzesiaków Stanisława 
Kopczyńskiego z Polny i temuż tut. rezolu­
cję z dnia 27 marca 1893 1. 1002 z termi 
nem na 19 czerwca 1893 doręczono, z czę­
ści zawiadamia się tychże z miejsca pobytu 
niewiadomych, aby ustanowili innego pełno 
inocnika, lub pomienionemu kuratorowi środ­
ków do swej obrony dostarczyli, gdyż sku­
tki zaniedbania sami sobie przypiszą.

Grybów, 31 maja 1893.

L. 7457 [3572 1—3]
Stanisławowski c. k ’ Sąd obwodowy 

powiadamia z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomą Perlę Mondschein, że w sprawie 
Izaaka Lichtenberg przeciw niej pto 300 zł. 
aw. z pn. tusądową uchwałą z dnia 25 sty­
cznia 1893 1. 992 przyjętem zostało do wia­
domości sprawozdanie tusądowej kancelaryi, 
że na protokole tut. c. k. miej. del sądu 
powiatowego z 20 listopada 1892 1. 21450 
zanotowano, iż ruchomości tym protokołem 
prowizorycznie zajęte, obecnie egzekucyjnie 
zajęte i oszacowane zostały i że tę uchwałę 
doręczono ustanowionemu dla nich kurato­
rowi ad actum adwokatowi dr. Rosenbergo • 
wi, przyczem wzywamy ją, by rzeczonemu 
kuratorowi wcześnie do ochrony jej praw 
potrzebną informacyę udzieliła lub innego 
zas‘ępcę sądowi przedstawiła

Stanisławów, 17 maja 1893.

L. 1974 '  [3589 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach 

zawiadamia, że dnia 8 lutego 1890 zmarła 
w Zaleszczykach starych Justyna lo Moskal 
2o Kieweryga bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia. Zmocy ustawy do tego 
spadku powołanych a z pobytu niewiado­
mych dziedziców Wasyla Jacka i Annę Kind- 
ratiuków wzywa się, aby w przeciągu jedne­
go roku zgłosili się w sądzie i swe oświad­
czenie wnieśli, inaczej spadek zostanie prze­
prowadzony z dziedzicami zgłaszającymi się, 
i z adw. dr. Stoklasą kuratorem niewiado­
mych.

Zaleszczyki, 28 lutego .1893.

L. 400 [3588 1 - 3 ]
O. Jr. Sad r,>wiatowy w Zaleszczykach 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomą 
Ettlę Brósler, że dla niej przeznaczona re- 
zolueya tabularna z dnia 18 października 
1891 1 9104 doręczoną została jej ustano 
wionemu kuratorowi adw. dr. Stoklasie i 
wzywa się ją by temuż potrzebne informa- 
cye udzieliła lub inngo pełnomocnika sądo­
wi wskazała.

Zaleszczyki, 18 stycznia 1893.

L. 4521 [3559 1—3]
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomych 
Barbarą i Jana Jngramów, iż celem dorę­
czenia tymże tusądowej uchwały z dnia 25 
września 1891 1. 6887, względem intabula- 
cyi praw własności do ciał hipotecznych 1. 
128, 1082 i 145 ksiąg gruntowych gminy 
katastralnej Zborów, kurator ad actum adw. 
dr. Kiniower w Zborowie ustanowiony został, 
któremu swe środki obrony dostarczyć, lub 
innego zastępcę wskazać mają, gdyż inaczej 
skutki zaniedbania tego sami poniosą.

Zborów, dnia 29 kwietnia 1893.

L. 6877 [3542]
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Sanoku ogłasza, iż dnia 30 listopada 1891 
w rejestrze spółek zarobkowych i gospodar­
czych przy towarzystwie pod firmą „Okró- 
żnaja narodnaja Torhowla w Sianoci" obszeze- 
stwo zarejestrowanoje z ohranyezenoju po- 
rukoju wpisano, iż takowe znajduje się w 
likwidacyi i że likwidatorem towarzystwa 
obrany został Aital Witoszyński.

Sanok, dnia 12 grudnia 1891.

L. 11595 [3568 1—3]
0. k. Sąd obwodowy podaje do wiado­

mości, że w sporze Samuela Bernsteina prze­
ciw Gołdzie Eisenberger o 222 zł. dla nieo­
becnej pozwanej kuratorem adw. dr. Ludwi­
ka Pietrzyckiego a zastępcą tegoż adwokata 
dr. Febusa Salamona zamianował.

Tarnów, 8 cżerwca 1893.

L. 55733 [35H 1 - 3 ]
Vom k. k. Landes-Gerichte in Lemberg 

wird iiber Ansuchen des Ernst Janowitz de 
pr. 5 Oktober 1892 Zl. 45020 das Amorti- 
sationsverfahren in Betreff des in Yerlust 
gerathenen am 1 Marz 1894 falligen Oou- 
pons auf 25 fl. von dem Pfandbriefe .Nr. 278 
iiber 1000 fi. ó. W. der k. k. gal Actien 
Hypothekenbank eingeleitet und gleichzeitig 
werden mittelst gegenwartigen Edictes die- 
jenigen in dessen Handen sich der ober- 
wahnte Coupon befindet aufgefordert binnen 
einem Jahre, sechs Wochen und 3 Tagen

vom Yerfallstage des obigen Coupons das 
ist Tom 1 Marz 1894 gerechnet, denselben, 
dem hiesigen Gerichle so gewiss yorzulegen, 
den ais nach fruchtlosem Verstreichen dieses 
Zeitraumes der oberwahnte Coupon iiber 
weiteres Anlangen des Bittstellers ais arnor- 
tisirt erklart werden wird.

Lemberg, am 17 Dezember 1892.

Betrage des gozeichneten Geschaftsantbeiles 
diesen miteingerechnet.

Die Bekanutinachungen der Geno- 
ssenschaft geschehen durch offentliche An- 
schlage.

Stanislau, am 17 Mai 1893.

L. 7381 [3539 1—3]
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie wzy­

wa niewiadomą z miejsca pobytu Rozalię 
Knapikówną zamężną N. N. córkę Jana 
Knapiko ażeby do spadku po swoim ojm 
śp. Janie Knapiku zmarłym w Brzozowy w 
przeciągu jednego roku tein pewniej się zgło­
siła, ile że w razie przeciwnym spadek ze 
zgłaszającymi się dziedzicami i z ustanowio-, 
nym kuratorem pertraktowany będzie.

Tuchów, 22 listopada 1892. j

L. 10187 '  [3538 1—3]
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za­

wiadamia, z życia i miejsca pobytu niewia­
domego Jana Matykiewicza, iż w sprawie o 
wpis przeniesienia prawa zastawu dla sumy 
wekslowej 1500 zł. w. a. w stanie biernym 
1718 zł. w. a. na karcie ciężarów w lk. 163 
na rzecz Salamona Zinsa intabulowanej, na 
rzecz dr Adama Jordana, oraz o wpis wy­
kreślenia tego prawa zastawu z kart cięża­
rów dóbr Pilzno miasto, Dulczówka i wy­
dzielonych z nich 63 ciał hipotecznych, ce­
lem doręczenia Janowi Małyjewiezowi uch­
wały z dn. 7 stycznia 1892 1. 25449/91 dla 
niego kuratorem adw. dr. L. Glasera w Tar­
nowie ustanowiono.

Tarnów, 31 maja 1893.

L, 9239 [3593 1 3]
0. k. Sąd obwodowy na prośbę Lei 

Flugelmanowej, zezwolił na wdrożenie po­
stępowania amortyzacyjnego względem za­
ginionej książeczki wkładkowej iowarzystwa 
eskontowego w Tarnowie, nr. 697 na wkład­
kę 100 zł. w. a. opiewającej, i wzywa ni- 
mejszem posiadacza tej książeczki wkładko­
wej, aby takową przedłożył w zakresie je­
dnego roku od duia ogłoszenia po raz trzeci 
edyktu w dzienniku urzędowym „Gazety 
Lwowskiej“ inaczej na żądanie proszącej za 
umorzoną uznana by została.

Tarnów, dn. 8 maja 1893.

Zl. 5994 [3570]
Yom k. k. Kreis- ais Handelsgerichte 

in Stanislau wird biemit bekaunt gemacht, 
es r - y j j  untor Firma dem hiergerichtliclien 
Registerfuhrer yerordnet, in dem Genossen- 
chaft-Register die neue Fi rma:  „Credit 
Verein fflr Handel - Gewerbe und Wirtschaft 
in Tłumacz registrirte Genossenschaft mit 
beschrankter (5 faeber) Haftung- und in 
polnischer Sprache : „Towarzystwo kredyto­
we dla handlu przemysłu i gospodarstwa w 
Tłumaczu, zarejestrowane stowarzyszenie z 
ograniczoną (5 krotną) poręką“ mit naeb- 
stehenderi Bemerkungen einzutragen.

Das Unternehmen beruht auf dem am 
10 Februar 1893 zu Tłumacz errichteten 
Genossenschaftsyertrage, Gegenstand des 
Unternehrnens ist der Betrieb eines Credit- 
Geschaftes behufs Beschaffung der den Mit- 
gliedern zum Betriebe ihres Handels, Ge- 
werbes und ihrer Wirtschaft eithigen Geld- 
mittel im Wagę des gemeinschaftlichen Cre- 
dites

Deu Vorstand bilden : 1) Streit Jossel, 
2) Kanner Moses und 3) Stern Moschulim, 
von derinen Kanner in Jezierzany, die anderen 
zowei in Tłumacz wohnen.

Die Firma] der Genossenschaft wird 
giltig von zwei Vorstands- Mitgliedern ge- 
zeichnet

Die Haftung der Genossenschaft ist 
eine besehrankte d h. bis zum fiinffachen

Doniesienia prywatne.

z przewodnikiem metodycznym dla nauczycieli 
ułożyła M ary a  B ie lsk a . Książka ta jest do 
nabycia we wszystkich księgarniach jakoteż 
u autorki. Cena bez przesyłki pocztowej 1 zł.

Lwów, Rynek 41. 516

Jeszcze tu  nie bywało!
Cud przyrody!

Człowiek bez rąk 
pisarz i stolarz

nadto §02

P A N O R A M A
róg ulicy Kazimierzowskiej 

i Rzeźnickiej.
Od godziny 10 rano do 10 wieczór. 

Wstęp 20 ct.
Tylko krótki czas do widzenia.

Materyały
budowlane

mianowicie:

Cement portlandzki, 
^Wapno hydrauliczne, 
Iso lirk i, płyty asfaltowe 

i ołowiane,
P a p k a , tektura asfaltowa 

do pokrycia dachów, 
D achów ki syst. francuskie 
C eg ły  ogniotrwałe,
P ie c e  i kuchnie kaflowe

utrzymuje na składzie

ARNOLD WERNER
Lwów, ul. Sobieskiego S.

684 ______

Szprjcowaiiie Mato
PP. GRI1AILT 1 V,  w  P ary żu  |

Skuteczność niezawod­
na w leczenia rmeiąctek i 

\ bez utrudzenia żołądka,1 
I które zawaae poeiąca za , 
sobą iżyde kapsułek z | 

i knbeba w płyai*.
W Paryżu, 8, nlica Viyienne, i w 

glównyoh aptekaoh.

We Lwowie: w aptekach pp. Mikolascha, 
Wewiórskiego, Ruekera. Sklepińskiego 
i Beisera. 127

LEOPOLD LITYŃSKI
Lwów, ul. Kopernika 1 2.

Wszelką desinfekcyą
en gros i en detail 

K w as  k a rb o lo w y  krystaliczny i 
surowy,

W apn o  karbo low e,
Hysot, Sf a rk an  żelazowy itd.

poleca najtaniej 795

Leopold L ityński
w e Lwowie ul. Kopernika 2.

Z a  4 L  © moż^  w przeciągu 
lo  do 25 minut 

k ą p ie l  w  d om u
kto kupi wannę lub 
kanapkę z aparatem  
ulepszonym  do ogrza­
nia wody. — Wanny 
blaszanne lakierowane 
wanny cynkowe połą­
czone z tuszem, poko­
jowe tusze, pokojowe 

parnie kuracyjne. 
Klozety pokojowe po zł. 9, lodownie  

pokojowe politerowane.

P. B O U R D O N  780
Lwów, ulica Jagiellońska 1. 9.

Na żądanie cenniki g ratis i franko.

D o  sprzedan ia 84̂
para czteroletnich koni kasztanowatych 
15% miary, doskonałe dobranych, zu­
pełnie ujeżdżonych. Para kuców buia- 
nych. Tamże mieszkanie letnie do wy- 

nającia, Sygniówka, pod Lwowem.

Zaproszeuie. 861

P. T. członków kasy zaliczkowej „Opa­
trzność" w Kozowie, stowarzyszenia zareje­
strowanego z nieograniczoną poręką zaprasza 
się na XI

zwyczajne walne zgomadzenie
które się odbędzie dnia 25 czerwca 1893 o 
godz. 5 po południu w biórze tow. w Kozowie.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności 

i rachunków za rok bila sowy 1892,
2. Sprawozdanie Rady zawiadowczej, i 

wniosek tejże na udzielenie dyrekcyi abso- 
lutoryum, z czynności i rachunków za czas 
od 1 stycznia do 31 grudnia 1892.

3. Zatwierdzenie uchwalonego przez 
Radę zawiadowczą rozdziału czystego zysku 
za rok 1892.

4. Wybór uzupełniający 2 członków do 
Rady zawiadowczej.

5. Podanie do wiadomości walnego zgro­
madzenia o dokonanym wyborze prezesa przez 
Radę zawiadowczą z pośród siebie.

6. Zatwierdzenie dokonanego przez Ra­
dę zawiadowczą, uzupełniającego wyboru 1 
członka dyrekcyi (kontrolora) i zastępcy dy­
rektora.

7. Przyjęcie wyboru przez kontrolera, 
i zastępcę dyrektora.

8. Ewentualne wnioski członków.
Kozowa, dnia 11 czerwca 1893.

Rada zawiadowcza kasy zaliczkowej, „Opa­
trzność" w Kozowei, stowarzyszenia zareje­

strowanego z nieograniczoną poręką.
Jan Karczmarczuk, Samuel Ahend.

zastępca prezesa,   sekretarz.

Bilans Kasy oszczędności miasta Kołomyi z 31 grudnia 1892.
Stan b ie rny

Wkładki ze skapitulizowanynai odsetkami
Rachunki różnych osób .........................
Dodatek zaległy za rok 1892 . • ■ •
Taksy u rzędow e....................................... w . .
Odsetki pobrane na rok 1893 ................
Zysk czysty z obrotu funduszów za rok 1892

Stan czynny.
Zapas g o tó w k i..................................................
Pożyczki zabezpieczone na hipotekach . . .
Pożyczki na akta no ta ry a ln e .........................
Pożyczki na akta notaryalne zahipotekowane 
Zaliczki na zastaw papierów wartościowych

ct.
32
16
44

Zł 
368078 
800354 
120604 
111138 
18562

Weksle eskontowane . - .......................................... 79465
Weksle z a sk a rżo n e ..................................................  9144
Realności n a b y te ........................................................... 8992
Należytości w ą tp l iw e ..................................................  1620
Koszta procesowe........................................................... 6079
Zaliczki na p ła c e ........................................................... 1829
Zaliczki zwrotne i do wyrachowania.........................  12088
Zaliczki p ro testow e....................................................... 217
Księgi i druki w z a p a s i e ..........................................  1053
Sprzęty zakłada ( in w e n ta rz ) ......................................  1597
Dług funduszu rezerwowego . . . ' .........................  33704
Dług tunduszu e m e ry tu ry ..........................................  _
Bank austro-węgierski................................................... 67 89
Odsetki zaległe za rok 1892 ...................................... 28253 46
 “  1603010 76

16
14
62

34
90 
14 
32 
38 
54
91 
04

Fundusz rezerw ow y..........................................  . 129571 93
Fundusz emerytury . .   9717 64
Kaucye urzędników ....................................................... 5700 —
Depozyta na różne z a b e z p ie c z e n ia ............................. 199378 14

Zł. ct.
1593587 84

139 56
• 1637 ---

47 92
9928 15

17670 29

Fundusz rezerwowy . . . .  
Fundusz emerytury
Kaucye u rzędn ików .....................
Depozyta na różne zabezpieczenia

1603010 76
129571 85 

9717 64 
5700 -  

199374 14
Dyrekcya Kasy oszczędności m iasta K ołom yi.

Edmund hr. Starzeński m. p. przewodniczący Dyrekcyi Grzegorz dr. Kulczycki m. p. Dyrektor naczelnik kancelaryi.



Pota się laiiel iii Ludwika Stadtmullera w Lwowie.
Drobne ogłoszenia

od w yrazu p e titem  centa, t łu s ty m  
petitem  3 centy .

Od 1 stycznia 1893 zaprowadzamy niniejszą 
rubrykę w inseratowym dziale po 1 conoie słowo 
drukiem petitowym, po 2 (tenty od słowa tłustym 
petitem lub jego miejsca. 63

'MŁyetaryusz młody, z nader szybkicm i ezy- 
-“ © telnem  pismem, dobremi świadectwami, znający 
manipulaoyę sądową, poszukuje jakiegokolwiek od­
powiedniego zajęcia. Adres „Schreiber*, poste rest. 
Josefstadt, Wien. 851

Klosze druciane do przykrywania półmisków 
od much średnicy 

19, 21, 24, 26, 30, 32, 34, 37, 39 cm. 
sztuka et. 30, 35, 45, 55, 60, 70, 80, 85, 1 — zł. 
poleca Piotr Chrząstowski, handel że­
lazny we Lwowie, plac kapitalny 1. 1 

(naprzeciw Katedry). 215

Skład komisowy 842
wybornego koniaku

cała butelka zł. 2 50 dc 3.70 i s z a m p a n a  fran­
cuskiego cała but. zł. 5, pół but. 2 50 utrzymuje

P a p e e  & K o śc ic k i
we Lwowie, ulica Trzeciego maja 1. 2.

SPORT !
Najlepsze papierki eygaretowe 

w książeczkach.
Gatunek bibułki dotąd niebyw ały. 

C ena k s ią ż e c z k i  5  c t .
do nabycia w Bklepach

S. W . Niemojowskiego
we Lw owie ul. Teatralna 1. 3,
„ „ ul. Jagiellońska 1. 6.
w K rakow ie, Sukiennice 28.

Oraz we wszystkich znaczniejszych handlach 
i trafikach. 675

Sprzedaż hurtowną oraz wysyłkę na prowincyę 
uskutecznia

Zarząd fabryki tutek nieklejonych  
$. W . N iem ojowakiego

we Lwowie, ulica Hetmańska ł. 24.

Kasy ogniotrwałe
Patent Polzera & Spółki, dostawcy d la  wysokiego 
c. k . Rządu, kolei żelaznych i domów bankowych 
poleca zastępca dla Galicyl Simon De- 

gen, we Lwowie, ul. Sykstuska 1. 19. 738

Młyn amerykański
o 2 parach walców, o 2 francuskich 
kamieniach z cylindrami, o kamieniu 
do czyszczenia zboża i o prostym ka­
mieniu na drobna mlewo, o sile 70 
koni w K n ih in in ie  koło  S tan isław o­
wa, na młynówce prowadzonej z rzeki 
Bystrzyca złota, niedaleko miasta i 
dworca, z domem mieszkalnym o 4 
pokojach i kuchnią z przynależytościa- 
mi, budynkami gospodarskiemi i grun­
tami (9 morgów) koło domu, jest z 
wolnej rgki za ceng 35.000 zł. zaraz 
do sprzedauia. — Bliższa wiadomość 
u p. F ran c iszk a  M athiasa w Jasie- 

nowie górnym. 745

Własnego wyrobu bieliznę
;otową wszelkiego rodzaju: damską, 

męską i dziecinną 825 
poleca n a jta n ie j M. Baiiabana nastgpca

Mikołaj Ludwig
Lwów, plac Maryaeki 8.

M a R J O W K A
Z a k ł a d  w o d o l e c z n i c z y

ko ło  Lwowa (poczta Lwów).
Sześd kilometrów od Lwowa ku W innikom, w 
uroezej miejscowości otoczonej lasami w znacznej 
części szpilkowymi. Pięó murowanych mieszkal­
nych piątrowycn budynków, jeden parterowy. W 
obrębie zakładu kaplica, w której się odprawia 
msza św. Wzorowe urządzenie tak działów lecz­
niczych jak  i pomieszk&ń, (przeważnie z weran­
dami i balkonami) wedle najnowszych wymogów, 
na wzór pierwszor/ędnych tego rod aju zakładów 
zagranicznych. W yborna woda źródlana, maBaż, 
elektryzowanie, inhalacye, gimnastyka, kąpiele 
elektryczne, i  inne wedle potrzeby.

Doskonała kuchnia, kryty deptak. Spacery w 
parku zakładowym i lasach przytykających, czy­
telnia, fortepiany, bilard, gry towarzyskie. Sta 
ranna usługa. Telefon połączony z siecią telefo­
niczną miasta Lwowa. Z akład fnnkeyonuje przez 
cały rok bez przerwy. W arunki bardzo przystę­
pne. Bliższych iDformacyj udziela i zamówienia 

przyjmuje zarząd zakładu. 783
Emil Bertemlljan Brajer dr. Stanisław  Dekański 

właściciel lekarz kierujący

Kosy białe
zn a k u  r ę k i  791

z najlepszej stali po 45 et. zaś 
dla Kółek rolniczych, sklepików 

ceny hurtowne, poleca
Bolesław Cybulski

sk ła d  to w aró w  żelaznych , Lwów.

Jan Ihnatowicz
Fabryka we Lwowie, ul. Sykstuska 25. 

S k l e p y  w ł a s . n e :  ul. Kopernika 1. 3 i ul. 
Halicka 1. 11 — F ilie  w Krakowie Sukiennice 

1. 20 i w Czerniowcaeh Rynek 1. 12.
N igretlna

Wyborny środek do natychmiastowego farbowa­
nia włosów na trwały i piękny kolor czarny lub 
ciem ny; jest zupełnie nieszkodliwy i w zastoso­

waniu bardzo prosty. — Cena 1 złr.
Ś ro d k i d o  wywabiania plam:
(M alina, wywąbia plamy z kurzu, potu, tłuszczu, 
piwa., mleka, pleśni i t. d. 35 ct. — B cnzolina, 
wywabia plamy tłuste, pokostowe i maziowe 20

owocowe i z wina czerwonego, llakon 20 ct. 0- 
. k s a l ia a ,  wywabia plamy powstałe z rdzy, krwi 
£ i atramentu. B ra z y lln a , matarye czarne wypło­

wiałe i poplamione prane w Brązyliuie odzysku 
ją  pierwotny kolor i połysk pakiet 8 ct. — (Jwi- 
la jn ,  do prania wełnianych i jedwabnych mate- 
ryi pakiecik 6 ct. — M ydło żółciow e, j io  wy­

wabiania plam zastarzałych S/.tuka 25 ct.
N ąjprzed . cz e rn id ło  g licerynow e

pachnące do obuwia, daje piękny połysk miękezy 
skórę i chroni od pękania, pudełko po 5, 10, 20 

60 i 50 ct.
S m arow id ło  litew sk ie

do obuwia i skór, miękezy skórę, czyni ją  nie­
przemakalną i trw ałą, pudełko po 10, 20, 50 ct. 

i i  zł.
A tram en t czarny  kam peszow y

nie pleśnieje, nic osadza się, piór nie psuje, jest 
zawsze czarny i płynny i zupełnie nieszkodliwy, 

flaszeczka po ct. 10, 15, 20, 30, i 50 ct. 
A tra m e n t n ieb iesk i, fio letow y, zielony i  cze r­

wony flaszka 10 i 51 ct.
F a rb y  do stem pli

niebieska, fioletowa, czerwona, czarna, flaszeczka 
po 15 cent.

A tram en t do znaczenia  b ielizny  bez gum y 
fla szk a  30 ct. 444

j j s y  powyższe wyroby za cenne i doskonałe 
własności zostały wyszczególnione 10 medalami 

zasługi i 2 dyplomami uznania ~

w Galicyi nad Popradem, stacya pocztowa, telegraf w miejscu.
Najsilniejsza szczawa żelazista, skuteczna w chorobach kobiecych i anemii. 

Pora kąpielowa trwa od 1 czerwca do końca września.
Kąpiele borowinowe, żelaziste, bydropatyczne i popradowe.
O D A Ś E G - I E S T O  “W  S E A

znajduje się we wszystkich wielkich składach wód mineralnych. 770

u r w w r  u ł o m o m
Zakład zdrojowo - kąpielowy i klim atyczuy — Szczawy alkaliczne - słone

jo d o -b ro m o w e .
skuteczne w chorobach skrofulicznych, skórnych, syfilistycznych. reumatyzmie, niiżyłao.h błon ślu­

zowych, zapaleniach stawów, okostnej i w rozlicznych chornba-h kobiecych.
Kąpiele pełne jodowe w trzech budynkach łaziebnych, borowinowe, igliwiowe, tuszowe, 

basenowe rzeczne. Kąpiele lokalne wszelkiego rodzaju, iuhalaeye 
Mleko, żentyca, kefir.
Lekarzem zakładowym jest d r. Klemens Dębieki.
Apteka poczta i telegraf w miejscu. Zakład gimnastyezuy pod kierunkiem specjalisty. 
Położenie Zakładu urocze wśród lasów szpilki wyeh, powietrze górskie wzmacniające, wolne 

od pyłu i organicznych zanieczyszczeń. Rozległe spacery w lasach Okolint malownicza i za j­
mująca. Oświetlenie elektryczne, znakomita orkiestra.

Pora lecznicza od 20 maja do końca września.
W  czasie do 20 czerwca i po 20 sierpnia mieszkania znacznie tańsze.

Zgłoszenia załatwia Byrcheya. 732

 iw m m m m m w m m m m _______
% Drukarni WL Łosińskiego ui. Osaruieckiego I ł *  dom Wernera.

H O T E L  I M P E R I A L
Pierwszorzędny ten hotel w naszem mieście, położony w samem śród­
mieściu w pobliżu wszystkich władz i urzędów, urządzony gustownie 
z największym komfortem, został powiększony w tych dniach o trzydzieści 
kilka prześlicznych pokoi w parterze. Ceny bardzo niskie od 80 ct. za 
pokój. Dla wygody Publiczności znajdują się w hotelu wyborne łazienki, 
wielki ogród spacerowy z wykwintną restauracyą, zaopatrzoną w naj­
lepsze jadło i napoje, oraz wygodna remiza, gotowa zawsze na usługi 
Publiczności. Usługa liczna i wyborna. Wygody jak największe. Pole­
cając Wysokiej Publiczności swój dziś powiększony hotel, upraszam o 

zaszczycenie mnie nadal jak dotąd swoimi względami i kreślę się
z szacunkiem 859

Krzysztof Janowicz, właściciel hotelu Imperial.
^ 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ^ 1

Parkiety
i

posadzki deszczułkowe
orazwszysffie wyroby stolarskie

jako to
drzwi, okna, krzesła, stoliki 

ogrodowe itp.
poleca fabryka parowa

B R A C I  W C Z E L A K
655we Lwowie.

Poszukuje zakupna większej ilości materyałów, a to: brusów sosnowych, 
dębowych i jaworowych w różnych grubościach i długościach.
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J L U
Zakład kąpielowy wód siarczanych

w pobliżu Lwowa i stacyj kolejowych w Gródku i Szczercu położony 
otwartym  zosta je  dnia 20 maja.

Urząd pocztowy, telegraficzny i apteka w miejscu. Codzienna poczta wozowa pomiędzy 
Lwowem a Lubieniem po 75 et.

W  dn.gitn i trzecim sezonie muzyka gra dwa razy dziennie po dwie godziny.
Łazienki z wannami porcelanowymi i terazzo, takież posadzki. Kąpiele siarczano-nmłowe 

parą ogrzewane. Leczenie eleS-tryeznośoią i masażą (maser i maserka fachowo uzdolnieni).
Nowość! P rz y rz ą d  rozpy la jący  wodę siarcz  arią do leczenia chorób nosa , g a rd ła  

i  p łu c , n lew y łąeza jąc  gruźU cy. Kąpieie zim ne'rzeczne.
Pomieszkania z urządzeniem i pościelą (materace sprężynowe) w cenie od 50 ct. do 1.20 

dziennie. Pewna liczba mieszkań do opalania.
W sezonie pierwszym od 20 maja do 20 czerwca i w trzecim od 20 sierpnia, ceny mie­

szkań o 20 pre. tańsze. W  tymże czasie doznają opustu ubodzy chorzy opatrzeni w świadeetwa 
przez e. k. starostwa potwierdzone. — L ekart zdrojowy dr. Radecki.

Fiakier zakładowy po stałych cenach za wszelkie jazdy.
Obszerny wzorowo utrzymany park, cienisto świerkowe chodniki. Kaplica z eodz. Mszą św.

Wszelkich wyjaśnień udziela na żądanie Dyrekcya zakładu. 683

Towarzystwo wzajemnego kredytu
w  K ra k o w ie

i przez filię we Lwowie
wypłaca członkom swoim dywidendę od udziałów wpłaconych przed 

1 października 1892 w wysokości
O p r o c e n t

względuio dopłaca 1 prc. do poprzednio wypłaconych 5 prc. 
zaliczki na dywidendę.

Dywidenda wypłaconą być może w kasach Towarzystwa 
w Krakowie i fili we Lwowie tylko za przedłożeniem ksią­
żeczki udziałowej, .

Kraków, dnia 3 czerwca 1893.
(Przedruku nie opłacimy.) 852 I b y T C f e ć y O .

(g a r s ą d e *  W L  J .  W e b e r .) Papier % fabryki papieru J. Fistkowakieh


